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s.7

Takich gorących dni jeszcze nie mieliśmy. Od paru dni słupek rtęci zbliża 
się do 40 stopni Celsjusza. A deszczu nie widać. Zaczyna brakować wody. 
Z powodu suszy obowiązuje zakaz wstępu do podoławskich lasów

Oławski radny Andrzej Mikosiak przeprasza za swoje 
„wyczyny” i tłumaczy się stanem zdrowia mamy. 
- To mnie podłamało - mówi. - Może za dużo wypiłem... 
Zapowiada, że wystąpi z klubu radnych PiS. To zdjęcie 
z 17 lipca, ul. Kościuszki. - Dzień wcześniej leżał pod 
tunelem, ktoś wezwał policję - relacjonuje czytelnik 

Mieszkańcy szukają ochłody pod kurtynami wodnymi w centrach miast

Woda w Odrze 
od lat nie była taka 
niska

s. 4-6

O przerwaniu terapii nie ma mowy. Jedynym innym 
wyjściem jest emigracja. Po prostu, jak miliony innych 
Polaków, spieprzę z tego absurdystanu, zostawię to 
wszystko w cholerę i poszukam szczęścia gdzieś indziej. 
Nie chciałabym tego robić, bo bardzo kocham nasz 
kraj, chcę tu mieszkać i żyć. Są jednak pewne wartości 
nadrzędne. Jeżeli będę miała postawić na szali moją 
miłość do ojczyzny względem miłości do mojego 
syna, to Max wygra ten pojedynek

Jeśli chodzi o życie dziecka, mogę być przestępcą  (2)

s.20-21

Zasłabł w ciągniku i zmarł
s.3

Wędkarz utopił się w Oławce
s.3

Już za 
miesiąc zjazd 
absolwentów 
oławskiego 
LO

s.2
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OŁAWA 
Niebezpiecznie 

W domu przy Lipowej 
5 sierpnia wybuchł pożar

Bardzo szybko przyje-
chało kilka jednostek straży 
pożarnej. Okazało się, że 
pali się w mieszkaniu na 
piętrze, gdzie lokator gro-
madził śmieci - butelki, 
papiery, szmaty. Co było 
przyczyną? 

- Najprawdopodobniej 
było to zaprószenie ognia 
- mówi mł. kpt. Bartłomiej 
Marcinów z PSP w Oła-
wie. Policja sprawdziła 
lokatora mieszkania. Był 
nietrzeźwy.

Spaleniu uległa część 
śmieci, co bardzo śmier-
działo, a dym mógł być 
szkodliwy dla innych 
mieszkańców. O stratach 
trudno mówić, bo miesz-
kanie było i jest w fatalnym 
stanie. Na szczęście szybka 
interwencja strażaków nie 
pozwoliła na przeniesienie 
się ognia do innych miesz-
kań i pożar nie naruszył 
konstrukcji domu.

(CK) 

FOT. JERZY KAMIŃSKI

Pożar wśród śmieci

W takich zwałach „domowych śmieci” nietrudno o zaprószenie ognia

Szybka interwencja strażaków uniemożliwiła rozprzestrzenienie się ognia na cały budynek

Szanowne Koleżanki, 
szanowni Koledzy!

Zgodnie z wieloletnią 
tradycją Liceum Ogólno-
kształcącego im. Jana III 
Sobieskiego w Oławie już 
niebawem, 19 - 20 września 
2015, spotkamy się na X 
Zjeździe Absolwentów, który 
przypada w roku Jubileuszu 
70. rocznicy otwarcia szkoły 
po zakończeniu II wojny 
światowej i 70-lecia polskiej 
Oławy. 

Nasze Liceum zawsze 
było i jest najważniejszą, 
najlepszą i najbardziej pre-
stiżową szkołą w Oławie i w 
powiecie oławskim. Potwier-
dzeniem wysokiego poziomu 
kształcenia są jej absolwenci 

osiągający wiele sukcesów 
na dalszych etapach edukacji, 
a także kariery naukowej czy 
zawodowej. 

Zachęcamy i zaprasza-
my serdecznie do zgłosze-
nia swojego uczestnictwa 
w tym wyjątkowym spotka-
niu po latach. Jeśli jeszcze 
nie podjęliście decyzji, to nie 
odkładajcie jej na później. 
Czekamy na Wasze zgło-
szenia do 15. sierpnia. Ze 
względów organizacyjnych 
będziemy wdzięczni za jak 
najwcześniejsze potwierdze-
nie udziału.

Do zobaczenia na X Zjeź-
dzie Absolwentów!

KOMITET 
ORGANIZACYJNY

X Zjazd Absolwentów LO

HIT
CENOWYHIT
CENOWY

Karczek b/k 

Hortex, napoje 
classic, 1 l 

różne rodzaje

13,99
13,99/kg

Papryka czerwona

3,89
3,89/kg

Oferta specjalna ważna w dniach 13–16.08.2015 lub do wyczerpania zapasów. Zapraszamy na zakupy!

Szynka mocno wędzona, Animex Kucharek 200g+50% gratis

14,99
14,99/kg

1,99
7,96/kg

1,99
1,99/lZ POLSKIEJ

 HODOWLI
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Gmina Jelcz-Laskowice 

7 sierpnia, podczas 
wykonywania czynności 
służbowych, zmarł pracow-
nik Zakładu Gospodarki 
Komunalnej w Jelczu-La-
skowicach. Sprawę badają 
prokuratura i inspekcja pra-
cy, bo warunki, w których 
pracował ,były ekstremalne 
- na dworze 35 stopni, a 
w kabinie - znacznie więcej

55-letni Wiesław, miesz-
kaniec J-L, kosił trawę w No-
wym Dworze. Obsługiwał 
ciągnik z  doczepionym do 
niego urządzeniem tnącym. 
Około godz. 12.00 był nieda-

leko stacji uzdatniania wody 
w Piekarach. Upał w pełni. 

Z ustaleń policji wynika, 
że mężczyzna zasłabł w cią-
gniku. - Kobieta, która była 
w pobliżu, świadek wydarze-
nia - zawiadomiła pogotowie 
- informuje sierż. sztab. Do-
rota Pelc z oławskiej policji. 
- Lekarz stwierdził zgon. Na 
miejscu był prokurator, który 
zarządził sekcję zwłok. 

Jerzy Szyndler, który od 
trzech tygodni jest prezesem 
Zakładu Gospodarki Komu-
nalnej, mówi, że wdrożono 
procedury, które są wymagane 
przy wypadkach w  pracy. 
Nowy szef gminnej spół-
ki woli raczej mówić „zda-
rzenie”: - To było zdarzenie 
związane z  pracą, ale nie 

w związku z czynnościami za-
wodowymi pracownika. Byłem 
później na miejscu zdarzenia. 
Pracownik jechał do stacji 
uzdatniania wody w  Pieka-
rach. Wysiadł z  ciągnika, 
usiadł na trawie i  już nie 
wstał. Temperatura była w tym 
dniu nienormalna. Niestety, 
taką mamy pracę - trzeba 
kontynuować odbiór ścieków, 
śmieci - musimy realizować 
swoje zadania.

O zmarłym pracowniku 
mówi, że mógł pracować, był 
przebadany przez lekarza. Po-
nieważ godzina była jeszcze 
w miarę wczesna, pracownik 
był w pracy kilka godzin, nie 
był zbytnio eksploatowany. 
Znajdował się 300 metrów 
od SUW w Piekarach, gdzie 

mógł się schłodzić i  odpo-
cząć: - Nikt go nie poganiał, 
nie mamy żadnych norm. 
Rozumiem jednak, że każdy 
organizm inaczej reaguje na 
upał i nie każdy go wytrzyma. 
Bardzo ubolewam nad tym, co 
się stało, współczuję rodzinie.

Były prezes gminnej spół-
ki, Mariusz Ciechanowski, 
mówi, że w  ekstremalnych 
sytuacjach pogodowych, ta-
kich jak wysokie temperatury, 
powinno się poprawić warun-
ki pracy pracowników. Jak? 
Przede wszystkim zmienić 
godziny pracy (pracownicy 
powinni zaczynać wcześniej), 
skrócić czas pracy, wydłużyć 
przerwę oraz zapewnić do-
stawę zimnej wody na miej-
sce wykonywania czynności. 

Twierdzi, że brygadziści po-
winni dostarczać wodę innym 
pracownikom. W sytuacjach, 
gdy pracownik zgłasza, że 
czuje się źle, powinien być 
zwolniony z  wykonywania 
obowiązków.

Nowy szef ZGK zapew-
nia, że firma dba o  warunki 
pracy - przesunięto godzinę 
rozpoczęcia na wcześniejszą. 
Zaznacza jednak, że czas pra-
cy jest ograniczony do zmiany 
ekip. W zakładzie jest woda, 
którą pracownicy mogą pić 
do woli: - Nie mogą narzekać, 
jest łaźnia, pralnia, staramy 
się poprawiać warunki pracy. 

Przyczyny śmierci męż-
czyzny bada prokuratura, 

wątpliwości pomoże rozwiać 
sekcja zwłok. 

Mariusz Ciechanowski, 
były szef Wiesława, tak go 
wspomina: - Pan Wiesław 
pracował długo w ZGK. Zna-
łem go osiem lat. To był dobry, 
spokojny człowiek i wyjątkowy 
pracownik - taki multispecjali-
sta - człowiek do wszystkiego. 
Sumiennie wykonywał swo-
je zadania, mówił otwarcie 
i szczerze o swoich wątpliwo-
ściach. W  sprawach służbo-
wych był zasadniczy, twardo 
obstawał przy swoim zdaniu, 
np. w  kwestiach technolo-
gicznych. Słuchał jednak ar-
gumentów innych ludzi i brał 
je pod uwagę. Umiał słuchać 
adwersarza. Z  przykrością 
stwierdzam, że takich ludzi jest 
coraz mniej. 

(MON)

Pracownik ZGK zmarł w pracy

Oława 
Śmierć nad wodą 

6 lipca, około godz. 15.00 
straż pożarna otrzymała 
zgłoszenie, że w rzece Oła-
wie pływa ciało człowieka

Strażacy przyjechali nad 
rzekę, w  okolice mostu na 
Strzelnej. - Szliśmy wałem 
w kierunku parku miejskiego - 
mówi mł. kpt. Barłomiej Mar-
cinów, zastępca dowódcy Jed-
nostki Ratowniczo-Gaśniczej 
w  Oławie. - Była tam pani, 
która wskazała nam miejsce. 
W rzece leżał człowiek, twarz 
miał odwróconą w  kierunku 
tafli wody.

Strażacy wykonywali 
czynności resuscytacyjne do 
czasu przyjazdu karetki po-
gotowia. Ratowanie życia nie 
przyniosło efektów, lekarz 
stwierdził zgon.

Jak informuje sierż. sztab. 
Dorota Pelc z  Komendy Po-
wiatowej Policji w  Oławie, 

mężczyzna to 63-letni oła-
wianin. Ze wstępnych ustaleń 
policji wynika, że ciało nie 
leżało długo w wodzie. Męż-
czyzna od rana wędkował, 

był w  ubraniu. Prokurator 
zarządził sekcję zwłok, która 
pozwoli wskazać przyczyny 
utonięcia.

(MON)

Wyłowili z rzeki  
ciało mężczyzny

W tych okolicach znaleziono ciało oławianina
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Gmina Doma-
niów 
Z sesji RG 

Domaniowscy 
radni przeznaczyli 
3 tysiące złotych na 
wsparcie Komendy 
Powiatowej Policji 
w Oławie 

25 czerwca, na 
sesji domaniowskiej 

Domaniów 
wspiera 
policjęOława 

Za miesiąc 

Miejska Komisja Wyborcza przy-
znała numery listom komitetów 
wyborczych w wyborach uzupeł-
niających w okręgu nr 7, które 
odbędą się 13 września

Losowanie odbyło się 5 sierp-
nia. Numer 1 otrzymał KWW 
BBS, numer 2 - KWW „Inicjatywa 
Oława 2015”, numer 3 - KWW 
Mieczysława Koprowskiego, nu-
mer 4 - KWW Arkadiusza Kwiat-
kowskiego, a  numer 5 - KWW 
Andrzeja Grzeszczaka.

(MON)

Wylosowano numery  
w wyborach do Rady Miejskiej
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Rady Gminy, przyjęto uchwa-
łę w sprawie udzielenia pomo-
cy finansowej w  wysokości 
500 zł, z przeznaczeniem na 
nagrodę dla wyróżniającego 
się funkcjonariusza oławskiej 
KPP. 

Na kolejnej sesji, obra-
dującej 29 lipca, radni po-
stanowili dołożyć oławskim 
policjantom jeszcze 2500 zł. 
Ta kwota będzie wykorzysta-
na na dofinansowanie zakupu 
terenowo-osobowego samo-
chodu służbowego, typu SUV.

(KAT)
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Gmina Domaniów 
Z sesji RG 

29 lipca radni podjęli 
uchwałę, korygującą tego-
roczny budżet

Najważniejszą zmianą 
było zwiększenie dotacji dla 
niepublicznej Szkoły Podsta-
wowej w Goszczynie, o 100 
tys. zł. 

Jak wyjaśniała skarbnik 
Małgorzata Wesołowska, 27 
lipca, na wspólnym posie-
dzeniu komisji Rady Gminy, 
a potem na sesji, budżet w tym 
zakresie wydatków był świa-
domie niedoszacowany. Pla-
cówka w Goszczynie, która od 
1 września 2013 jest prowa-
dzona przez fundację „Świat 
dzieci i dorosłych”, nie miała 
pełnej stabilności. Z  tego 

powodu poprzednia wójt Do-
rota Swadek-Schneider, która 
przygotowywała budżet na 
2015, zaplanowała dotację 
dla tej szkoły tylko do końca 
poprzedniego roku szkolnego. 
Teraz, gdy okazało się, że 
goszczyńska podstawówka 
będzie nie tylko nadal działa-
ła, ale także zwiększy liczbę 
uczniów o 10 (do 90), trzeba 
zaplanować nową i  wyższą 
dotację. - Kwota 100 tysięcy 
złotych i  tak w  pełni nie sfi-
nansuje potrzeb goszczyńskiej 
szkoły - tłumaczyła radnym 
pani skarbnik. - To są pienią-
dze tylko na III kwartał tego 
roku. Będziemy więc musieli 
we wrześniu wygospodarować 
środki na okres od 1 paździer-
nika do 31 grudnia. Nie będzie 
to łatwe, bo za poprzedniej 
wójt i  rady tamtej kaden-
cji, zaciągano nowe kredyty, 
a  pozyskanymi w  ten sposób 

pieniędzmi spłacano stare 
zobowiązania. Teraz spłacamy 
kredyty z bieżących dochodów 
gminy, co pochłania prawie 
wszystkie wolne środki. 

(KAT)

„Setka” dla Goszczyny

Do Szkoły Podstawowej w Goszczynie w nowym roku szkolnym będzie uczęszczało 90 uczniów, 
ale pieniędzy na koszty ich kształcenia starczy tylko do 30 września...
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Zdaniem skarbnik Małgorzaty 
Wesołowskiej, kwota 
obowiązkowej dotacji dla SP 
w Goszynie była świadomie 
niedoszacowana
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Oława 
Przed wyborami 
i referendum 

8 sierpnia komitet „Inicja-
tywa Oława” zainicjował 
kampanię wyborczą kan-
dydata do Rady Miejskiej 
Marcina Turka. Informowa-
no także o wrześniowym 
referendum

Oprócz rozmów o  oław-
skich problemach, rozdawano 
materiały promujące jedno-
mandatowe okręgi wyborcze. 
- Padały pytania o program, 
plany i prezentowane poglądy, 
nie tylko w  kwestiach lokal-
nych, ale i ogólnokrajowych, 
a  nawet globalnych - mówi 
Marcin Turek.- Wielu roz-
mówców pytało, zapewne ze 
względu na doskwierający 

upał - o  basen odkryty, dla-
czego jeszcze nie jest otwar-
ty, oraz o  jedyny w  Oławie 
akwen, zwany popularnie 
„Piaskami” i  o ewentualne 
możliwości jego zagospoda-
rowania na potrzeby lokalnej 

społeczności i osób przyjezd-
nych. Często pojawiały się 
pytania, związane z tematyka 
JOW-ów i konsekwencjami ich 
wprowadzenia.

(MON)

Promowali Turka i JOW-y

Balony, ulotki - początek kampanii. Z lewej - Marcin Turek
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Jelcz-Laskowice

Gdy z nieba leje się żar, 
każdy marzy o tym, żeby 
się schłodzić. Mieszkańcy 
Jelcza-Laskowic mogą zna-
leźć wytchnienie w dwóch 
kurtynach wodnych, 
ustawionych na pl. Jana 
Pawła II

Pomysł Młodzieżowej 
Drużyny Pożarniczej zy-
skał akceptację burmistrza 
Bogdana Szczęśniaka i od 1 
sierpnia, w godz. 10.00-19.00 
można się zraszać zimną 
wodą. - Takie kurtyny to re-
welacyjna sprawa przy tych 
temperaturach, jakie mamy 
ostatnio - chwali pomysł pan 
Piotr, który na pl. Jana Pawła 
II przyszedł ze swoim 3-let-
nim synkiem Fabianem. - Dla 
dzieci to największa frajda 

i zawsze można je tu spotkać 
– mówią Mateusz Cholewa 
i Wojciech Kośmiński – mło-
dzi strażacy, którzy nadzorują 
urządzenie. - Ale najwięcej 
ludzi przychodzi popołu-
dniami. Z  kurtyn korzystają 
wszyscy, również starsi.

I tylko Mateusz z Wojt-
kiem muszą znosić upały 
w  czarnych strażackich stro-
jach i ciężkich butach. Ale cóż, 
dla nich to zaprawa w ofiarnej 
strażackiej służbie.

(UMiG)

Sposób na upały

Mateusz i Wojtek swoje wakacje poświęcają strażackiej służbie
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Gmina Oława 
Godziny strachu 

9 sierpnia o godz. 21.40, 
do dyżurnego KPP w Oławie 
zadzwonił mężczyzna, 
informując o zaginięciu 
swojego ojca, który wyszedł 
z domu ok. godz. 17.00 
i nie wrócił

Ustalono, że zaginiony 
mężczyzna jest mieszkań-
cem wsi w  gminie Oława. 
Z  relacji syna wynikało, że 
z uwagi na wiek i demencję 
starczą, mężczyzna mógł 
stracić orientację w  terenie. 
Mogło to zagrażać jego zdro-
wiu, a nawet życiu. 

- Mając na względzie uzy-
skane informacje do działań 
zaangażowano siły w  liczbie 
28 osób - informuje policja. 
- 8 oławskich funkcjonariuszy 
oraz 20 strażaków OSP z Sie-
cioborowic, Owczar i  Bole-
chowa. Około godziny 23.30 
szybkie i  sprawne działania 
doprowadziły do odnalezienia 
w  lesie zaginionego mężczy-
zny przez strażaków z  OSP 
Siecioborowice. Wezwany na 
miejsce zespół pogotowia nie 
stwierdził u  mężczyzny żad-
nych obrażeń ciała. 

 Do szukania starszego 
pana włączyli się także miesz-
kańcy okolicznych miejsco-
wości.

(MON)

Zgubił się i odnalazł
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GMINA OŁAWA 

Ochotnicza Straż Pożarna 
w Bystrzycy może się 
pochwalić nowym pojazdem 
szybkiego reagowania. To 
lekki samochód ratowniczo-
-rozpoznawczy ford ranger

Auto wyposażone jest 
w  mocny 2,5-litrowy silnik 
diesla oraz w niezbędny napęd 
na wszystkie koła, z przełoże-
niami terenowymi. Na pokła-
dzie znajduje się agregat wy-
sokociśnieniowy o  mocy 40 
barów (atmosfer) i pojemno-
ści 200 litrów, który podczas 
akcji wydobywa z  siebie 40 
litrów wody na minutę. Będzie 
można ugasić pożar, zanim 
zdąży się rozprzestrzenić. 
Samochód będzie eliminował 
zagrożenia i służył mieszkań-
com wszędzie tam, gdzie inne 
pojazdy strażackie nie będą 
mogły wjechać. - Pojazd ten 
jest doskonale przystosowany 
do patrolowania okolicznych 
lasów, łąk oraz dróg i innych 
podobnych terenów, umożli-
wia szybką i  bezproblemową 
akcję na trudnych obszarach 
- mówi prezes OSP Bystrzyca 
Piotr Boruń. 

Pomysł na taki typ pojaz-
du pojawił się pewnego dnia 
u  bystrzyckich strażaków, 
a dzięki pomysłowości preze-
sa OSP Bystrzyca Piotra Boru-
nia oraz ofiarności sponsorów 
udało się osiągnąć cel. 

Ponad 50% środków prze-
kazali Janusz i  Małgorzata 
Bryłkowscy z miejscowej fir-
my „Bartek”. Pomógł również 
poseł Roman Kaczor, który 
przy pomocy PZU SA Wrocław 
przekazał 5 tys. zł. Podzięko-
wania należą się również pre-
zesowi Banku Spółdzielczego 
w  Oławie, a  także Karolowi 
Szostakowi i wójtowi Janowi 
Kownackiemu za deklarację 
utrzymania samochodu w go-
towości bojowej. 

Auto kupiono 13 lipca 
za 33 tys. złotych, natomiast 
agregat wysokociśnieniowy 
jako niezbędne wyposaże-
nie kosztował dodatkowo 15 
tys. zł. Reszta niezbędnego 
wyposażenia, czyli radio CB 
Motorola, syrena alarmowa 
oraz przerejestrowanie na 
samochód specjalny - to koszt 
ok. 3 tys. zł (wszystkie ceny 
brutto). 

Ochotnicza Straż Pożar-
na w  Bystrzycy może się 

pochwali, że jako pierwsza 
wśród pozostałych ochotni-
czych straży w  naszym po-
wiecie wprowadziła lekki 
samochód rozpoznawczy. 
Warto wspomnieć, że w roku 
2014 OSP Bystrzyca miała 
najwięcej akcji ratunkowych 
oraz wyjazdów do pożarów. 

- W najbliższym czasie po-
jazd będzie poświęcony oraz 
gotowy do akcji - zapewnia 
prezes Boruń. 

Prawdopodobnie jesz-
cze w tym roku będzie moż-
na zobaczyć nowego forda 
w pełnej krasie na gminnych 
dożynkach. 

Strażakom OSP Bystrzyca 
życzymy samych szczęśli-
wych powrotów oraz beza-
waryjności w  użytkowaniu 
nowego pojazdu

Tekst i fot.: 
Bartosz Migała

Nowe auto w pełnej krasie

To urządzenie szybko 
zapewni mocny strumień 
wody

- Pojazd ten jest doskonale przystosowany do patrolowania 
okolicznych lasów, łąk oraz dróg i innych podobnych terenów  
- zapewnia prezes OSP Bystrzyca Piotr Boruń

Nadleśnic-
two Oława 
informuje, że 
w związku 
z bardzo dużym 
zagrożeniem 
pożarowym, 
nadleśniczy 
Nadleśnictwa 
Oława wprowa-
dza okresowy 
zakaz wstępu 
do lasu na tere-
nie Nadleśnic-
twa Oława.

Zakaz obo-
wiązuje od dnia 
7 sierpnia do 
odwołania.

        
(MON)

Lasy zagrożone - zakaz wstępu!
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4 sierpnia, w pobliżu Sta-
rego Otoku, strażacy z  JRG 
Oława gasili pożar kombajnu. 
Paliła się instalacja elektrycz-
na silnika. Przed przybyciem 
strażaków gasił ogień kom-
bajnista. Dzięki szybkiej akcji 
i dogaszeniu pożaru udało się 
uratować kombajn o wartości 
ok. 2 milionów złotych. 

6 sierpnia paliło się na 
polu w  pobliżu Miłonowa. 
W akcji gaśniczej brały udział 
zastępy z JRG Oława i OSP 
Wierzbno. Spaleniu uległo 
ok. 1 ha ścierniska. 

6 sierpnia ok. godz. 14.30, 
na ul. Kutrowskiego w Oła-
wie, jadąca skuterem gwał-
townie zahamowała, straciła 
równowagę i upadła na jezd-
nię. Zastęp z  JRG Oława 
udzielił pierwszej pomocy po-
szkodowanej kobiecie, którą 
przejęli ratownicy medyczni 
z pogotowia. 

7 sierpnia, na drodze po-
wiatowej w pobliżu Wierzbna, 
zderzyły się dwa samochody 
osobowe. Zostały ranne dwie 
osoby. Na miejscu pracowały 
zastępy strażackie z  JRG 
Oława i OSP Wierzbno, które 
zabezpieczały miejsce zda-

rzenia i  odłączyły zasilanie 
w  pojazdach. Z  jezdni usu-
nięto plamę płynów eksplo-
atacyjnych. 

9 sierpnia, w  godzinach 
nocnych, zastępy strażackie 
OSP z Siecieborowic, Owczar 
i Bolechowa wspólnie z poli-
cjantami poszukiwały osoby 
w  podeszłym wieku, której 
zaginiecie zgłosiła rodzina. 
Po dwóch godzinach męż-
czyznę odnaleźli strażacy 
i przekazali pogotowiu ratun-
kowemu. 

W ubiegłym tygodniu 
zastępy strażackie z powiatu 
oławskiego pięciokrotnie wy-
jeżdżały do pożarów ściółki 
leśnej na terenach Nadleśnic-
twa Oława. Podczas upałów 
i wielkiej suszy panuje w la-
sach najwyższy stopień zagro-
żenia pożarowego. Strażacy 
i  pracownicy nadleśnictwa 
apelują o  ostrożność i  roz-
wagę podczas pobytu na tere-
nach leśnych i w ich pobliżu.

opr. na podst. inf.
mł. kpt. Bartłomieja 

Marcinowa
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Nowy nabytek OSP Bystrzyca

Stra¿acy w akcji
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Bez prądu

* Godzikowice, 18 sierpnia, 
7.00 - 8.00: budynek numer 
154 oraz dz. nr 946/3, 
* Miłoszyce, 18 sierpnia, 8.00 - 
12.00: ul. Ogrodowa 24 - 24b, 
Boczna 6 - 6c, Miodowa 4 dz. 
251/4, 5, 6 i działki przyległe,
* Siedlce, 18 sierpnia, 7.00 - 
8.00 oraz 14.00 - 15.00: od 
numeru 31 do 62 A.

(www.tauron-pe.pl)
(MON)
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Mordercze upały atakują 
co kilka dni. Mała przerwa 
i znów mocniej. Na sierp-
niowy szczyt w pierwszej 
dekadzie zapowiadano 40 
stopni Celsjusza. Oczywiście 
w cieniu, bo poza nim brakuje 
skali na termometrach. Po 
prostu patelnia. Nie trzeba 
lecieć do Afryki, ona przyle-
ciała do nas. 
Owszem, bywały gorące lata, 
ale wtedy sensację stanowiły 
temperatury do 30 kresek. 
W sierpniu 1994 meteorolo-
dzy odnotowali we Wrocławiu 
37,4. Ten rekord trwa do dziś. 
Prognozy przewidują, że go 
teraz pobijemy. Niektórzy 
mieszkańcy Oławy i Jelcza-
-Laskowic odczytywali 6 
sierpnia na swoich termo-
metrach 35 powyżej zera, 
w następnych nawet 37. Nie 
można tego sprawdzić na 
obiektywnym mierniku, choć 
w Rynku jest pogodynka. To 
zabytkowy element, przenie-
siony z ogrodu powojennego 
szpitala. Dziś to hotel, pod 
wezwaniem królewicza Jaku-
ba Sobieskiego, zasłużonego 
dla Oławy sprzed trzech 
wieków. Ale pogodynka jest 

raczej atrapą, bo wciąż nie 
ma normalnego wyposażenia 
wnętrza, poza maluśkimi 
barometrami, wskazującymi 
ciśnienie. Na temperaturę 
widocznie brakuje pienię-
dzy w miejskim budżecie, 
więc musimy poczekać (na 
termometr).
Ostatnio płyną ze wszystkich 
stron alarmujące komunikaty, 
że może być niebezpieczne 
wystawianie głowy i reszty cia-
ła na ostre słońce i żar. Nawet 
władze powiatu, miast i gminy 
nie siedzą cicho na ten temat, 
ostrzegają mieszkańców. 

Jest jeden pozytywny efekt 
zmasowanego ataku słonecz-
nych promieni. Męska część 
populacji może podziwiać 
uroki płci przeciwnej, paradu-
jącej przez miasto w kuszą-
cych strojach. Wzajemnie to 
raczej nie działa. Za to ne-
gatywów pełno dookoła. Tym 
bardziej, że deszczu mniej 
niż na lekarstwo, a okolicę 
Grędziny napadła nawałnica. 
Żal patrzeć na Odrę, która 
coraz mniejsza. 5 sierpnia 
wskaźnik poziomu wody przy 
oławskim moście zatrzymał 
się na 142 centymetrach. 

Pamiątkowa tablica na koronie 
wału przypomina, że w 1997, 
podczas „powodzi tysiąclecia”, 
było 766. 
Teraz gnębi susza, szczegól-
nie działkowców. Mozolnie 
podlewają grządki, drzewa 
i trawniki na swoich ogród-
kach. Nie wszyscy mają elek-
tryczność. A ręczne pompo-
wanie przy takiej gorączce to 
istna katorga, nawet rankiem 
i wieczorem. 
Tegoroczne upały to jednak 
nie koniec świata, jeśli nawet 
pobijemy rekordy tempera-
tury. Warto jednak przetrwać 
najgorętsze godziny w domu 
lub pod jakimś dachem, albo 
skorzystać z oazy na wolnym 
powietrzu. Takich miejsc nie 
brakuje, choć nie wszyscy 

mają blisko, a chodzenie to 
też duży wysiłek. W prawo-
brzeżnej części powiatu, za 
Odrą - od Bystrzycy, przez 
Jelcz-Laskowice po Miłoszyce 
oraz oławskie Zaodrze - są 
dorodne lasy. Sęk w tym, że 
od 7 sierpnia wprowadzono 
zakaz wstępu na leśne tereny. 
W Oławie wystarczy podreptać 
na lewy brzeg Oławki, by na 
ścieżce edukacyjnej w parku 
ochłonąć od tropiku i poczuć 
się tam, jak w puszczy. Tu przy 
okazji prośba do odpowie-
dzialnych za ten teren: tam nie 
należy kosić i usuwać zieleni 
spośród drzew. O to apelował 
w gazecie czytelnik, obeznany 
w tych sprawach. Niestety, 
grochem o ścianę. Znów 
wykoszono na łyso. 

Chroniąc się przed upałami, 
pamiętajmy zawsze o najprost-
szych zasadach: nie rzucać 
niedopałków i dużo pić. Zwy-
kłej wody (bez „procentów”!), 
nawet „kranówki” albo ze 
studni. To pomoże przetrwać 
gorące dni, bez częstego wy-
cia syren strażackich i karetek 
pogotowia, wzywanych na 
ratunek. 
Nie sprawdziła się przera-
żająca zapowiedź 40 stopni 
w końcówce pierwszej dekady 
sierpnia, więc nie pobiliśmy 
rekordu wszech czasów. 
Przesunęli te proroctwa spece 
od pogody na następne dni, 
nawet po dwudziestym. Ale 
od trzydziestu stopni trudno 
oddychać.

Rekordy i woda

Tak mało wody chyba jeszcze nie było w Odrze
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Jeszcze trochę, a będzie można przejść na drugą stronę

Od 9 lat to był symbol tego 
miasta. Parada glinoludów, 
coroczna atrakcja Dni Bole-
sławca. O takiej tradycji wiele 
miast mogło marzyć. Mnó-
stwo ludzi przyjeżdżało, by 
zobaczyć umalowanych gliną 
artystów lub samemu dać 
się pomalować. O malowni-
czej „Gliniadzie” głośno było 
w mediach, ściągała turystów, 
była czymś w rodzaju towaru 
eksportowego, bo glinolu-
dy jeździły po całym kraju, 
promując Bolesławiec. Nie-
stety, w tym roku nic z tego. 
Podobno poszło o pieniądze, 
ale to chyba tylko półprawda, 
bo miasto niewiele dokładało 
do atrakcji. W każdym razie 
teraz glinoludów już nie ma. 
Będą za to - jak zapowiadają 
władze miasta - importowane 
niedźwiedzie z... Pirenejów.
Jakoś tak od razu przy-
pomniała mi się sytuacja 
naszych Dni Koguta. Dopóki 
bawiliśmy się wspólnie, a or-
ganizacją zajmowało się gro-
no różnych instytucji, w tym 
gazeta, mieliśmy wybory 
żywego wzorca oławskiego 
herbu - atrakcję, jakiej nie ma 
nikt inny. O tym właśnie pi-
sały gazety, to pokazywały te-
lewizje, o tym mówiono. Ktoś 
jednak (z litości i ze względu 

na wiek oraz stan zdrowia 
pomijam nazwisko) przekonał 
władze miejskie, że jest naj-
lepszy, że zrobi to lepiej, że 
tylko on, że sam. Efekt? Dziś 
podczas Dni Koguta nie ma 
za wiele kogucich śladów, że 
nie wspomnę o głównej oław-
skiej wizytówce, jaką były 
wybory koguciego mistera. 
Szkoda. Była tradycja, a tego 

się nie kupi, nie wynajmie, 
nie zorganizuje tak od razu. 
Owszem, jest atrakcyjny zlot 
starych samochodów, ale 
jedno nie wyklucza drugiego. 
Zresztą nasz oławski kogut 
spokojnie mógłby jeździć 
autem. A jednak, jako żywy 
wzorzec herbu, byłby wy-
jątkowo wyjątkowy i bardzo 
lokalny. Nasz.

Bez glinoludów, bez koguta

Oławski herb z setek kolorowych jajek - Dzień Koguta w 2004 roku
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Edward 
Bykowski

ebykowski@gazeta.olawa.pl

jkaminski@gazeta.olawa.pl

Jerzy 
Kamiñski

Kreską...
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Oława 
Radny w „ciągu” 

- Co od kilku tygodni wypra-
wia na mieście pan radny 
Mikosiak, to jeden wielki 
skandal i przedwyborczy cios 
w plecy dla nas, to skrajna 
polityczna nieodpowiedzial-
ność! - grzmiał, dzwoniąc do 
redakcji, jeden z lokalnych 
działaczy PiS. Nie chciał 
jednak ujawnić publicznie 
swojego nazwiska: - Niech 
to zrobią panowie Czarnecki 
i Brezdeń, którzy udzielali 
panu Mikosiakowi poparcia na 
jego ulotce wyborczej. 
- Sprawa pana Mikosiaka 
jest skomplikowana, to nie 
jest zwykła wpadka polityka, 
który np. dał się złapać na 
jeździe samochodem pod 
wpływem alkoholu. Ona 
przede wszystkim wynika 
z jego problemów zdrowot-
nych i rodzinnych - mówi 
starosta oławski Zdzisław 
Brezdeń, szef oławskich 
struktur PiS

Zwycięstwo Mikosiaka 
w  okręgu nr 14, obejmują-
cym m.in. ulice 11 Listopada, 
Żołnierzy AK i Sienkiewicza, 
było jedną z  większych nie-
spodzianek w ubiegłorocznych 
wyborach samorządowych. 
Kandydat PiS pokonał m.in. 
walczącego o fotel burmistrza 
Mieczysława Koprowskiego 
oraz wieloletniego radnego 
BBS Czesława Miłosza. Jeśli 
jednak bliżej przyjrzeć się 
sprawie, wygrana Mikosiaka 
nie powinna dziwić. W dużym 
stopniu pomogła mu zmiana 
systemu wyborczego i  wpro-
wadzenie okręgów jednoman-
datowych. Teraz liczyło się 
nie miejsce na liście partyjnej, 
ale rzeczywiste poparcie wy-
borców. Mikosiak umiał o nie 
zabiegać. Odrzucił wielkie 
polityczne hasła, a  zajął się 
czystością swojego osiedla. 
Tak skutecznie wiercił dziurę 
w brzuchu urzędnikom, że nie 
tylko przyznali się do bezpań-
skiego terenu nad rzeką, ale 
szybko i  dokładnie go upo-
rządkowali. Mikosiak obiecał 
remont chodników oraz klatek 
schodowych, a także powięk-
szenie miejsc parkingowych na 
swoim osiedlu. Proste i  kon-
kretne hasła poskutkowały. 

Zło dobrem zwyciężaj!

Kandydat PiS na tym jed-
nak nie poprzestał. Od dawna 
interesował się polityką, do-
brze wiedział, że w wyborach 

ważną rolę odgrywa poparcie 
Kościoła. W przedwyborczym 
okresie odwiedził nowego 
księdza proboszcza i  przed-
stawił mu kulisy powstawania 
Pomnika Męczenników. Głów-
nym inicjatorem budowy obe-
lisku był Bogusław Kiczaty, 
wcześniej działacz oławskich 
struktur NSZZ „Solidarność”, 
a  Mikosiak od początku go 
wspomagał. Obaj byli znani 
w mieście z niekonwencjonal-
nych działań. Przez wiele lat, 
w rocznicę wprowadzenia sta-
nu wojennego, wystawiali 13 
grudnia, na oławskim Rynku, 
tablicę-plakat z  malowidłem 
i napisami, przedstawiającymi 
tragiczne momenty ze współ-
czesnej historii naszego kraju. 
- Ten nasz coroczny happening 
miał w założeniu poruszać su-
mienie oławian oraz lokalnych 
władz, zmusić je do prospo-
łecznych i uczciwych działań. 
Z podobną myślą zainicjowa-
liśmy w 2004 roku budowę Po-
mnika Męczenników, z  okazji 
dwudziestej rocznicy śmierci 
księdza Jerzego Popiełuszki, 
bestialsko zamordowanego 
przez funkcjonariuszy komu-
nistycznej Służby Bezpieczeń-
stwa - mówił nam w 2010 roku 
Andrzej Mikosiak. Gdy pod-
czas uroczystego odsłonięcia 
pomnika ówczesny burmistrz 
Oławy Franciszek Październik 
gorąco podziękował inicja-
torom za pomysł i  realizację, 
Mikosiak zareagował emo-
cjonalnie: - Przyjąłem to sobie 
wtedy mocno do serca. Tak 
jak główny bohater pomnika, 
ksiądz Jerzy, postanowiłem zło 
dobrem zwyciężać. 

Podobne postanowienie 
mógłby przyjąć prawie 10 
lat wcześniej. Wydarzenia 
z  pierwszego półrocza 1992 
całkowicie zmieniły bowiem 
jego życie. Nasz bohater pra-
cował wówczas w  oławskiej 
przepompowni ścieków, przy 
ulicy Żeromskiego. Mniej wię-
cej w  połowie stycznia, wra-
cając po pracy do domu, miał 
zabrać córkę ze szkoły. Nie 
udało się, bo gdy się zatrzy-
mał przy odrzańskim moście, 
podjechała stara wysłużona 
„nyska”, kiedyś milicyjna, 
teraz policyjna. - Pan pojedzie 
z nami na komendę! - usłyszał 
od funkcjonariusza. To, co się 
potem działo w budynku przy 
ulicy Kopernika, do dziś nie 
jest dokładnie wyjaśnione. 
Mikosiaka zabrała stamtąd 
żona, późnym popołudniem. 
Jeszcze w  tym dniu znalazł 
się w  szpitalu. Medycy za-
wiadomili prokuraturę, bo 
pacjent miał wyraźne ślady 
pobicia. - Bili mnie fachowo, 
by tych śladów praktycznie 
nie było, ale lekarze nie dali 
się nabrać - wspominał kiedyś 
na naszych łamach. Po wielo-
miesięcznym śledztwie, które 
prowadził prokurator Henryk 
Pieńkowski, okazało się, że 
powodem zatrzymania przez 

policjantów było sąsiedzkie 
pomówienie o kradzież rowe-
ru. Gdy Mikosiak wydobrzał 
i podczas konfrontacji w pro-
kuraturze wskazał konkretnego 
policjanta, odpowiedzialnego 
za pobicie, ten próbował go 
zastraszyć. - W Dniu Dziecka 
przyszedł pod mój dom i bez-
czelnie, w  biały dzień, przy 
wielu świadkach, także przy 
dzieciach, zaczął mnie wyzy-
wać, a potem bić! - Mikosiak 
wciąż wspomina tamte wyda-
rzenia, z wypiekami na twarzy 
i  drżącymi rękami. To nie 
uszło funkcjonariuszowi na su-
cho. Po kilkuletnim śledztwie 
i  procesie, w  czerwcu 1995 
Alfred G. został prawomocnie 
skazany i wydalony z policji. 
- Tego, co mi zrobił wcześniej 
na komendzie, nie zdołaliśmy 
mu prawomocnie udowodnić, 
chociaż sąd pierwszej instancji 
przyznał rację mnie i  proku-
ratorowi - wyjaśniał Miko-
siak. - Potem policjant wziął 
sobie mecenasa z  najwyższej 
wrocławskiej półki i  ten go 
wybronił z części zarzutów. 

Pomagał innym 

Po przykrych kontaktach 
z  policją Mikosiak podupadł 
na zdrowiu i  do dzisiaj jest 
pod stałą opieką poradni neu-
rologicznej. Przez lata bez-
skutecznie starał się o  rentę 
powypadkową. Zakład pracy 
nie mógł pomóc, bo w  dniu 
feralnego zdarzenia Mikosiak 
był oficjalnie na urlopie, a w 
pracy zastępował niedyspono-
wanego kolegę. Na przełomie 
wieków starali się mu pomagać 
powiatowy i sejmikowy radny 
Jacek Pilawa oraz ówczesny 
burmistrz Oławy i  poseł PiS 
Waldemar Wiązowski. Mi-
kosiak nie zawsze był zado-
wolony z tej pomocy. Kiedyś 
w ramach protestu przykuł się 
do kraty w oławskim Urzędzie 
Miejskim. 

Chociaż sam nie zawsze 
otrzymywał skuteczną pomoc, 
lubił pomagać innym. Będąc 
członkiem komisji antyalkoho-
lowej i mieszkaniowej, wspie-

rał wielu biednych i  skrzyw-
dzonych przez los oławian. 
Interesował się rannym łabę-
dziem, naciskał na miejskich 
i  powiatowych urzędników 
w  sprawie padniętego dzika, 
znalezionego w Oławce przez 
dzieci. W 2008 zasłynął z tego, 
że w ciągu kilku godzin roz-
wiązał problem bezdomnej 
pani Wiesi, z czym nie mogli 
sobie poradzić ani urzędnicy, 
ani komendant policji, ani 
nawet ksiądz proboszcz.

Kto jemu pomoże?

- Wydarzenia z  przełomu 
lipca i sierpnia tego roku nie są 
pierwsze i pewnie nie ostatnie 
w  życiorysie pana Mikosia-
ka - mówi Czesław Miłosz, 
przewodniczący Miejskiej 
Komisji ds. Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych. 
- Już wcześniej wielokrotnie 
pojawiał się pijany w publicz-
nych miejscach, kilkakrotnie 
był odwożony przez Straż Miej-
ską i policję w stanie upojenia 
alkoholowego, do SOR-u. 

Miłosz nie chce się szerzej 
wypowiadać na temat postępo-
wania radnego, bo może to być 
odebrane jako chęć odegrania 
się po wyborczej porażce. 
Dlaczego jednak nie reagował 
na złe zachowanie rajcy, który 
przez ponad trzy tygodnie 
codziennie błąkał się pijany 
w  centrum miasta, nierzadko 
z butelką wódki w ręku, żebrał 
pod sklepami, prosząc miesz-
kańców o  drobne kwoty na 
alkohol, w publicznych miej-
scach załatwiał swoje potrzeby 
fizjologiczne i  zasypiał na 
chodnikach, a nawet na ulicy? 

- Komisja alkoholowa nie 
ma uprawnień do działania 
interwencyjnego, a  taki wła-
śnie sposób postępowania 
był potrzebny w  tej sytuacji 
- odpowiada Miłosz i  dodaje: 
- Interesuje mnie jednak, gdzie 
sprzedawano mu alkohol, skoro 
był w ciągu i przez kilka tygodni 
nie trzeźwiał. To na pewno będę 
starał się wyjaśnić.

Szef MKRPA dodaje, że 
wspólnie z członkami komisji 

może podjąć pewne kroki, np. 
zmierzające do zorganizowa-
nia leczenia choroby alkoho-
lowej, ale ktoś musi skierować 
pisemny wniosek: - Złożyła go 
kiedyś żona radnego, ale szyb-
ko wycofała. Teraz mogłaby 
to zrobić np. przewodnicząca 
Rady Miejskiej. 

Zdaniem Magdaleny Ziół-
kowskiej, którą poprosiliśmy 
o komentarz, większe pole do 
popisu mają w tej kwestii klu-
bowi koledzy pana Mikosiaka.

Niewiele też może uczynić 
burmistrz. - Dawno wymyślił 
to Monteskiusz, do dzisiaj 
na tym opiera się fundament 
demokracji, czyli na oddzie-
leniu władzy wykonawczej od 
ustawodawczej, dlatego nie 
mam możliwości ingerowania 
w sposób zachowania pana 
radnego Mikosiaka. 

Wtrącić się próbowały 
służby szefa miasta. - Wezwa-
li nas mieszkańcy i  wysłany 
na miejsce patrol odnotował 
nieobyczajne i  nieprzepisowe 
zachowanie pana radnego, 
czyli spożywanie alkoholu 
w miejscu publicznym - mówi 
Piotr Gawerski, zastępca ko-
mendanta oławskiej Straży 
Miejskiej. - Nie mogliśmy go 
jednak od razu ukarać man-
datem, bo był pod wpływem 
alkoholu. Wręczyliśmy mu 
wezwanie do naszej komendy, 
ale dotąd się u nas jeszcze nie 
pojawił.

Policja pomaga!

Oburzenie mieszkańców 
wywołało postępowanie poli-
cji, której funkcjonariusze naj-
częściej udawali, że nie widzą 
pijanego radnego i omijali go 
szerokim łukiem. Raz musieli 
jednak interweniować, bo rajca 
spał na chodniku, tarasując 
kierowcy samochodu dostaw-
czego wyjazd z  podwórza. 
Wpakowali więc pijanego 
Mikosiaka do radiowozu i... 
odwieźli do domu.

- Nie wiem, czy to był aku-
rat pan radny M., bo w takich 
przypadkach nie ma znacze-
nia, o kogo chodzi - wyjaśnia 

młodszy inspektor Wojciech 
Jakubowski z oławskiej KPP. 
Zastępca komendanta powia-
towego twierdzi, że policjanci 
działają zawsze według ściśle 
określonych procedur: - Takich 
„leżaków”, czyli osoby znaj-
dowane w miejscu publicznym 
w stanie upojenia alkoholowe-
go, mamy w naszym powiecie 
średnio po trzech, czterech na 
dobę i  z każdym postępujemy 
jednakowo. Jeśli „leżak” się 
budzi, nie jest agresywny i mo-
żemy ustalić, gdzie mieszka, 
odwozimy go do domu. Taka 
osoba wymaga przecież opieki, 
a kto ją mu najlepiej zapewni, 
jak nie rodzina? W  innych 
przypadkach najpierw wzywa-
my pogotowie i dalej działamy 
w zależności od tego, co powie 
lekarz. Nierzadko odwozimy 
takich delikwentów do wro-
cławskiej izby wytrzeźwień lub 
do odpowiednio dostosowanej 
policyjnej izby zatrzymań. 
Obecnie nie mamy takowej 
w  Oławie, więc musimy jeź-
dzić do Oleśnicy, do Strzelina 
lub do Wrocławia. W  nowej 
wyremontowanej komendzie 
będziemy mieli trzy takie po-
mieszczenia.

Radny przeprasza

Piotr Regiec, szef klu-
bu PiS w  oławskiej Radzie 
Miejskiej, do którego należy 
Mikosiak, choć nie jest człon-
kiem partii, mówi, że w formie 
telefonicznych konsultacji 
podjęto decyzję o zawieszeniu 
w prawach członka klubu nie-
obyczajnie się zachowującego 
rajcy, do czasu złożenia przez 
niego wyjaśnień.

Andrzej Mikosiak poin-
formował nas, że zgłosił się 
do stosownej poradni i zamie-
rza się leczyć. Dobrowolnie 
opuści klub radnych PiS, ale 
dalej będzie działał w Radzie 
Miejskiej, jako wolny strze-
lec. Mandatu nie złoży, bo 
nie widzi ku temu żadnego 
racjonalnego powodu: - Jest 
faktem, że w  ostatnich kilku 
tygodniach zachowywałem się 
nie do końca tak, jak przystoi 
radnemu. Mam swoje proble-
my zdrowotne, ma je także 
moja mama, która jest bardzo 
chora i  to mnie chyba podła-
mało. Pewnego dnia wypiłem 
trochę za dużo, upał zrobił 
swoje i wpadłem w ciąg, z któ-
rego długo nie byłem w stanie 
się wydostać. Przepraszam 
wszystkich wyborców za to 
moje niewłaściwe zachowa-
nie! Nie popełniłem jednak 
żadnego przestępstwa, więc nie 
zamierzam rezygnować z pracy 
w Radzie Miejskiej, bo jeszcze 
mam wiele do zrobienia dla 
swoich wyborców.

Krzysztof A. Trybulski 
ktrybulski@gazeta.olawa.pl

Polityczna nieodpowiedzialność, czy dramat chorego?
Przez kilka 
tygodni radny 
PiS krążył 
w centrum 
miasta, będąc 
w stanie 
upojenia 
alkoholowego, 
a jego 
ulubionym 
miejscem do 
chwilowego 
„wypoczynku” 
stały się 
„arkady” 
przy ulicy 
Kościuszki
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Cieszy fakt, że na łamach 
naszej lokalnej gazety 
nagłaśnia się problem, zwią-
zany z kradzieżami i dewa-
stacją grobów, co przedstawił 
red. Krzysztof A. Trybulski, 
w artykule pt. „Hieny grasują 
na Zwierzynieckiej” 
(„GP-WO” nr 32/2015). 
Niestety, niektóre fragmenty 
tego tekstu świadczą o nie-
rzetelności dziennikarskiej 
autora, przez co naruszone 
zostało dobre imię jednej 
z bohaterek - pani Jadwigi R.

W artykule red. Trybul-
skiego pełno jest niedomó-
wień, a przede wszystkim 
brak istotnych faktów. Autor 
opiera się m.in. na relacji 
kobiety, która świadomie 
próbuje pomówić panią Ja-

dwigę R. Jednocześnie nie 
podejmuje on wysiłku, aby 
zweryfikować słowa pani 
Janiny P. W efekcie, w pierw-
szej części artykułu sugeruje 
się opinii publicznej, iż pani 
Jadwiga R., będąc w rzeko-
mym konflikcie z panią P., 
może mieć coś wspólnego 
z poniszczonymi begonia-
mi, które ta druga posadziła 
przy grobie męża. Szkoda, że 
w artykule nie wspomniano, 
iż grób rodzinny pani Jadwigi 
R. jest również okradany oraz 
niszczony przez nieznane-
go sprawcę. Poza tym pani 
Jadwiga R. nie zbliża się do 
grobu rodzinnego pani P., 
ponieważ w tamtej części 
cmentarza nie są pochowani 

ani jej rodzina, ani znajomi. 
Użyte przez red. Trybulskiego 
pojęcie „konflikt” sugeruje 
również czytelnikowi, iż obie 
panie wywołują i prowokują 
między sobą niezgodę, robią 
sobie na złość. Tymczasem 
problem jest poważniejszy 
i ma znamiona nękania, drę-
czenia, pomawiania i zniewa-
żania przez panią P. nie tylko 
pani Jadwigi R,. ale również 
niektórych innych jej sąsia-
dów. Są na to dowody!

Warto zatem zadać pyta-
nie, w jakim celu red. Trybul-
ski łączy w jednym artykule 
dwie sprawy - wandalizm na 
cmentarzu i rzekomy konfl ikt 
między sąsiadkami - skoro 
żadnej z tych spraw rzetelnie 

nie zbadał? A wystarczyło-
by przeprowadzić chociaż 
krótką rozmowę z sąsiadami, 
w celu zweryfi kowania insy-
nuacji pani Janiny P. Jedynym 
celem takiego połączenia 
tych dwóch spraw może być 
niesmaczna insynuacja, iż 
za wandalizm na cmentarzu 
odpowiada m.in. pani Ja-
dwiga R., co jest absurdem. 
Może pan Trybulski zainte-
resuje się, dlaczego sąsiedzi 
pani P. dostali wezwania do 
Sądu Rejonowego w Oławie, 
w charakterze świadków, i w 
jakim charakterze będzie tam 
występowała pani Janina P.? 

Zbulwersowana Czytel-
niczka, pisząca w imieniu 
niektórych sąsiadów Janiny 
P. i Jadwigi R. 

(dane autorki listu 
są zastrzeżone 

do wiadomości redakcji) 

Od autora

Zbulwersowana Czytel-
niczka zarzuca mi dzien-
nikarską nierzetelność, bo 
rzekomo nie przedstawiłem 
zdania pani Jadwigi R., 
którą sąsiadka Janina P., 
mniej czy bardziej bez-
pośrednio, wskazuje jako 
osobę czyniącą jej na złość 
na cmentarzu, z powodu 
sporów w spółdzielczym 
bloku, gdzie obie panie od 
wielu lat mieszkają w tej 
samej klatce. Otóż zacyto-
wałem panią Jadwigę R., 
która zdecydowanie się od 
tego odcina: - Grób rodzin-
ny pani P. omijam z daleka!
Nie napisałem, że jest także 
niszczony grób pani R., 
bo o tym nie wiedziałem. 
W kilku rozmowach, jakie 
przeprowadziłem w tej spra-
wie, pani R. nigdy mi o tym 
nie mówiła. Nie wspomnia-
ła też o tym w oławskim 

Sądzie Rejonowym, gdzie 
kilka miesięcy temu, na po-
jednawczej rozprawie, obie 
panie się godziły. Byłem 
biernym obserwatorem tej 
rozprawy i na podstawie 
tego, co tam usłyszałem, 
uznałem za zasadne użycie 
określenia „sąsiedzki 
konfl ikt”. Nie wykluczam, że 
się pomyliłem. Być może 
precyzyjniej rozstrzygnie to 
sąd, na kolejnej rozprawie, 
o której wspomina autorka 
listu. 
Na koniec dodam, iż moim 
celem nie było ani pomó-
wienie, ani urażenie czy 
naruszenie dóbr którejkol-
wiek z bohaterek mojego 
artykułu. Jeśli jednak tak to 
zostało przez kogoś ode-
brane, to przepraszam!

KRZYSZTOF ANDRZEJ 
TRYBULSKI

Kto jest hieną?

Dzięki Ci Boże za mamę moją, a Tobie mamo za serce Twoje. 
Pod tym sercem wrażliwym nosiłaś dzieci swoje.
Przez lata cierpiałaś rozstanie z synem, teraz mamo jesteś już przy 
nim. W ostatnich tygodniach mocniej cierpiałaś. 
Twoje cierpienie wzbudzało we mnie wielkie zdumienie. 
W gorączce dnia, w męczącej nocy byłaś spokojna 
i miałaś łagodne oczy.
W modlitwach z Tobą dłonie twe trzymałam, 
w skupieniu i ciszy cichutko szeptałaś. 
Byłaś bezbronna jak dziecko mamo, 
my - dzieci Twoje - staraliśmy się, mam nadzieję, że nie za mało. 
W ostatnich chwilach życia swego 
miałaś przy sobie dzieci i męża swojego. 
W blasku świecy i modlitwy przeplatały się dłonie Twoje, 
synów i moje. 
Ja Ciebie, kochana mamo, ostatni raz umyłam, ubrałam, 
dłonie Twoje złożyłam, 
wspólnie z rodziną różaniec przy Tobie odmówiłam, 
a potem pustka się zrobiła.
Smutne teraz życie, smutna mi tęsknota. 
Odeszłaś od ludzi, a żyć będziesz u Boga. 

      
 

Serdeczne podziękowania wszystkim, 
którzy uczestniczyli 

w ostatnim pożegnaniu mojej mamusi

 śp. Wandy Kasielskiej 

składa córka Beata z całą rodziną

Pierwsza Rocznica śmierci
W niedzielę 23 sierpnia o godz. 11 w kościele pw. 
Matki Bożej Anielskiej w Biskupicach Oławskich 

odprawiona będzie msza święta za duszę zmarłej 22 
sierpnia 2014 

śp. Anny Starczewskiej

Przyjaciół i znajomych zawiadamia mąż Marek 
Starczewski wraz z najbliższą rodziną

OŁAWA

 4 VIII  - Jerzy Sorbian  - ur.1052
 4 VIII  - Leszek Grzyb  - ur.1958
 6 VIII  - Anna Czernik  - ur. 1929

JELCZ-LASKOWICE

 7 VIII  - Jan Gawron  - ur. 1936 
 7 VIII  - Stefania Świerzko  - ur. 1934 
 8 VIII  - Jan Bronowicki  - ur. 1949

Ks. Pawłowi Rozpędowskiemu 
za ostatnią posługę kapłańską mojemu mężowi 

Kazimierzowi Dąbrowskiemu

 Wszystkim, którzy uczestniczyli w pogrzebie, 
sąsiadom, przyjaciołom, kolegom i koleżankom 

z pracy, kolegom i koleżankom z chóru, kolegom 
i koleżankom Pauliny szczere podziękowania 

składają żona i synowie z rodziną

Z żalem zawiadamiamy, że nagle w dniu 10.08.2015 roku 
w wieku 67 lat zmarł ukochany mąż i ojciec 

Mieczysław Pacanek
Pogrzeb odbędzie się 14.08.2015 roku /tj.piątek/ o godz. 13.00 na Starym 

Cmentarzu przy ul. Zwierzynieckiej. Pogrążona w smutku rodzina.

Serdeczne podziękowania Rodzinie, Przyjaciołom, Kolegom, 
Sąsiadom oraz wszystkim tym, którzy łącząc się z nami w bólu, 
uczestniczyli w uroczystości pogrzebowej naszego  Męża i Taty 

Kazimierza Żukowskiego
 składają  Żona i Dzieci z Rodzinami
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Dzięki Ci Boże za mamę moją, a Tobie mamo za serce Twoje. 
Pod tym sercem wrażliwym nosiłaś dzieci swoje.
Przez lata cierpiałaś rozstanie z synem, teraz mamo jesteś już przy 
nim. W ostatnich tygodniach mocniej cierpiałaś. 
Twoje cierpienie wzbudzało we mnie wielkie zdumienie. 
W gorączce dnia, w męczącej nocy byłaś spokojna 
i miałaś łagodne oczy.
W modlitwach z Tobą dłonie twe trzymałam, 
w skupieniu i ciszy cichutko szeptałaś. 
Byłaś bezbronna jak dziecko mamo, 
my - dzieci Twoje - staraliśmy się, mam nadzieję, że nie za mało. 
W ostatnich chwilach życia swego 
miałaś przy sobie dzieci i męża swojego. 
W blasku świecy i modlitwy przeplatały się dłonie Twoje, 
synów i moje. 
Ja Ciebie, kochana mamo, ostatni raz umyłam, ubrałam, 
dłonie Twoje złożyłam, 
wspólnie z rodziną różaniec przy Tobie odmówiłam, 
a potem pustka się zrobiła.
Smutne teraz życie, smutna mi tęsknota. 
Odeszłaś od ludzi, a żyć będziesz u Boga. 

      

ECHA NASZYCH PUBLIKACJI

  

POWIAT 
Na drogach 

Tak samo jak w ubiegłym mie-
siącu, policjanci ruchu drogowe-
go z Komendy Powiatowej Policji 
w Oławie prowadzili wzmożone 
działania, ukierunkowane na 
kontrolę transportu drogowego 
zlecone przez Wydział Ruchu 
Drogowego we Wrocławiu pod 
nazwą „Truck i bus”

Wzięło w nich udział 9 
policjantów. Zwracali szcze-
gólną uwagę na stan technicz-
ny, prędkość, zabezpieczenie 
ładunków oraz stan trzeźwości 
kierujących. Funkcjonariusze 
skontrolowali łącznie 68 po-
jazdów, w tym 40 ciężarówek 
i 6 autobusów. Nałożyli 25 
mandatów karnych za popeł-
nione wykroczenia, a za uster-
ki techniczne w ciężarówkach 
zatrzymali 14 dowodów re-
jestracyjnych. Za miesiąc 
następna akcja.

(MON)

Były kontrole i mandaty
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DOMANIÓW/PRITZIER 

Młodzież z gminy Doma-
niów gościła u niemieckich 
przyjaciół

Wyjazd, sfinansowany 
przez GCKiKF w Domanio-
wie oraz fundację Polsko-Nie-
miecka Współpraca Młodzie-
ży, trwał tydzień na przełomie 
lipca i sierpnia. Brali w nim 
udział chłopcy i dziewczęta 
z drużyny piłkarskiej. Wyjazd 
łączył aktywność sportową 
pod okiem trenera Szymona 
Kuriaty oraz zabawę i po-
znawanie nowego miejsca. 
Sportowcy nie mieli czasu 
na nudę. Każdy dzień był 
wypełniony treningami, zwie-
dzaniem i różnymi atrakcjami. 

Młodzi piłkarze odwiedzili 
lunapark Hanza Park, punkt 
uzdatniania wody oraz stoli-
cę landu - miasto Schwerin, 
gdzie można podziwiać m.in. 
przepiękny, neorenesansowy 

zamek Książąt obodrzycko-
-meklemburskich. Uczestni-
czyli również w spływie ka-
jakowym. Nie brakowało też 
miejscowych atrakcji, takich 
jak nauka pieczenia chleba. 

Uczestnicy wrócili bardzo 
zadowoleni i bogatsi o nowe 
doświadczenia. Narzekali 
tylko na pogodę, która nie 
dopisała.

(SNOW)

Międzynarodowa wymiana

Treningi piłkarskie były ważną częścią wyjazdu

  

Uczestnicy wycieczki przed granicą powiatu Pritzier
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JELCZ-LASKOWICE 
Nagrywali program 

Ocalony z obozu Fünfteichen, 
w dzisiejszych Miłoszycach, 
90-letni Izrael Orzech odwiedził 
11 sierpnia miejsca związane 
ze swoją obozową przeszło-
ścią. Towarzyszyła mu ekipa 
telewizyjna, kręcąca program 
„Zaginiony bez śladu”, emi-
towany przez program drugi 
Telewizji Izraelskiej

Dziennikarze odszuku-
ją zaginione osoby. Izrael 
Orzech wybrał się z nimi 
w podróż, w poszukiwaniu 
Barucha Meisera i Her-
berta Kubiaka - dzięki 
nim ocalał. Nie zna ich 
powojennych losów, nie 
wie, czy jeszcze żyją. Ale 

pragnie ich odnaleźć i po-
dziękować. 

Baruch Meister to kapo 
w miłoszyckim obozie. Zna-
ny z tego, że pomagał swoim 
ziomkom. Izrael Orzech miał 
to szczęście, że pochodził 
z Sosnowca, tak jak Baruch 

Meister - dlatego mógł zawsze 
liczyć na wsparcie funkcyj-
nego. Drugą osobą, która 
pomogła Orzechowi prze-
trwać najbardziej dramatyczne 
chwile, był Herbert Kubiak, 
pracownik cywilny firmy, 
współpracującej z fabryką 

Kruppa.
Podczas przygotowywa-

nia programu udało się ustalić, 
że Baruch Meister wyemigro-
wał po wojnie do Argentyny. 
Tam umarł. Nie żyje również 
Herbert Meister. Ekipa tele-
wizyjna zawiozła Orzecha na 
grób Meistera w Hannowerze.

Zdjęcia kręcono w Jelczu-
-Laskowicach i w Dachau, gdzie 
również był więziony Izrael 
Orzech. Zakończą dokumenta-
cję potrzebną do przygotowania 
programu. Izrael Orzech przy-
jedzie do Polski z małżonką 
i dziećmi. Ekipa telewizyjna 
liczy 16 osób.

Program „Zaginiony bez 
śladu” cieszy się w Izraelu 
wielką popularnością. Gro-
madzi co miesiąc setki tysięcy 
widzów i gwarantuje wielkie 
wzruszenia. Prowadzi go zna-
na prezenterka Tzufi t Grant.

(MON)

Były więzień odwiedził obóz. 
Chce znaleźć swoich wybawców

Izrael Orzech z dziennikarką Tzufi t Grant przy pomniku Ofi ar 
Gross Rosen
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Parę tygodni temu 
publikowaliśmy zdjęcie 
wielkiego słonecznika 

Haliny 
Ciszewskiej-Mazur 

z Oławy.
- A u mojej 

babci 
w ogrodzie 

słonecznik ma 
aż 3,46 m! 

- napisał do nas 
Jacek Żak 

z Bystrzycy. 

Czy ktoś 
pobije 

ten rekord?

U babci Jacka jest 
jeszcze wyższy!
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Wydział Ochrony Środowi-
ska w Starostwie Powiato-
wym w Oławie informuje 
o rozpoczęciu prac, mają-
cych na celu przygotowanie 
dokumentu, pod nazwą 
„Wykonanie wielkoobsza-
rowej inwentaryzacji stanu 
lasu w latach 2015 - 2019”

W związku z pismem wo-
jewody dolnośląskiego, z  6 
lipca 2015, informujemy, 
iż stosownie do wymagań 
art. 13a ust. 2 ustawy z  28 
września 1991 o lasach (DzU 
z 2014, poz. 1153, z późn. zm.) 
w  bieżącym roku w  lasach 
wszystkich form własności, 
w tym także niestanowiących 
własności Skarbu Państwa, 
na terenie całego kraju będzie 
realizowane, w cyklu pięcio-
letnim (2015-2019), opraco-
wanie pod nazwą „Wykonanie 
wielkoobszarowej inwenta-
ryzacji stanu lasu...”. Celem 
jest określenie, a  następnie 
monitorowanie stanu lasu oraz 
tempa i trendu zachodzących 
w nim zmian. 

Wyniki inwentaryzacji 
będą wykorzystywane wyłącz-
nie dla celów statystycznych, 
które poza dostarczaniem da-
nych o  polskich lasach dla 
sprawozdawczości krajowej, 

międzynarodowej i  banku da-
nych o  lasach, będą również 
służyły formułowaniu, reali-
zacji i  ocenie polityki leśnej 
państwa.

Prace w  poszczególnych 
latach 5-letniego cyklu obej-
mą 20% powierzchni lasów 
i będą polegały na pomiarach 
i  obserwacjach, na stałych 
powierzchniach próbnych, 
zakładanych w tzw. traktach, 
rozmieszczonych w  sieci 4 
x 4 km. 

Za realizację tego przed-
sięwzięcia na terenie wo-
jewództwa dolnośląskiego 
odpowiedzialne jest przed-
siębiorstwo państwowe Biuro 
Urządzania Lasu i  Geodezji 
Leśnej - Oddział w Brzegu.

W związku z tym uprasza 
się o  umożliwienie upraw-
nionym pracownikom Biura 
Urządzania Lasu i  Geodezji 
Leśnej wstępu na teren la-
sów, w  celu założenia na 
nich powierzchni próbnych, 

według zasad określonych 
w  instrukcji wielkoobszaro-
wej inwentaryzacji stanu lasu, 
zatwierdzonej przez ministra 
środowiska 27 lutego 2015, 
a następnie dokonywania cy-
klicznych pomiarów na tych 
powierzchniach.     

Prace terenowe, w  każ-
dym roku pięcioletniego 
cyklu, będą wykonywane 
w  czerwcu, lipcu, sierpniu 
i we wrześniu.

(WOKL)

Zbadają lasy

Zielony powiat oławski
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Powiatowy rzecznik konsu-
mentów w Oławie przestrzega 
przed nieuczciwie działają-
cymi na rynku niektórymi 
firmami telekomunikacyjny-
mi, a także podszywającymi 
się pod sprzedawców energii 
elektrycznej

- Należy zachować szcze-
gólną ostrożność w kontaktach 
telefonicznych z  operatora-
mi proponującymi zawarcie 
umowy lub atrakcyjne zniżki 
na abonament telefoniczny 
- apeluje Barbara Wojtasik, 
powiatowy rzecznik konsu-
mentów w Oławie, i dodaje, że 
zawsze trzeba uważnie czytać 
dostarczane przez kurierów 
umowy oraz zwrócić uwagę 
na nazwę firmy. W  przypad-
ku wątpliwości nie podpisy-
wać umowy. Lepiej udać się 
w  sprawie proponowanych 
promocji do biura, obecnie 

świadczącego usługi operatora 
telefonicznego, i tam wyjaśnić 
wątpliwości, niż podpisać 
umowę, od której skutków 
prawnych trudno będzie się 
później uchylić. 

Niepokojące są również 
docierające do rzecznika sy-
gnały, o przedstawicielach han-
dlowych podszywających się 
pod inne znane firmy, będące 
sprzedawcami energii elek-
trycznej lub podających się za 
pracowników „zakładu energe-
tycznego”. Osoby te nakłaniają 
do zawarcia rzekomo korzyst-
niejszej umowy sprzedaży 
energii elektrycznej, oferując 
niższą cenę za prąd. Jednakże 
po dokładnym przeczytaniu 
umowy okazuje się, że zawiera 
ona wiele zapisów, o  których 
nie byliśmy informowani przed 
jej podpisaniem, m.in. opłaty 
za dodatkowe usługi, drogie 
ubezpieczenia, o  których do-
wiadujemy się po otrzymaniu 
pierwszej faktury i kary za roz-
wiązanie umowy, dwie faktury: 

osobno za energię elektryczną 
i za jej dystrybucję.

Każdy ma wybór, może 
podpisać umowę z  wybraną 
przez siebie firmą. Należy 
jednak zachować rozwagę 
przy zawieraniu nowej umowy. 
W takim przypadku trzeba za-
pytać, jaką firmę reprezentuje 
odwiedzający nas przedsta-
wiciel, sprawdzić jego iden-
tyfikator, przeczytać uważnie 
umowę i wszystkie załączone 
do niej dokumenty, sprawdzić, 
co oprócz energii elektrycznej 
oferuje sprzedawca, upewnić 
się, czy oferta nie zawiera 
jakichś dodatkowych opłat, 
o  których nie poinformował 
przedstawiciel. 

Można odstąpić od nie-
chcianej umowy

 
Wszyscy jesteśmy kon-

sumentami i  wszyscy mamy 
takie samo prawo wyboru to-
waru lub usługi, które chcemy 
zakupić. Powinniśmy o  nich 

wiedzieć jak najwięcej i mają 
być one dla nas bezpieczne. 
Jednak konieczne jest uważne 
czytanie umów oraz podpisy-
wanie ich zawsze z asygnatą 
daty. Standardowy czas, jaki 
przysługuje konsumentowi 
na odstąpienie od umowy 
zawartej na odległość (przez 
internet) lub poza lokalem 
przedsiębiorstwa (w domu, 
w  przestrzeni publicznej) 
wynosi 14 dni. Podpisanie 
umowy jest wiążące, dlatego 
zawsze należy sprawdzić do-
kument, który podpisujemy, 
albo dać go do przeczytania 
osobie zaufanej. 

Co zrobić po wykryciu 
oszustwa?

Podawanie niepełnych 
informacji jest nieuczciwą 
praktyką rynkową, która godzi 
w prawa konsumenta. Zawsze 
możemy zgłosić sprawę do 
Powiatowego Rzecznika Kon-
sumentów.            (WOKL)

Bądź czujny i sprawdzaj, 
co podpisujesz!

Wydział Ochrony Środowiska 
oławskiego starostwa apeluje: 
pomagajmy ptakom podczas 
upałów! Ptaki też potrzebują 
wody. Podczas wyjątkowo 
upalnego sierpnia ciężko jest 
znosić wysokie temperatury. 
Przetaczająca się przez Polskę 
i Europę fala upałów utrudnia 
życie nie tylko ludziom, ale 
także ptakom. W tym okresie 
szczególnie ważna jest nasza 
pomoc, polegająca na umożli-
wieniu spragnionym stworze-
niom dostępu do wody

Ptaki potrzebują wody 
nie tylko do zaspokajania 
pragnienia, lecz również do 
regularnej pielęgnacji piór. 
Latem chętnie odwiedzanymi 
przez nie miejscami są brzegi 
wszelkiego rodzaju cieków 
i  zbiorników wodnych, jak 
również kałuże. Zbiorniki 
wodne w mieście często mają 
wysokie i  strome brzegi, co 
w  szczególności mniejszym 
ptakom uniemożliwia dostęp 
do wody. 

Lejący się żar z nieba spra-
wia, że nawet kałuże pozostałe 
po burzach szybko wysycha-
ją, zanim mogą stać się dla 
ptaków poidłem i  miejscem 
kąpieli. Woda z kałuży często 
bywa także zanieczyszczona 
substancjami chemicznymi, 
z  którymi kontakt jest nie-

korzystny dla ptaków. Aby 
pomóc ptakom bezpiecznie 
ugasić pragnienie, przetrwać 
skwar i  zadbać o upierzenie, 
każdy z  nas może wystawić 
im poidełko. Może to być 
płaskie naczynie z wodą. Na 
środku dobrze jest umieścić 
kamień, jako dodatkową po-
moc dla skrzydlatych przyja-
ciół. Na poidełko nadaje się 
np. gliniana podstawa pod 
doniczkę. W  przypadku śli-
skich powierzchni dno poidła 
należy wysypać drobnym 
żwirem, aby ptaki po nim się 
nie ślizgały. Istotne jest także, 
aby w  pojemniku regularnie 
zmieniać wodę. Unikniemy 
w ten sposób rozwinięcia się 
w naczyniu chorobotwórczych 
drobnoustrojów, zagrażają-
cych zdrowiu ptactwa. 

Poidło najlepiej umieścić 
w pobliżu drzew lub krzewów, 
aby w razie zagrożenia ptaki 
miały się gdzie schronić. Po-
jemnik z  wodą, wystawiony 
na balkonie albo w ogrodzie, 
może uratować ptakom życie!

Nie płoszmy ptaków z po-
dwórka. Aby się napić, ptaki 
żyjące między ludźmi korzy-
stają często z  ogrodowych 
zbiorników: pojemników na 
deszczówkę, beczek, a nawet 
misek na wodę dla psa. Pa-
miętajmy też, że im więcej 
różnych ptaków w otoczeniu 
domu, tym mniej komarów, 
much i meszek.

(WOKL)

Apel: - Pomagajmy 
ptakom podczas upałów!

  

Powiatowy rzecznik konsumentów Barbara Wojtasik 
przyjmuje interesantów w Starostwie Powiatowym w Oła-
wie w pokoju nr 108 (I piętro), tel. 71-301-15-08: 

* w poniedziałki: od godz. 9.00 do 15.30;
* we wtorki (drugi, czwarty i piąty w miesiącu): od godz. 
9.00 do 15.30;
* w środy: od godz. 9.30 do 17.00;
* w piątki: od godz. 9.00 do 14.00.

Rzecznik pełni także dyżury:
* w każdy pierwszy i trzeci wtorek miesiąca, w siedzibie 
Powiatowego Urzędu Pracy w Jelczu-Laskowicach, przy 
ulicy Witosa 46, w godz. od 8.15 do 15.00; tel. 71-318-
43-76.
Z rzecznikiem konsumentów można się także kontakto-
wać drogą elektroniczną: barbara.wojtasik@starostwo.
olawa.pl

Dyżury powiatowego 
rzecznika konsumentów
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofinansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:
www.jelcz-laskowice.pl  
poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.finn.pl/

informacje

Strażacy z OSP Jelcz-Laskowi-
ce mają powody do radości. 
Jest już pozwolenie na bu-
dowę nowej remizy u zbiegu 
ulic Mlecznej i Chwałowickiej. 
Kolejnym krokiem będzie 
ogłoszenie przetargu i wyło-
nienie wykonawcy

6 sierpnia zatwierdzono 
nowy projekt budowy remizy 
dla Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Jelczu-Laskowicach. Wydano 
także pozwolenie na budowę. 

- Postępy w  realizacji projektu 
bardzo nas cieszą – deklaruje 
prezes OSP Leszek Srokowski. 
- Przez cztery lata walczyliśmy 
o budowę nowej remizy, a teraz, 
dzięki przychylności burmistrza 
Bogdana Szczęśniaka, cel ten 
wreszcie będzie zrealizowany. 

Przypomnijmy: w 2011 roku 
powiatowy inspektor nadzoru 
budowlanego nakazał wyłącze-
nie z  użytkowania remizy przy 
ul. Folwarcznej, gdyż budynek 

groził zawaleniem. Od tamtej 
pory druhowie z OSP stacjonują 
w koszarach Jednostki Ratowni-
czo-Gaśniczej. - Dzięki naszym 
staraniom i długotrwałym nego-
cjacjom Ochotnicza Straż Pożar-
na nie przestała istnieć – cieszy 
się prezes Srokowski. - Teraz 
wszystko zmierza w dobrym kie-
runku i mamy nadzieję, że dzięki 
wybudowaniu nowej remizy 
warunki funkcjonowania straży 
znacząco się polepszą.    (UMiG)

Remiza coraz bliżej Nowy, funkcjonalny budynek 
powstanie u zbiegu ulic 
Mlecznej i Chwałowickiej
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Rozmawiamy z organizato-
rem festynu w Miłoszycach, 
sołtysem Robertem Jadcza-
kiem

- „Top One” przyciągnie 
tłumy 16 sierpnia na Dni 
Miłoszyc? 

- Taką mam nadzieję. Disco 
polo jest muzyką, przy której 
ludzie bawią się najlepiej. 
Wiem to z własnego doświad-
czenia jako didżej. Z  disco 
polo się wyśmiewano, a od 20 
lat popularność tej muzyki nie 
słabnie i bawi się przy niej już 

następne pokolenie. Dlaczego 
mamy tego nie wykorzystać? 
Oczywiście na naszym festynie 
będzie o wiele więcej atrakcji. 
Trzeba przyjechać i zobaczyć. 
Zapewniam, że każdy znajdzie 
tam coś dla siebie. 

- Po raz pierwszy odbę-
dzie się w Miłoszycach tur-
niej sołectw. Skąd pomysł?

- Sportowe zmagania 
miejscowości to świetna za-
bawa i  okazja do integracji. 

W  innych gminach takie za-
wody się odbywają i  cieszą 
się sporą popularnością. Po-
myślałem więc, że możemy 
importować ten pomysł, bo 
naprawdę warto. Mam nadzie-
ję, że turniej sołectw na stałe 
wejdzie do kalendarza imprez 
w Miłoszycach. 

- Jakie konkurencje będą 
rozegrane?

- Nie chciałbym za dużo 
zdradzić, ale myślę, że prze-

ciąganie liny, rzut gumowcem 
na odległość oraz rywalizacja 
„strongmenów” będą wystar-
czającą zachętą do udziału 
w zabawie.

- Co będzie się liczyć? 
Siła, szybkość, zwinność?

- Wszystko to i  jeszcze 
jedna, chyba najważniejsza 
rzecz. Podejście na luzie 
i  chęć dobrej zabawy. Jeżeli 
to będzie obecne, nie wątpię, 
że Dni Miłoszyc i rozgrywany 

na nich turniej sołectw będzie 
niezapomnianym przeżyciem.

- O co będzie się toczyć 
gra?

- Dla najlepszych zawod-
ników oczywiście przewi-
dzieliśmy nagrody. Dzięki 
wsparciu burmistrza Bogda-
na Szczęśniaka oraz Urzędu 
Miasta i  Gminy, sołectwa, 
które zajmą najwyższe lokaty, 
otrzymają nagrody finansowe. 
A  wszystkich zawodników 

zapraszamy na poczęstunek 
i  zachęcamy do pozostania 
z nami na festynie.

(UMiG)

Turniej sołectw na Dniach Miłoszyc

Dziesięcioro dzieci z gminy 
Jelcz-Laskowice uczestni-
czyło od 20 do 24 lipca 
w warsztatach artystycz-
nych w Krośnicach. Wyjazd 
był możliwy dzięki wsparciu 
Stowarzyszenia Gmin 
i Powiatów Aglomeracji 
Wrocławskiej

Nie każdy mógł uczest-
niczyć w  takich wakacjach. 
Żeby dostać się do Krośnic, 
trzeba było w  ciągu roku 
szkolnego wykazać szcze-
gólne uzdolnienia plastycz-
ne. Właśnie takich uczniów 
wytypowali dyrektorzy szkół 
z gminy Jelcz-Laskowice, do 
udziału w krośnickich warsz-
tatach. 

- Wszyscy byliśmy zasko-
czeni bogactwem zajęć - re-
lacjonuje opiekunka grupy 
Małgorzata Maciejko z  PSP 
nr 3. - Dzieci malowały na 
sztalugach farbami akrylo-
wymi i akwarelowymi, uczyły 
się rzeźby, tworzenia masek 
i  fotografii. Po wielu uczest-
nikach było widać, że połknęli 
artystycznego bakcyla. 

Organizatorzy postarali 
się również o  bogaty pro-
gram rekreacyjny - zwiedza-
nie fabryki bombek, wyjazd 

do wrocławskiego ZOO czy 
przejażdżkę lokomotywą Kro-
śnickiej Kolei Wąskotorowej. 
Wszyscy otrzymali pamiątko-
we koszulki, a  wyróżniające 
się dzieci - nagrody. 

- Jeśli za rok będzie taka 
możliwość, to chętnie tu znowu 
przyjadę - zapowiada Filip 
Lewandowski.

Warsztaty artystyczne sfi-
nansowało Stowarzyszenie 
Gmin i Powiatów Aglomeracji 
Wrocławskiej. Urząd Miasta 
i Gminy Jelcz-Laskowice za-
pewnił dojazd i powrót dzieci 
oraz opiekę pedagoga.

(UMiG)

Artystyczne 
wakacje

Hania Troska poznaje tajniki malarstwa sztalugowego

UM
iG

Robert 
Jadczak liczy, 
że rywalizacja 
„strongmenów” 
będzie atrakcją 
miłoszyckiego 
festynu
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Jelcz-Laskowice 
Dyskusja nie ustaje 

Nowa hala sportowa miała 
być wyborczym pomnikiem 
byłego burmistrza. Teraz 
stała się obiektem krytyki 
radnych opozycyjnych 
i miejscem pracy dla 
dzieci radnych koalicyj-
nych. Kierownik obiektu 
Jerzy Bieżyński zapewnia, 
że w hali dzieje się coraz 
więcej, a wkrótce masowa 
impreza - „Futsal Masters 
2015”

Dyskusję o hali rozpoczął 
na lipcowej sesji Rady Miej-
skiej radny Michał Pakosz 
(„Wspólnota Samorządo-
wa”), do którego dołączył Ire-
neusz Stachnio (PiS). Pakosz 
pytał, kiedy radni otrzymają 
informacje o  wyniku finan-
sowym spółki, zarządzającej 
halą, oraz o funkcjonowaniu 
obiektu. Burmistrz Bogdan 
Szczęśniak wyjaśnił, że bi-
lansu w  spółkach dokonuje 
się po pierwszym roku obra-
chunkowym. 

- Czy prawdą jest, że oso-
ba, która robiła audyt spółki 
Centrum Sportu i Rekreacji, 
jest w jej radzie nadzorczej? 
- pytał dalej Michał Pakosz. 
- Czy powołany został ten 
człowiek, który wziął za audyt 
6 tys. zł oraz zaserwował nam 
ustawkę i propagandę?

- Ten pan jest członkiem 
Rady Nadzorczej - odpowie-
dział burmistrz Szczęśniak. 
- „Ustawka” to określenie, 
które nie licuje z  powagą 
sesji. 

Radnego Ireneusza Stach-
nię interesowało, co się bę-
dzie działo ze starą halą, przy 
pl. Partyzantów. 

Na razie nie wiadomo. 
Poprzednia władza ciągle in-

westowała w starą. Burmistrz 
Szczęśniak przypomniał, że 
kilka miesięcy przed otwar-
ciem wydano 25 tys. zł na 
remont parkietu: - Po co? 
- pytał. 

Zdaniem radnych PiS 
i  „Wspólnoty Samorządo-
wej”, w hali nic się nie dzieje. 
Ireneusz Stachnio stwierdził, 
że przeznaczenie pieniędzy 
na remont starej hali było 
wynikiem dyskusji na po-
siedzeniach komisji Rady 
Miejskiej, a wniosek wyszedł 
od radnych. 

Jerzy Bieżyński, kierow-
nik hali zaproponował, aby 
zanim zacznie się wygłaszać 
opinie, że nic się nie dzieje, 

sprawdzić u źródła. Przepro-
wadzono rozmowy z dyrekto-
rami szkół, ustalono harmo-
nogram zajęć szkolnych od 
września. Zajęcia tam będą 
mieli także uczniowie Zespo-
łu Szkół Ponadgimnazjalnych 
w J-L: - 23 sierpnia organizu-
jemy imprezę masową - mię-
dzynarodowe mistrzostwa gry 
w futsal, dopinamy formalno-
ści - pozwolenia od policji, 
sanepidu i innych słuzb. Więk-
szość zezwoleń już mamy. 
Opinia, że nic się nie dzieje, 
jest nieuprawniona. Trwa 
akcja wakacyjna, są zajęcia 
dla dzieci - minisiatkówka, 
minikoszykówka, gry, zabawy. 
Na początku sierpnia odbył 

się turniej piłki plażowej 
w  ośrodku „Nad stawem”, 
o  puchar prezesa spółki. 
W  październiku odbędą się 
eliminacje pucharu Polski 
modeli zdalnie sterowanych. 
Prowadzimy rozmowy ze 
Szkołą Tańca Grzegorza Kij-
kowskiego, rozmawiamy o in-
nych imprezach - to wymaga 
czasu.  

- Obiekt za około 20 mln 
zł powinien tętnić życiem, 
a tam kompletnie nic się nie 
dzieje - nie dał się przekonać 
Stachnio. - Czy po to budowa-
liśmy halę, żeby zapełniać ją 
dziećmi ze szkół? Mieszkań-
ców nie interesuje, że ciężko 
pracujecie, macie zapew-

nić mieszkańcom rozrywkę. 
Minęło pół roku od kiedy 
prezes Konopka ma władzę, 
te działania mógł prędzej 
zaplanować. Brak pomysłu 
na halę. Miał być konkurs, 
nie było. Szkoły mają sale 
gimnastyczne, czas najwyższy 
wziąć się do roboty! 

Zdaniem kierownika, 
radny Stachnio powinien 
powściągnąć swoje emocje. 
Pretensje i  oskarżenia pod 
adresem prezesa spółki - zo-
staną mu przekazane. 

Radnego Pakosza intere-
sowały także sprawy kadrowe 
- zatrudnienie w hali córki Be-
aty Bejdy, przewodniczącej 
Rady Miejskiej. - Moja córka 
stanęła do konkursu, została 
przyjęta - odpowiedziała 
przewodnicząca. - Spełniła 
wszystkie wymagania. 

Pakosz stwierdził tak-
że, że nie kupuje historii 
o  długim czasie organizacji 
imprez: - Jestem organizato-
rem wielu eventów w Polsce. 
Wszystko załatwia się przez 
telefon albo mailem. Służę 
pomocą. Jak nie macie po-
mysłów, proszę zadzwonić, 
załatwimy to szybko. 

Zupełnie inne zdanie na 
temat funkcjonowania hali 
mają radni Koalicji 2014 - 

Krzysztof Woźniak i  Karol 
Markowski. Woźniak twier-
dził, że o  pomysły na halę 
należy pytać byłego burmi-
strza, który w  atmosferze 
kontrowersji zadecydował 
o lokalizacji. Przy powstawa-
niu hali, burmistrz Putyra nie 
przedstawił radnym pomysłu 
na funkcjonowanie: - Jestem 
zwolennikiem likwidacji sta-
rej hali. Pomysł na halę jest, 
i jest realizowany. Mieszkań-
cy chcą tam przychodzić. Są 
radni zaangażowani w  po-
wstawanie sekcji sportowych 
dla młodzieży. Są inicjatywy 
środowisk sportowych. 

Woźniak poradził Pa-
koszowi, aby skonsultował 
się ze swoim liderem poli-
tycznym i spytał go, jaki ma 
pomysł na starą halę.

Karol Markowski stwier-
dził, że jako działacz spor-
towy przysłuchuje się tej 
dyskusji z  niepokojem. Or-
ganizowana jest sekcja koszy-
kówki, która będzie działała 
od września. Planowany jest 
także turniej koszykówki 
z udziałem czołowych drużyn 
kraju.

Monika Gałuszka-
Sucharska 

msucharska@gazeta.olawa.pl

Hala znów pod 
ostrzałem radnych

Hala działa kilka miesięcy. Zdanie radnych na temat jej funkcjonowania zależy od ugrupowania, z 
którego startowali do RM
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Jelcz-Laskowice 
Sesja RM 

Radni „Wspólnoty  
Samorządowej” i PiS mają 
wątpliwości co do składu 
Rady Nadzorczej Zakładu 
Gospodarki Komunalnej

Temat poruszyli na lip-
cowej sesji Rady Miejskiej 
Ireneusz Stachnio. Michał Pa-
kosz i Krzysztof Skrzydłow-
ski. Pytali, czy w RN zasiada 
Stanisław Dziekoński oraz 
czy początkowo miał to być 
Jerzy Worwa. Na oba pytania 
burmistrz Bogdan Szczęśniak 
odpowiedział - „tak”. 

Ireneusz Stachnio jest za-
niepokojony powołaniem 
do rady adwokata Jana Szta-
by: - Prowadził wiele spraw 
przeciw ZGK. Teraz dostanie 
informacje o funkcjonowaniu 
spółki od podszewki, wchodzi 
w jej struktury. Czy te działa-
nia nie wpłyną na działania 
spółki, nie będą działały na jej 
niekorzyść? To jakby wpusz-
czenie lisa do kurnika. Czy ta 
decyzja jest przemyślana?

- Pan Sztaba wycofał 
wszelkie pełnomocnictwa - 
twierdził Bogdan Szczęśniak. 

Pełny skład RN spółki 
ZGK: przewodniczący: Stani-
sław Dziekoński oraz członko-
wie: Jan Sztaba, Łukasz Gier-
czyk, Jacek Kryżek i Ryszard 
Sozański. Od trzech miesięcy 
spółka ma też nowego prezesa. 
Jest nim Jerzy Szyndler.

(MON)

Pytania o Radę 
Nadzorczą komunalki

Jelcz-Laskowice 
Bez decyzji 

28 lipca odbył się konkurs 
na szefa Publicznej Szkoły 
Podstawowej nr 1. Dyrek-
tora nie wyłoniono, a prze-
bieg konkursu niepokoi 
radnych opozycji

Wpłynęły trzy oferty, ale 
żadna z kandydatur nie znalazła 
akceptacji komisji, kierowanej 
przez zastępcę burmistrza Mar-
ka Szponara. Komisja stwier-
dziła braki formalne w dwóch 
ofertach. Burmistrz ponownie 
ogłosił konkurs i  wydłużył 
termin składania ofert do 12 
sierpnia.

Zaniepokoiło to radnego 
Ireneusza Stachnię (PiS), któ-
ry drążył temat na sesji Rady 
Miejskiej, 31 lipca: - 1 wrze-
śnia tuż - tuż. Przejęcie placów-
ki jest poważną sprawą. Jeżeli 
stwierdzono braki formalne 
u  dwóch kandydatów, a  je-
den miał pełną dokumentację 
i spełniał wymogi, to dlaczego 
nie został wybrany? Czy jest 
przepis, który uniemożliwia 
rozstrzygnięcie konkursu, gdy 
inni nie spełniają kryteriów?

Burmistrz Bogdan Szczę-
śniak twierdził, że spełnie-
nie warunków formalnych 
nie jest tożsame z wyborem:  
- Widocznie komisja uznała, 
że kandydat, który spełnił 
wymogi formalne, nie spełnił 
wymogów merytorycznych. 
Widocznie ma niedostateczne 
kwalifikacje. 

Ireneusz Stachnio poprosił 
o  przekazanie mu protokołu 
z przebiegu konkursu.   

                            (MON)

„Jedynka”  
na razie bez dyrektora
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Ukraina 
Wspomnienia 

Jeden dzień widziany ocza-
mi Tomasza Windysza, mło-
dego ratownika i lekarza 
oławskiego SOR, uczestnika 
wyjazdu w ramach akcji 
„Mogiłę pradziada ocal od 
zapomnienia”

Jest lipcowe popołudnie. 
Przed chwilą zakończyliśmy 
prace na obertyńskim cmen-
tarzu, trwające już kolejny 
dzień. Teraz powrót do miej-
sca stacjonowania - domu 
pani Eugenii. Polka, która 
w  1945 roku nie wyjechała, 
jak większość Polaków, po-
zostając tam do dziś. Mieszka 
w murowanym domu, ma 86 
lat. Z  dużym wigorem i  en-
tuzjazmem nadal prowadzi 
przydomowe gospodarstwo. 
Ma kury, kaczki i  ogromny 
ogród. To pozostałość po 
dużym gospodarstwie rol-
nym, które prowadziła całe 
życie. Jest samotna. Zostały 
jej tylko dwa koty i  stadko 
drobiu. Mąż umarł, a  dzieci 
porozjeżdżały się po Ukrainie 
i po Polsce. A my jesteśmy dla 
niej, oprócz dużego kłopotu, 
sporym urozmaiceniem w jej 
spokojnym życiu emerytki, 
żyjącej za 1300 hrywien (ok. 
220 zł) miesięcznie. Tak, taka 
jest ukraińska rzeczywistość, 
zupełnie nie przesadzona. 

Zbliża się wieczór, więc 
pani Eugenia z  dużym za-
pałem częstuje nas kolacją, 
którą ugotowała z  sąsiadką 
panią Marią. Dziś jest barszcz 
ukraiński, na domowej kurze. 
Jest wyśmienity. Podobnie jak 
całe jedzenie, które nasza gru-
pa miała okazję kosztować. 
Smaku tego opisać się nie 
da. Jest wyjątkowy. Wszyscy 

zjadamy go w ciszy, wygłod-
niali po całym dniu pracy na 
cmentarzu. 

Po kolacji chwila dla każ-
dego - odpoczynek, a  może 
refleksja o  tym, że przecież 
przyjechaliśmy tu z misją. Cel 
jest konkretny - uporządko-
wać zaniedbane polskie groby, 
uratować od zapomnienia to, 
co po nich jeszcze zostało. 
Na nasz widok pojawia się na 
twarzach miejscowych jakby 
zdumienie i  zaciekawienie. 
Jedni nam dziękują, inni się 
przyglądają. Doświadczenie 
to niezwykłe - przyjechać tu, 
gdzie się rodzili, mieszkali 
i  żyli nasi dziadkowie i  pra-
dziadkowie. Tu czuć powiew 
historii. Zachwyt nad tym, 
jak musieli tu funkcjonować. 
W poszukiwaniu pozostałości 
po przodkach, widać zachwy-
cające nagrobki i grobowce. 

Po chwili odpoczynku 
czas na wspomnienia i  opo-
wieści. Dużo tego, każdy ma 

coś do opowiedzenia, a  w 
takim miejscu jeden słucha 
drugiego ze zdumieniem. Dla 
mnie to szczególne doświad-
czenie. 

Z  jednej strony kraj zdu-
miewający sam w sobie, z dru-
giej część mojej rodzinnej 
historii, a  jeszcze z  innej te 
przedziwne relacje ukraińsko-
-polskie. Przedziwne, bo niby 

pełne serdeczności, a  jednak 
z nutą nieufności. 

Siedzimy w grupie i roz-
mawiamy, wspominamy. 
Nagle zjawiają się na po-
dwórku przy studni kolejne 
sąsiadki pani Eugenii. Na 
wieść o tym, że w grupie jest 
polski medyk, przychodzą 
z pytaniami. Czuję się nieco 
zakłopotany, bo nie wiem, 

czy odpowiem na wszystkie 
pytania. Uprawianie medycy-
ny domowej, to chyba trudna 
sprawa. Mnie przecież uczą 
działania w szpitalu, z pełnym 
zapleczem diagnostycznym. 

Chwila namysłu... No, 
przecież lekarzem jest się 
w każdej sytuacji. A ode mnie 
oczekuje się jedynie porady 
i  wyjaśnienia. Jedni pytają 

o obrzęknięte podudzia. Inni 
o niegojące się rany. Aż chce 
się tym wszystkim ludziom 
powiedzieć, że przecież to 
wymaga szerszej diagnostyki 
i opieki. Ale chyba dostępność 
tego w  takim miejscu, jak 
to, jest mocno ograniczona. 
A  możliwości tych ludzi, na 
wykupienie lekarstw i  jaką-
kolwiek przewlekłą kurację 
- są znikome. 

Zaglądam do mojej pod-
ręcznej torby i chyba niewiele 
mam do zaoferowania. Mam 
ze sobą raptem kilka nie-
zbędnych rzeczy, na wypadek 
zranienia i gorączki. 

Moja pomoc kończy się 
na rozmowie i  wielkim nie-
dosycie. Przecież oni tam 
potrzebują pomocy. A to tylko 
wycinek problemów zoba-
czyłem. Nie wiem do końca, 
jak funkcjonuje tam opieka 
zdrowotna, bo nie miałem 
okazji temu się przyglądać. 
Zobaczyłem jedynie mały 
wycinek, mocno przepełniony 
deficytami. To skromni i nie-
zamożni ludzie. Żyją sobie na 
uboczu, pozostawieni trochę 
sami sobie. 

Dzień się chyli powoli ku 
zachodowi słońca. Moi pa-
cjenci krygują się, że zajmują 
mi wolny czas. Ale ja jestem 
szczęśliwy, że mam okazję 
z  nimi normalnie porozma-
wiać, a niektórym udzielić po-
rady. W dowód wdzięczności 
otrzymuję miejscowy trunek 
domowej produkcji. Miłe to 
bardzo, ale jakże krępujące. 
To przecież ja powinienem 
być wdzięczny za tę nie-
zwykłą porcję serdeczności 
i  gościnności. Dużo wrażeń 
przyniósł ten dzień.

Tomasz Windysz

Z pamiętnika młodego lekarza
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Oława 
Przed rokiem 
szkolnym 

Społeczne Ognisko Mu-
zyczne w Oławie, działa-
jący prze Dolnośląskim 
Towarzystwie Muzycznym 
we Wrocławiu, ogłasza 
nabór uczniów

Nauka będzie się odby-
wała w trzech cyklach: pod-
stawowym, rozszerzonym 
i absolwenckim. 

W cyklu podstawowym, 
trwającym 6 lat, prowa-
dzona będzie nauka gry na 
instrumentach: fortepianie, 
keyboardzie, akordeonie, 
gitarze klasycznej, klarnecie 
i saksofonie. Obowiązkowe 
przedmioty teoretyczne: 

umuzykalnienie z  elemen-
tami rytmiki i audycje mu-
zyczne. Po ukończeniu 2. 
klasy fortepianu i keyboardu 
istnieje możliwość nauki 
gry muzyki liturgicznej (I 
stopień nauki).

Na poziomie rozsze-
rzonym, trwającym 4 lata, 
oprócz gry na instrumen-
tach, są także przedmioty 
teoretyczne - kształcenie 
słuchu i  historia muzyki. 
Cykl rozszerzony obejmu-
je także kontynuację gry 
muzyki liturgicznej dla 
uczniów z  klas fortepia-
nu i  keyboardu (II stopień 
nauki). 

Cyk l  abso lwenck i , 
oprócz gry na instrumen-
tach, obejmuje również 
kształcenie słuchu i historię 

muzyki. Możliwa jest kon-
tynuacja nauki gry muzyki 
liturgicznej dla uczniów klas 
fortepianu i  keyboardu (III 
stopień nauki).

Ognisko zaprasza także 
chętnych do studium wokal-
no-estradowego. 

Rozpoczęcie roku szkol-
nego 2015/16 oraz spotkanie 
z  instruktorami, odbędzie 
się 2 września, godz. 17.00, 
w  galerii szkolnej Gimna-
zjum nr 2, przy ul. Lwow-
skiej 3 w  Oławie, obok 
Urzędu Skarbowego.

Dodatkowe informacje: 
tel. 606-917-693, e-mail: 
ksofur@gmail.com.

(MON)

Nauka muzyki w ognisku

Chciałabym uczulić miesz-
kańców Oławy na sprawę 
wyboru radnych do Rady 
Miejskiej. Wiem, że już 
dawno po wyborach, ale to 
tak na przyszłość

Mieszkam w  Oławie od 
dzieciństwa, nigdy nie wy-
powiadałam się na forum 
lokalnym, ale to, co w ostat-
nim czasie się wydarzyło, 
nie może pozostać bez echa. 
W  przeciągu ostatnich kilku 
tygodni kilka razy spotkałam 
na terenach miasta jednego 
z  naszych radnych, w  stanie 
wskazującym na spożycie 
alkoholu. Być może ktoś po-

wie, że to nic strasznego, 
przecież jest sezon urlopowy 
(także dla radnych Rady Miej-
skiej w Oławie), jednakże ze 
względu na pełnioną funkcję 
radnego i na dodatek członka 
komisji, która w sposób szcze-
gólny powinna zajmować się 
propagowaniem etycznego 
zachowania, jest to zachowa-
nie naganne. Wspomniany pan 
radny pił alkohol w  miejscu 
publicznym (oczywiście bę-
dąc już w stanie wskazującym 
na spożycie), a innym razem, 
także w  stanie wskazującym 
na spożycie alkoholu, zacze-
pił mnie w  centrum miasta 
prosząc o pieniądze, bo - jak 
powiedział - „brakuje mu 
1 zł” (można domyślić się 

do czego). Znam przypadek 
jeszcze jednej osoby, którą 
wspomniany radny zaczepiał 
na ulicy i prosił o pieniądze. 
Takie zachowanie jest kary-
godne. Z publicznych pienię-
dzy opłaca się diety ludziom, 
którzy są wizerunkiem miasta 
i  jego mieszkańców, a  co 
gorsze, tacy ludzie decydują 
o losach naszego miasta i po 
części naszych, bo przecież 
my tutaj żyjemy, pracujemy 
i spędzamy wolny czas. 

Stąd mój apel do miesz-
kańców naszego miasta: - Pro-
szę, zastanówcie się, na kogo 
oddajecie swój głos.

 (imię i nazwisko autorki 
listu - do wiadomości redakcji)

(BW)

Na kogo oddajecie swój głos?

LISTY, OPINIE, POLEMIKI Opinie prezentowane w tej rubryce 
nie zawsze są zgodne z poglądami 

redakcji

Wszyscy 
uczestnicy 
wraz z panią 
Eugenią  
(w środku)
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Powiat 
Z ziemi włoskiej do 
Polski 

22 marca 1945 dziesięciu 
amerykańskich lotników 
wylądowało na linii 
frontu w pobliżu Strzelina 
i Oławy. Dwóch spośród 
nich zginęło. Jednego 
ekshumowano po wojnie 
z oławskiego cmentarza 
przy ul. Zwierzynieckiej. 
Gdzie jest drugi? Wciąż 
na sowieckim cmentarzu, 
czy może gdzieś w okolicy 
Oławy? Poszukiwania 
trwają. Przedstawiamy do-
tychczasowe wyniki badań 
oraz nowe, nieznane dzieje 
jednego z oławskich epizo-
dów II wojny światowej

Prawdziwy dramat zaczął 
się dwie minuty po zakoń-
czeniu bombardowania. Nie-
mieccy myśliwcy spóźnili się 
i  zaatakowali Amerykanów 
już poza celem. Rozbicie 
wielkiej formacji „Fortec” nie 
było łatwym zadaniem, ale 
Niemcy, wciąż mający wielu 
doświadczonych pilotów, 
opanowali metody pokony-
wania siły ognia „Latających 
Fortec”. Pierwsze do ataku 
ruszyły odrzutowe Messer-
schmitty 262 „Schwalbe”. 
Odrzutowce były znacznie 
szybsze od samolotów używa-
nych przez aliantów, a przede 
wszystkim były potężnie 
uzbrojone w działka i rakiety. 
Myśliwcy na odrzutowcach 
występowali w  charakterze 
„rębaczy”. Atakowali forma-
cję z  ogromną prędkością, 
często w  ataku czołowym, 
trwającym zaledwie kilka 
sekund. Doświadczeni piloci 
w jednym przelocie potrafili 
zniszczyć kilka ogromnych 
„fortec”. Później do ataku 
przystępowały pozostałe sa-
moloty, zestrzeliwując załogi, 
które wypadły z szyku, albo 
z  uwagi na uszkodzenia nie 
broniły się skutecznie. 

Taki los spotkał „naszą” 
załogę por. Robinsona. O go-
dzinie 12.34, tuż po wyrzuce-
niu bomb, krótka seria z dzia-
łek odrzutowca zniszczyła 
prawy ster wysokości, dziura-
wiąc kadłub w jego centralnej 
części, raniąc członków zało-
gi i uszkadzając systemy we-
wnętrzne. Prawdopodobnie 
atakowali doświadczeni pi-
loci odrzutowców z jednostki 

Jagdgeschwader 7. Lotni-
cy podjęli walkę, a  strzelec 
Virgil Cochran być może 
uratował załogę, bo pomimo 
odniesionej rany strzelał do 
nadlatujących Niemców, sku-
tecznie przerywając ich ataki 
(za męstwo w tej walce został 
odznaczony). Amerykanów 
atakowały także kolejne eska-
dry Messerschmittów 109 
i Me-210. 

Wspomina porucznik Ro-
binson: - Zbombardowaliśmy 
cel i  rozpoczęliśmy odlot 
znad rejonu ostrzeliwania nas 
przez artylerię przeciwlotni-
czą. W tym czasie otrzymali-
śmy pierwsze trafienie. Pocisk 
przebił na wylot kadłub tuż 
za plecami por. Kakidesa, 
w  przedziale nawigacyjnym, 
mijając go o  trzy cale i  po-
zostawiając wielką dziurę 
w podłodze. Dymiące odłamki 
wypełniły dymem cały przód 
samolotu. Po chwili zoriento-
wałem się, że znaleźliśmy się 
poza formacją. W  następnej 
minucie strzelcy kolejno mel-
dowali o  nadlatujących nie-
mieckich myśliwcach. Niemcy 
atakowali ostatnie maszyny 
z  formacji, skupiając się na 
samolotach rozproszonych 
i pozostających z tyłu. To była 
typowa agresywna taktyka 
niemiecka. Atakowały wspól-
nie Me-109 i nowe odrzutowe 
Me-262. 

Opowiada por. Robinson: 
- Odrzutowce zaatakowały 
od tyłu całą szóstką. Niemcy 
przeprowadzili dwa ataki. 
W pierwszym przelocie osią-
gnęli kilka trafień, ale bez po-
ważnych uszkodzeń. Po chwili 
zaatakowały nas 109-tki, 
atakując od czoła z  pozycji 
godz. 11. Atak Messersch-
mittów-109 nikogo nie zranił, 
ale odrzutowce ponownie 
trafiły ogon bombowca, który 
zadrżał od uderzeń, a  jeden 
z  pocisków dużego kalibru 
eksplodował w  przedziale 
radio, raniąc ciężko Chupę. 
W tym ataku zostali również 
ranni strzelcy Brown, Rivera 
i  Cochran. Samolot stał się 
od razu „ciężki na nos”, 
samoczynnie podnosił się do 
góry, a odpychanie wolantu, 
by utrzymać normalne poło-
żenie, wymagało znacznego 
wysiłku. Czułem zapach pali-
wa i domyślałem się, że nasze 
zbiorniki są podziurawione 
i silnie przeciekają. Samolot 
wciąż opadał na ogon, stery 
reagowały ospale i  wiedzia-
łem, że maszyna jest poważnie 
uszkodzona.

Podziurawiona „Latająca 
Forteca” szybko wypadła 
z  szyku, piloci uszkodzonej 
maszyny nie mogli utrzy-
mać prędkości ani wysokości 

lotu. Pozostałe załogi postę-
powały zgodnie z  rozkaza-
mi. Formacja nie pomagała 
uszkodzonym, a  ci, którzy 
mieli kłopoty, kierowali się 
na wschód, mając nadzieję 
na wylądowanie na terenie 
zajętym przez Rosjan. Takie 
rozwiązanie było ostateczno-
ścią i  nie było preferowane 
przez Amerykanów, z uwagi 
na przykre doświadczenia. 
Rosjanie często strzelali do 
ratujących się na spadochro-
nach lotników, odnotowano 
również kilka wypadków 
rozstrzelania sojuszników bez 

sądu, traktując nieznających 
rosyjskiego Amerykanów jak 
szpiegów. Po opuszczeniu 
formacji załoga por. Robinso-
na leciała w kierunku Wrocła-
wia, na szczęście nikt już nie 
atakował samotnego samo-
lotu. Inne uszkodzone w  tej 
samej walce samoloty roz-
proszyły się po całym Śląsku, 
np. jedna z B-17 (zestrzelona 
przez Rosjan) lądowała przy-
musowo w okolicach Żarowa. 
Ogółem Niemcy zestrzelili 
sześć B-17. „Nasza” załoga 
nadała radiowy sygnał-hasło 
„Starfish”, oznaczający kiero-
wanie się w stronę rosyjskich 
linii.

 

Na wschód
 
Na pokładzie samotnej 

„fortecy” trwała gorączkowa 
walka o życie. Nie działała 
łączność wewnętrzna, spraw-
ny była jedynie instalacja 
tlenowa, pilot miał proble-
my z silnikami, z rozbitych 
zbiorników wyciekało pali-
wo, otwory były tak duże, 
że nawet samouszczelniające 
się zbiorniki nie mogły za-
hamować wycieku benzyny. 
Nie działały systemy hydrau-
liczne i wspomagające sys-
tem sterowania. Bombowiec 
stale tracił wysokość. Na 
pokładzie było dwóch ciężko 
rannych. Strzelcy, pomimo 
kamizelek kuloodpornych, 
odnieśli wiele ran. W bardzo 
złym stanie był radiooperator 

John Chupa, który nie mógł 
się poruszać. Opiekował się 
nim Hilario Rivera, który 
pomimo swoich ran i upływu 
krwi, oddał ciężko rannemu 
koledze swoją maskę tleno-
wą. Sytuacja na pokładzie 
była bardzo zła, dowódca 
nie miał kontaktu z pozosta-
łymi członkami załogi i nie 
miał obrazu całości strat po 
ataku. On i drugi pilot mieli 
pełne ręce roboty, z trudem 
utrzymując samolot. Por. 
Robinson wysłał nawigatora 
Kakidesa do tyłu samolotu, 
w  celu oceny uszkodzeń. 

W  ocenie nawigatora stan 
samolotu był beznadziejny. 
Oto, co zameldował por. Ka-
kides: - Wróciłem do kabiny 
pilotów i  opowiedziałem 
Robbiemu o uszkodzeniach. 
Niemieckie pociski znisz-
czyły poszycie stateczników 
poziomych. To wyjaśnia, co 
było przyczyną „ciężkiego 
ogona”. Radiowiec (Chupa) 
był przy swoim stanowisku 
strzeleckim, kiedy odłamki 
zniszczyły jego pomieszcze-
nie. Pomimo że był w ciężkim 
stanie, ranny w  kilkunastu 
miejscach, wciąż zachowy-
wał przytomność. Strzel-
cy: ogonowy prawy boczny 
i podkadłubowy również byli 
ranni. Strzelec ogonowy zo-
stał wyrzucony wybuchem ze 
swojego stanowiska ponad 
trzy metry dalej, aż poza 
tylne podwozie, ogonowa 
część kadłuba(stanowisko 
strzelca) była prawie w cało-
ści odstrzelona. Całkowicie 
zniszczona została radiosta-
cja, również ster kierunku 
był odstrzelony i nie działał. 
Paliwo wyciekało z  dwu 
zbiorników potęgując za-
grożenie pożaru i eksplozji. 
Robbi prowadził bombo-
wiec z wysiłkiem i wiedział, 
że w  każdej chwili B-17 
może stać się niesterowny 
i  całkowicie poza kontrolą. 
Kiedy mu powiedziałem, że 
ze skrzydeł spływa benzyna, 
stwierdził że powinniśmy 
skakać, odpowiedziałem że 
radiooperator jest poważnie 

ranny i nie może wyskoczyć. 
Robbie zebrał załogę i prze-
kazał, że maszyna może 
w każdej chwili eksplodować 
i  kto chce może skakać ze 
spadochronem albo pozo-
stać na pokładzie i lądować 
awaryjnie poza rosyjskimi 
liniami. 

Dla członków załogi było 
oczywiste, że samolot nie 
powinien kontynuować lotu 
ani chwili dłużej. Opowiada 
por. Kakides: - Ta bohaterska 
i  odważna decyzja mogła 
kosztować życie pozostałych 
członków załogi. Przymuso-

we lądowanie na B-17 jest 
bardzo niebezpieczne i  po-
zostawia niewielki margines 
bezpieczeństwa. Kiedy sa-
molot jest pozbawiony steru 
kierunku i sterów wysokości, 
szansa na bezpieczne lądo-
wanie jest niewielka. Nawet 
jeśli samolot się nie rozbije, 
to i  tak rozpylona benzyna 
powoduje, że szansa na to, 
że samolot nie eksploduje, 
była jak jeden do dziesię-
ciu. Dowódca Robinson to 
wszystko doskonale wiedział, 
ale postanowił zaryzykować, 
żeby uratować ciężko ranne-
go radiooperatora. W takim 
stanie przelecieliśmy jeszcze 
ponad sto kilometrów, stale 
tracąc wysokość. Samolot 
był coraz trudniejszy w  pi-
lotowaniu, stale opadając na 
ogon. W tym czasie osiągnę-
liśmy linię frontu, byliśmy na 
wysokości ok. 1500 metrów 
i  szkopy („Krauts” w  ory-
ginale - przyp aut.) znowu 
zaczęli do nas strzelać. Jeden 
z  pocisków (jak sadzę 105 
mm) trafił dokładnie w nasze 
lewe skrzydło, niszcząc lotkę. 
Ogon zaczął samoczynnie 
podnosić się do dołu i  do 
góry, a lewe skrzydło pogłę-
biało przechył. Zaczęliśmy 
gwałtownie opadać. Nie 
pozostało już nic innego, jak 
pozostać na pokładzie. Szko-
py wciąż strzelali do nas.

Zajęci ratowaniem samo-
lotu piloci i  nawigator nie 
wiedzieli, że sześciu pozo-
stałych członków załogi już 

opuściło bombowiec. Por. 
Robinson tak opisuje dal-
sze wydarzenia: - Wysłałem 
Jima Kakidesa do tyłu, żeby 
pozostali zajęli pozycję do 
lądowania przymusowego. 

Po kolejnym trafieniu, 
kiedy samolot zaczął się 
trząść, większość lotników 
oceniła, że wkrótce odpad-
nie cały pocięty odłamkami 
ogon i wszyscy postanowili 
wyskoczyć, zabierając ze 
sobą ciężko rannego Chupę. 
On, pomimo że był ciężko 
ranny, wciąż był przytomny, 
ale nie był w  stanie opu-
ścić samolotu o  własnych 
siłach. Koledzy przypięli 
rannemu jego spadochron, 
a do uchwytu otwierającego 
czaszę przyczepili długą 
linkę. Kiedy wyrzucono 
Chupę z  bombowca, udało 
się, linka pomogła otworzyć 
spadochron i Chupa wylądo-
wał bezpiecznie.

Lotnicy zaczęli opusz-
czać B-17 na wschód od 
Wrocławia. Skakali (przez 
tylne drzwi samolotu) w ko-
lejności: Chupa, Brow-
n,Clifford, Cochran, Ri-
vera i  Bunn. Szczęśliwie 
wszystkim otworzyły się 
spadochrony i  bez kolej-
nych kontuzji cała szóstka 
wylądowała po sowieckiej 
stronie frontu. Mieli szczę-
ście - Niemcy strzelali do 
nich, mimo iż byli bezbronni 
i  bezradni na swoich spa-
dochronach. Chociaż byli 
znacznie rozproszeni, wszy-
scy zdołali przedostać się do 
Rosjan, unikając niemieckiej 
niewoli. 

Po powrocie do kabiny 
nawigator zameldował do-
wódcy, co się stało: załoga 
wyskoczyła, ranni również. 
W samolocie pozostali oby-
dwaj piloci: Con Robinson i  
Richard Craig, bombardier 
John Andreola znajdował 
się w  komorze bombowej, 
a nawigator James Kakides 
pozostał w  przedziale ra-
diowym. Dla nich było już 
zbyt późno, żeby wyskoczyć 
ze spadochronem. Jedyną 
szansą na przeżycie było 
bezpieczne lądowanie. 

Por. Robinson, pilotując 
ciężki bombowiec, pozba-
wiony sterów, lecąc na reszt-
kach paliwa, zdołał wykonać 
bardzo ostrożne, doskonałe 
lądowanie bez podwozia, „na 
brzuchu”. Czterech lotników 
bez obrażeń szybko opuściło 
rozbity bombowiec. Maszy-
na leżała na „ziemi niczyjej”, 
pomiędzy liniami Rosjan 
i Niemców, kilka kilometrów 
od Strzelina.

cdn.
 

Przemysław Pawłowicz

Amerykanie pod Strzelinem i w Oławie (2)

Messerschmitt Me 262 „Schwalbe” - właśnie takie odrzutowce niemieckie zaatakowały formację 
amerykanów nad Ruhland. Na fotografii współczesna latająca kopia tego samolotu. Zdjęcie 
wykonano na pokazach lotniczych w Berlinie
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Jelcz-Laskowice 
Międzynarodowo 
i artystycznie 

To pierwszy taki program, 
zrealizowany w J-L przez 
Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury, we współpracy 
z międzynarodową orga-
nizacją studencką AIESEC, 
a ściślej - z jej oddziałem na 
Politechnice Wrocławskiej

Historia AIESEC się-
ga czasów powojennych. 
W 1948 roku grupa studentów 
postanowiła założyć orga-
nizację, która miała chronić 
pokój poprzez lepsze zro-
zumienie międzykulturowe. 
Postanowili podróżować, 

budować relacje oraz szerzyć 
kręgi przyjaźni. 

Treść programu jednak 
nie nawiązuje do naukowej 
działalności politechniki jak 
mogłoby się wydawać na 
pierwszy rzut oka. Wręcz 
przeciwnie. Trójka obco-
krajowców: Shirin Zeraaty 
z Iranu (studentka rzeźby na 
Akademii Sztuk Pięknych 
w Teheranie), Ira Sledzevych 
z Ukrainy (studentka filologii 
angielskiej ze Lwowa), oraz 
YuQing Zhao z  Singapuru 
(studentka komunikacji i no-
wych mediów) prowadziły 
prace artystyczne. 

Od 27 do 31 lipca odbywa-
ły się zabawy, zajęcia ruchowe 
i manualne, dzieci lepiły w gli-
nie, a  także zdobyły podsta-
wową wiedzę na temat Iranu, 
Singapuru i  Ukrainy. Wolon-
tariusze byli zafascynowani 

polską kulturą i serdecznością 
Polaków. Urzekła ich werwa 
i chęć podopiecznych MGCK. 

- Zauważamy, że potencjał 
międzynarodowych wymian 
jest ogromny - mówią pracow-
nicy Miejsko-Gminnego Cen-
trum Kultury w Jelczu-Lasko-
wicach. - Z możliwości kontak-
tu z „żywą kulturą i językiem” 
skorzystały w tym roku głównie 
dzieci, dlatego nastawiliśmy 
się głównie na warsztaty edu-
kacyjno-kulturowe poprzez 
zabawę. Od przyszłego roku 

planujemy rozszerzyć ofertę 
międzynarodowych spotkań 
młodzieży i  dorosłych i wyjść 
z odważniejszą inicjatywą. 

Składamy serdeczne po-
dziękowania hotelowi „Anto-
nio”, który sponsorował pobyt 
uczestników. 

Karolina Pastuszko, ko-
ordynator AIESEC z  okręgu 
dolnośląskiego wyjaśnia, że to 
pierwszy takiego typu waka-
cyjny projekt. 

opr. (MON), 
fot. M-GCK w J-L

Zakończył się Projekt Global Semi-Camps

Pozostanie pamiątkowa fotografia

W Jelczu-Laskowicach goszczono młodzież z zagranicy

Matka z trójką dzieci 
to nie rodzina. Za to 
dwóch kolegów z jednym 
dzieckiem - już tak

W związku z tymi upała-
mi postanowiłam do Państwa 
napisać o tym, jak dyskrymi-
nuje się rodziny wielodzietne 
na oławskim basenie.

Mam 3 dzieci w  wieku 
8-14 lat. Przy okazji wejścia 
na basen, ku mojemu za-
skoczeniu, odmówiono mi 
zakupu biletu rodzinnego. 
Argumentem było to, że re-
gulamin basenu przewiduje, 
że bilet rodzinny jest na 2 
osoby dorosłe + dziecko. 
Idąc sama z dziećmi nie je-
stem uprawniona do takiego 
zakupu - bo to wbrew regula-
minu. Może różnica w cenie 
nie jest kosmiczna (jakieś 
kilkanaście procent), jednak 
to zupełnie wbrew logice.

Pisząc do „Term Jakuba” 
otrzymałam następującą od-
powiedź: „Pani Sylwio, bi-
lety rodzinne z racji tego, że 
są biletami dedykowanymi, 

muszą mieć pewne ograni-
czenia - zgodnie z  naszym 
regulaminem obejmują 2 
osoby dorosłe (wychodząc 
naprzeciw klientom nie wy-
magamy pokrewieństwa, 
można więc zabrać ze sobą 
znajomą/znajomego) oraz 
1-3 dzieci. Podobnie sy-
tuacja wygląda na pozo-
stałych podwrocławskich 
basenach. Staramy się być 
obiektem prorodzinnym, 
o  czym świadczy fakt, że 
dzieci do lat 5 wchodzą 
gratis. Cieszymy się, że chce 
Pani do nas wracać i mamy 
nadzieję, że udało nam się 
Panią przekonać.

Zapraszamy również do 
skorzystania z promocji 2+1, 
która na pewno pozwoli wy-
szaleć się dzieciom”.

Proszę o zwrócenie uwa-
gi na ten fakt, ponieważ 
fajnie byłoby częściej za-
glądać na basen i cieszyć się 
z tańszych biletów.

Pozdrawiam

Sylwia Twardochleb

Rodzina według 
Term Jakuba

R
EKLA




M
A

R
EKLA




M
A

R
EKLA




M
A

listy do redakcji



18 www.gazeta.olawa.pl 33/2015

Gmina Oława 
Podziemny gród 

Najstarszy na ziemiach 
śląskich gród, znajdujący 
się w bystrzyckich lasach, 
wciąż skryje wiele tajemnic 
i pozostaje wielką niewia-
domą. A pytanie: - Gdzie te 
chaty? - jest nadal aktualne

- Moim marzeniem, związa-
nym z tym miejscem, jest znale-
zienie wrocławskiego biskupa, 
który prawdopodobnie schronił 
się w Ryczynie - mówi dr Mag-
dalena Przysiężna-Pizarska z  
Zakładu Archeologii Uniwer-
sytetu Opolskiego, która od lat 
prowadzi badania w bystrzyc-
kim lesie. - Cały czas szukamy 
też śladów drewnianych chat, 
a  więc dowodu, że Ryczyn 
nie był tylko miejscem kultu 
czy grodem obronnym, ale też 
mieszkalnym. Miejscem, gdzie 
na stałe przebywali ludzie. 
Czy nasze teorie potwierdzą 
się w  tym roku? Bardzo bym 
chciała. Czasem to kwestia 
przypadku albo odrobiny szczę-
ścia. Granica jest bardzo wą-
ska, dlatego ciężko powiedzieć, 
kiedy to nastąpi. Na pewno 
jeszcze nie nastąpiło. Cały czas 
analizujemy znalezione ślady. 
To, co odkryliśmy dotychczas, 
świadczy, że egzystowali tu 
ludzie. Przychodzili, chowali 
swoich zmarłych. Wiemy, że był 
tu kościół z XII wieku, cmen-
tarzysko i  trzy osady. O  tym 
miejscu jest mowa w  Księdze 
Henrykowskiej, ale czy był tu 
gród mieszkalny, nadal pozo-
staje tajemnicą. 

 

Gdzie te chaty? 
 
Historia badań archeolo-

gicznych na terenie dawnego 
Ryczyna sięga roku 1390. 
Wykonano je wówczas na 
zlecenie księcia brzeskiego 
Ludwika, który szukał grobów 
domniemanych biskupów ślą-
skich. Ówczesne wykopaliska 
prowadzono na dawnym cmen-
tarzysku ryczyńskim, który od-
kryto ponownie w roku 2008, 
podczas prac prowadzonych 
przez Instytut Archeologii 
i Etnologii Polskiej Akademii 
Nauk. Współcześni badaczom 
nie ustalili jednak, co znaleźli 
„archeolodzy” księcia.   

Więcej wiadomo o  kolej-
nych badaniach. Z  pamiątko-
wych tablic - które w miejscach 
wykopalisk stanęły dzięki 

doktor Magdzie i  odkryciom 
archeologów - wiemy, że w la-
tach 80. XVIII wieku na terenie 
Ryczyna odnaleziono ślady 
kamiennej świątyni i  cmenta-
rzysko. W  1891 dr Wilhelm 
Grempler z Wrocławia, Eugen 
von Czihak niemiecki architekt 
i historyk sztuki oraz aptekarz 
z Oławy Hiller wraz z pasto-
rem z Szydłowic, Heinrichem 
von Zittwitzem, odkryli liczne 
kości i  murowane pozostało-
ści kościoła. Kontynuujący 
ich prace znany archeolog-
-pasjonat Beniamin Wiehle 
z Brzegu - wśród pozostałości 
świątyni odkrył dwie płyty 
nagrobne. Jedną ze znakiem 
krzyża. Znalezisko wraz z in-
nymi zabytkami przekazał do 
Śląskiego Muzeum Rzemiosła 
Artystycznego i Starożytności 
we Wrocławiu. Trafiły tam też 
inne pamiątki - głównie frag-
menty ceramiki - odnalezione 
pod koniec lat 90. XIX wieku. 

Pierwsze systematyczne ba-
dania archeologiczne przepro-
wadził w  latach 1958-1962 dr 
Janusz Kramark z Muzeum Ar-
cheologicznego we Wrocławiu. 
Ustalono wówczas, że istniało 
tu grodzisko w  kształcie pier-
ścienia o wymiarach 150 x 150 
m. Było otoczone wałami, które 
na przełomie XI i  XII wieku 
prawie doszczętnie rozebrano 
i wzniesiono nowe, poszerzając 
gród o teren, na którym obecnie 
pracują archeolodzy. 

Naukowcy z  PAN skupili 
się na północno-wschodniej 
części grodu. Dowiedli, że 
związany był z  pierwotnym 
obrządkiem pogrzebowym. 
Ich zdaniem, spalono tam co 
najmniej kilka ciał, należą-
cych do przedstawicieli elity. 
Świadectwem są przedmioty, 
które znaleziono w kurhanach 
z prochami. Zagadką pozostaje 
północno-zachodnia strona 
grodu. Najprawdopodobniej 
była mieszkalna i istniała tam 
wieś. Pewności jednak nie ma. 
Wykopano tam wiele przed-
miotów codziennego użytku: 
noże, krzesiwa, sprzączki, 
ozdoby, fragmenty naczyń 
ceramicznych i broni. Sugerują 
to dokumenty, mówiące o przy-
dziale drewna dla ryczyńskiego 
kościoła. Nikomu jednak nie 
udało się odnaleźć śladów 
drewnianych chat, które byłyby 
niezbitym dowodem na istnie-
nie wsi. - Co nie oznacza, że 
chat tu nie było - mówi Magda 
Przysiężna-Pizarska. - Może do 
tej pory kopaliśmy pomiędzy 
nimi. Takie sytuacje się zda-
rzają. Tak było na przykład na 
Ostrówku w Opolu. Zrobiliśmy 
pod amfiteatrem 20 odwiertów, 

by sprawdzić, czy jest tam 
drewno. Nie znaleźliśmy nic. 
Dopiero po dokonaniu wyko-
pu okazało się, że trafialiśmy 
idealnie pomiędzy drewniane 
belki.  

Czwarty kurhan 
 
Nierozwiązane od lat za-

gadki i pytania bez odpowiedzi 
nie zniechęcają naukowców 
do poszukiwań. Wręcz prze-
ciwnie. Nie brakuje pasjona-
tów i  studentów archeologii, 
którzy pod czujnym okiem 
doktor Magdy od 10 lat szukają 
śladów średniowiecznej wsi 
i biskupa wygnanego z Wrocła-
wia. Jak mówi legenda, znalazł 
on schronienie w Ryczynie, a w 
latach 30. XI wieku ustanowił 
tu biskupstwo. 

- Wiemy, że podczas jed-
nej z  wypraw znaleziono tu 
płytę nagrobną z  krzyżem, co 
sugeruje, że pochowano tam 
chrześcijanina albo osobę 
duchowną - mówi archeolog. 
- W szczątkach nie było jednak 
insygniów biskupich i  innych 
wskazujących to dowodów. Na-
dal więc nie wiadomo, czy był 
to biskup. Raczej nie, bo żaden 

z  archeologów prowadzących 
badania się tym nie chwalił, 
a zrobiłby to na pewno. 

W tym roku przy wyko-
paliskach pracuje 12-osobowa 
grupa. Wśród nich studenci 
pierwszego roku historii na 
Uniwersytecie Opolskim. - To 
nie jest praca dla każdego 
- mówi Michał Nadybski, je-
den z  uczestników wyprawy. 
- Wymaga dużo cierpliwości. 
Czasem godzinami bez efektu 
siedzimy w wykopie i grzebie-
my w ziemi. Przy tym cały czas 
trzeba być skoncentrowanym 
i bardzo uważnym, żeby czegoś 
nie przeoczyć albo nie znisz-
czyć. Ciekawie robi się, gdy 
coś znajdziemy. Do tej pracy, 
oprócz pasji, trzeba mieć też 
predyspozycje. Nie każdy jest 
w  stanie przyzwyczaić się do 
widoku kości czy pracy z nimi. 

Odkrywają kolejne stano-
wiska. W  tym roku archeolo-
dzy znaleźli nowe ślady po-
gańskiego pochówku - szczątki 
zwierząt i  fragmenty naczyń 
ceramicznych, w których skła-
dano ofiary za zmarłych. Jest 
też czwarty kurhan. Na razie 
jednak nie wiadomo, czy była 
to mogiła, czy też odprawiano 
tu obrzędy. Żeby się o  tym 
przekonać, muszą zejść niżej 
i to zbadać. Kurhan ma około 6 
metrów średnicy. - Z badań wy-
nika, że był kolejnym dosypy-
wanym do stoku - mówi doktor 
Magdalena. - Przy poprzednich 

znajdowaliśmy ofiary ze zwie-
rząt, ale też różne przedmioty, 
np. łódź. Symbolizuje typ po-
chówku wschodniego, czyli 
Ukraina, Rosja, część Skandy-
nawii. Oznacza że, zmarły mógł 
być przybyszem z tych krajów. 
W pobliżu Ryczyna znajdowało 
się dorzecze Odry. Zmieniono 
to dopiero w XIV wieku. Rzeka 
stanowiła kanał komunikacyj-
ny, którym mogli tu przybywać 
ludzie z różnych stron świata.  

Będą kontynuować 
badania 

Tegoroczne wykopaliska 
potrwają do 20 sierpnia, ale 
naukowcy wrócą do Ryczy-
na za rok, jeżeli tylko znaj-
dą się pieniądze. Magdalena 
Przysiężna-Pisarka wierzy, że 
odkrycie kolejnego kurhanu 
to nie przypadek. Obroniła 
doktorat „z Ryczyna” i  szy-
kuje książkę, ciągle jednak 
brakuje jej zakończenia, które 
sobie wymarzyła: - Wciąż nie 
ma pewności, czy był tu gród 
mieszkalny, czy też nie. Jeżeli 
nie znajdziemy strefy mieszkal-
nej, uznamy, że jest to miejsce 
związane z kultem, że byli tu 
ludzie, ale nie mieszkali w tym 
miejscu na stałe. Wtedy Ryczyn 
kasztelanią będzie tylko z na-
zwy, natomiast nie z  faktów. 
Mocno wierzę jednak w to, że 
znajdziemy chaty.     

Tekst i fot.: 
Wioletta Kamińska 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Kopią już 10 lat w poszukiwaniu biskupa

Śladem po wykopaliskach prowadzonych przed laty są tablice 
informacyjne

Archeolog dr Magdalena Przysiężna-Pizarska od 10 lat 
prowadzi i nadzoruje wykopaliska na terenie najstarszego grodu 
na ziemiach śląskich

Nina Pałgan znalazła 
szczątki kręgosłupa konia, 
którego prawdopodobnie 
złożono w ofierze za 
zmarłych

Każde znalezisko musi być odpowiednio opisane  
i udokumentowane

Natrafiono na ślady kolejnego kurhanu
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OWE zaprasza na koncert 
„eighth blackbird” i Agaty 
Zubel - 13 września, godz. 
18:00 w OWE „Odra”ODRA. 
Bilety kosztują 25 i 15 
zł, w sprzedaży - przed 
koncertem

Trzykrotni zdobywcy 
Grammy, „eighth black-
bird”, łączą finezję kwartetu 
smyczkowego, energię ze-
społu rockowego i  śmiałość 
współczesnego teatru. Nazwa 
sekstetu - pisana małymi lite-
rami - nawiązuje do wiersza 
amerykańskiego modernisty, 
Wallace`a Stevensa:Thirteen 
Ways of Looking at a Black-
bird (Trzynaście sposobów 
spoglądania na kosa), którego 
ósma strofa zaczyna się od 
słów: „Znam podniosłe ak-
centy / I klarowne, niechybne 
rytmy”. Członkom zespołu 
nieobcy jest też muzyczny 
performance, pozornie cha-

otyczna melorecytacja, prepa-
racja instrumentów, wideo-art. 
Grupa jest zespołem rezydują-
cym w słynnym Curtis Insti-
tute of Music oraz na innych 
prestiżowych uczelniach. 

Dla zespołu, który w  ar-
tystycznych poszukiwaniach 
jest gotowy na wszystko, 
idealną partnerką będzie Aga-
ta Zubel - kompozytorka 

i wokalistka o nieokiełznanej 
inwencji i  nieskrępowanych 
możliwościach głosowych. 
Usłyszymy m.in. jej utwór 
Cascando, do słów wiersza 
Samuela Becketta. Za płytę 
pod tym samym tytułem au-
torka otrzymała Fryderyka, 
który powiększył imponującą 
kolekcję zdobytych przez 
nią laurów, choćby takich, 

jak Paszport „Polityki”, na-
groda Musica Polonic Nova, 
najwyższa nota podczas 60. 
Międzynarodowej Trybuny 
Kompozytorów UNESCO.

Nie wszyscy kojarzą dziś 
Wratislavia Cantans z  mu-
zyką najnowszą, tymczasem 
ukazywanie współczesnych 
środków wyrazu było jednym 
z zamierzeń twórcy festiwalu, 

Andrzeja Markowskiego. Już 
podczas pierwszych edycji 
kompozytorzy dyrygowali 
własnymi utworami. 

Koncert „eightht black-
bird” i Agaty Zubel będzie 
ciekawy, bo kompozytor-
ka sama zinterpretuje partię 
wokalną w  swoim utworze. 
„Uważam, że każdy kompozy-
tor powinien być wykonawcą 

i każdy wykonawca powinien 
być kompozytorem” - takimi 
słowami artystka opatrzyła 
album „Cascando”. Koncep-
cja ta jest na pewno bliska ze-
społowi „eighth” blackbird”. 
Oni wykonywane utwory 
stwarzają na nowo - interpre-
tując, inscenizując, po prostu 
przeżywając każdy dźwięk.

(MON)

Wkrótce Wratislavia Cantans

Agata Zubel
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Walka o marihuanę 

- Jak się czuje Max?
- Świetnie! Teraz właśnie 

ćwiczy, ale za chwilę będziesz 
miał okazję go zobaczyć po 
rehabilitacji. Jest rewelacyjny. 
Nie ma napadów, jest wesoły, 
uśmiechnięty, robi niewiary-
godne postępy. Sukces stupro-
centowy! 

- Napady zniknęły całko-
wicie?

- Aż tak dobrze, niestety, 
nie jest. Padaczka nie odpuściła 
i napady pojawiają się kilka razy 
w ciągu półtora miesiąca. Przy-
pomnę, że wcześniej było ich 
kilkaset dziennie, więc różnica 
jest niesamowita. 

- Marihuana działa. 
- Zdecydowanie. Jest tym 

lekiem, którego potrzebowali-
śmy, oraz nadzieją i szansą dla 
setek tysięcy ludzi, którzy nawet 
nie wiedzą, że mogą się w taki 
sposób leczyć. Ich świadomość 
na szczęście się poprawia, co 
pokazują chociażby sondaże. 
W jednym wyszło, że 68%, a w 
drugim, że 78% Polaków chce 
legalizacji marihuany medycz-
nej. Wspólna praca koalicji na 
rzecz legalizacji przynosi efekty. 

- Max zaczął się rozwijać?
- Bardzo ruszył do przodu. 

W tej chwili każdy z terapeutów 
jest pod wielkim wrażeniem. 
Reaguje na dźwięki, na zabawki, 
ma swoje ulubione przedmioty. 
Zaczął gryźć, co również jest 
ważną zmianą. Kotleta jeszcze 
sam nie zje, ale nie miksuje-
my mu już jedzenia. Brakuje 
mu bardzo niewiele, by samo-
dzielnie usiąść. Jest niebywale 
ruchliwy i potrzebuje znacznej 
uwagi. To nie jest już dziecko, 
które można gdzieś zostawić 
i zająć się czymś innym. Dlatego 
staram się pracować wtedy, gdy 
on jest na terapii, a  zajmować 
się nim, gdy ją skończy. Muszę 
mu poświęcać tyle uwagi, ile 
zdrowemu dziecku.

- Ile takich Maxów jest 
teraz w Polsce? Tych legalnie 
leczonych marihuaną me-
dyczną? 

- Dziewięciu, którzy powoli 
przestają być leczeni, ponieważ 
Centrum Zdrowia Dziecka nie 
pozwoliło dr. Markowi Ba-
chańskiemu na kontynuowanie 
terapii, co notabene skończy się 
w prokuraturze. Mamy jednak 
rzesze dzieci leczonych w taki 
sposób. Marihuana jest mocno 
demonizowana, ale jest w niej 
tylko jeden środek psychoak-
tywny, czyli THC. W  padacz-
kach czynnikiem decydującym 
terapeutycznie jest CBD, które 
na szczęście jest legalne. Wielu 
ludzi na pewno leczy swoje 
dzieci bez pomocy lekarza, 
używając CBD. 

- Liczba legalnych pacjen-
tów niestety się nie zwiększa. 

- Nie potrafię tego zrozu-
mieć. To chyba ciągle kwestia 
małej wiedzy lekarzy i  ich 
nieświadomości. Na studiach są 
uczeni leczenia standardowymi 
metodami. Nie mówi się im 
o  sposobach wykraczających 
poza farmakologię. Na szczę-
ście, specjalistów, którzy nie 
boją się niekonwencjonalnych 
metod, jest coraz więcej. Poja-
wiają się nowe nazwiska i nowe 
twarze. Chcą leczyć marihuaną 
medyczną nie tylko z padaczki, 
ale też z wielu innych chorób, 
na które działa ten środek. Dziś 
dostałam np. maila, że zupełnie 
zdrowa pani od lat cierpiała 
na szumy w  uszach. Niby nic 
groźnego, ale przeszkadzało 
w codziennym funkcjonowaniu. 
Po dwóch tygodniach terapii 
CBD, szumów w uszach nie ma. 

- Niedawno odwiedziliście 
z Maxem szpital w Holandii. 

- To zderzenie z  inną rze-
czywistością. Tamtejszy szpital 
wyglądał jak ekskluzywny dom 
handlowy. Wielkie przestrzenie, 
sklepy, bary, restauracje i prze-
piękna rejestracja. Nie widać 
upodlenia ludzi chorobami.  
Badanie Maxa na najwyższym 
poziomie. W ramach standardo-
wej wizyty lekarka poświęciła 
nam dwie i  pół godziny! To 
było bardzo rzeczowe i  skru-
pulatne spotkanie. Max został 
przebadany wzdłuż, wszerz i w 
poprzek. Wszystko było robio-
ne bez nerwów, presji czasu, 
w  miłej atmosferze. Czuliśmy 
tam zupełnie inne podejście 
do pacjenta. Na zewnątrz sie-
dzieli nasi znajomi i  czekali, 
aż skończymy wizytę. Żeby się 
nie denerwowali, poczęstowano 
ich napojami i  przekąskami. 
Problemu nie sprawiała również 
bariera językowa. Jeśli lekarka 
czegoś nie rozumiała, lub nie 
była pewna, to pytała kilka razy. 
Chciała wszystko wiedzieć na 
100%. Konsekwencje tej wizyty 
nas zdumiały. Jechaliśmy tam 
z nastawieniem, że zdobędzie-
my nową wiedzę. Okazało się 
jednak, że Max wychodzi nawet 
poza schematy europejskie. Jest 
ewenementem, dlatego zosta-
liśmy zaproszeni do programu 
badania CBD. Czekamy na 
dokumentację i zaproszenie na 
kolejną wizytę. 

- Dla Holendrów leczenie 
marihuaną nie jest niczym 
nowym. 

- Tak, choć trzeba przyznać, 
że nie leczą tym sposobem zbyt 
wiele dzieci. Opór przed mari-
huaną istnieje, ale najważniej-
sze jest to, że dają pacjentowi 
wybór. Możesz się leczyć ta-
bletkami, syropkami, a możesz 
marihuaną. To jest absolutnie 
normalne, ale Max jest dla 
nich pacjentem szczególnym, 
bo do tej pory nie mieli osoby, 
która weszła na takie dawki. 
Stosujemy dość wysokie, które 
są opisane w  literaturze bar-
dziej w  ramach ciekawostki 
niż rzeczywistości. Nie mamy 
prowadzenia lekarskiego, więc 
musimy eksperymentować 

sami. Tym sposobem pokaza-
liśmy szalone bezpieczeństwo 
i niesamowite efekty terapii. 

- Nieświadomie ekspery-
mentujesz na własnym dziecku. 

- Zdecydowanie nieświa-
domie. W  momencie, gdy do-
wiedzieliśmy się, że marihuana 
jest bezpieczna i  nie może 
zaszkodzić, uznaliśmy, że nie 
mamy nic do stracenia. Mogli-
śmy albo zyskać, albo pozostać 
przy tym, co jest. Wygraliśmy 
bardzo dużo i  Max jest teraz 
wyznacznikiem dla wielu in-
nych dzieci. Do mnie dzwo-
nią lekarze - pytają o  terapię, 
dawkowanie i sposób podania. 
Przecieramy te szlaki, a potem 
się nimi dzielimy na zewnątrz. 

- Nie bałaś się, że dawka 
może się okazać zbyt duża? 
Był taki moment, w  którym 
Max zachował się dziwnie, 
niepokojąco? 

- Powiem szczerze, że Max 
codziennie zachowuje się dziw-
nie. Dla nas dziwne jest to, że 
on reaguje. Przyzwyczaił nas 
do bycia żywą laleczką. Teraz 
każdy jego postęp, nowa umie-
jętność, jest dla nas zdumieniem 
i zaskoczeniem. Z drugiej strony 
potwierdza nam, że idziemy 
w  dobrym kierunku i  terapia 
marihuaną medyczną ma sens. 

- Od naszego ostatniego 
spotkania minęło pięć miesię-
cy. Sporo się od tego momentu 
wydarzyło...

- Oj tak, byłam już kilka-
naście razy w Sejmie. (śmiech) 
W sposób nie do końca świado-
my poruszyliśmy wielką lawinę. 
Staliśmy się pionierami. Mam 
taki charakter, że jeśli powiem 
„a”, to potem chcę „b”, aż dojdę 
do końca alfabetu. Bardzo waż-
ne jest dla mnie doprowadzenie 
tej sprawy do końca. Zawiązała 
się koalicja na rzecz legalizacji 
marihuany medycznej. Pozy-
skujemy do współpracy wielu 
ludzi, często z  górnej półki 
polskiego życia społecznego.
Współpracuje z  nami grupa 
polityków, naukowców, lekarzy 
i  instytucji. Jesteśmy niefor-
malnie związani z  „Gazetą 
Wyborczą” i radiem TOK FM. 
Wspierają nas również inne 
media. W ramach naszej koali-
cji działa Polska Sieć Polityki 
Narkotykowej. Naszym nie-
formalnym ambasadorem jest 
m.in. Aleksander Kwaśniewski, 
który głośno mówi o  tym, że 
obecna sytuacja jest bez sensu 
i  należy ją zmienić. Do parla-
mentu wpłynęły dwa projekty 
nowelizacji ustawy o przeciw-
działaniu narkomani. Zakładają 
dostępność marihuany medycz-
nej dla ludzi, którzy chcą się 
leczyć i uniemożliwiają karanie 
tych, którzy używają konopi 
do celów leczniczych. Doktor 

Marek Bachański, jako eks-
pert, bierze udział w procesach 
pacjentów, którzy są oskarżeni 
z tytułu leczenia tym środkiem. 
Powstają filmy z udziałem wielu 
pacjentów. Udzielamy wywia-
dów. Jest mnóstwo informacji 
medialnych. Byłam już chyba 
w  każdej możliwej telewizji. 
No, może oprócz TV Trwam. 
Nie wiem, czy powinnam ubo-
lewać, ale wciąż czekam. Dzieje 
się sporo. 

- Wspomniałaś o  alfabe-
cie. Na której literce teraz 
stoicie? 

- Myślę, że gdzieś w poło-
wie, między „m”, a „p”. Naj-
ważniejsze, co zrobiliśmy, 
to zmieniliśmy świadomość 
społeczeństwa. Teraz próbu-
jemy zmienić świadomość 
polityków. Wielu z nich ro-
zumie tę sytuację. Zobaczy-
my, jak to będzie wyglądało 
legislacyjnie. Obawiam się, 
że nowelizacja ustawy trafi 
do sejmowej zamrażarki i bę-
dzie tam leżała zamarznięta 
przez lata. Dlatego robimy 
wszystko, by cały czas się 
działo. 

- Przez minione pół roku 
wszyscy mogli poznać Dorotę 
Gudaniec. Niektórzy nazywa-

ją cię nawet matką polskiej 
marihuany medycznej. 

- Bardzo się przed tym bro-
nię i wszędzie podkreślam, że 
jestem matką czwórki dzieci. 
Matką Maxa, który wymaga 
dużego zaangażowania. Ludzie 
lubią etykietować. Jeśli komuś 
taka etykieta w czymś pomaga, 
to mi ona nie przeszkadza. 
Nie jest mi jednak do niczego 
potrzebna. Nie czuję się żad-
ną matką polskiej marihuany. 
Wręcz uważam, że moja rola 
sprowadza się do roli tuby. Nie 
jestem przecież wysokiej klasy 
specjalistką. Swoje doświadcze-
nie zdobywam żyjąc z Maxem 
i rozmawiając z setkami ludzi. 
Bo to już nie są dziesiątki, tylko 
setki, które do mnie dzwonią 
i piszą. Staram się dzielić z nimi 
swoimi doświadczeniami, ale 
też zaszczepiać w  lekarzach 
ideę leczenia marihuaną me-
dyczną. Otworzyliśmy w Polsce 
pierwszy punkt konsultacji 
kanabisowej przy warszawskim 
hospicjum św. Krzysztofa. Te-
raz przy fundacji „Krok po kro-
ku” będzie coś podobnego. 13 i 
14 sierpnia będzie konsultował 
pacjentów dr Marek Bachański, 
neurolog dziecięcy. 20 sierpnia 
dr Jacek Cieżkowicz, chirurg 
onkologiczny. Pozyskujemy do 

współpracy kolejnych lekarzy. 
Jestem przekaźnikiem i  łącz-
nikiem informacji. Ale żeby 
od razu matką? Chociaż...w 
końcu wszystkie dzieci nasze 
są (śmiech).

- Skąd w tobie tyle energii 
i chęci pomocy innym? Prze-
cież swój cel już osiągnęłaś. 
Masz import docelowy, lek 
sprowadzasz legalnie.

- To jest trochę tak, jak z fun-
dacją. Założyłam ją z  myślą 
o Maxie, a korzysta z niej ponad 
czterysta rodzin. Tak już jest. 
Nie wiem skąd biorę energię. 
Może od ludzi, może z kosmosu. 
Robiąc coś dobrego, nakręcasz 
się. To swoiste dynamo. Czasem 
też tracę siły, miewam dość 
i  padam zmęczona, po 16 czy 
18 godzinach na nogach. Jestem 
tylko człowiekiem. Na szczęście 
mam olbrzymie wsparcie rodziny 
i przyjaciół. Dzięki nim daję radę. 
Niestety, nawet przy olbrzymim 
wsparciu rodziny, zderzam się 
ze ścianą, czy wręcz betonowym 
murem urzędników w białych 
fartuchach z IPCZD, którzy są 
odpowiedzialni za przerwanie 
terapii Berdocanem i Bediolem... 

- Mam duże wątpliwo-
ści czy, bez twojej energii 

Jeśli chodzi o życie dziecka, mogę być przestępcą (2)

- Marihuana jest tym lekiem, którego potrzebowaliśmy, oraz nadzieją i szansą dla setek tysięcy ludzi, którzy nawet nie wiedzą, że mogą się 
w taki sposób leczyć - twierdzi Dorota Gudaniec.

Pierwsza rozmowa z Dorotą Gudaniec ukazała się na łamach „GP-WO” w marcu 2015. 
Założycielka fundacji „Krok po kroku” opowiadała o ciężkiej chorobie swojego syna Maxa. Teraz mówi o tym, 

co wydarzyło się przez ostatnie pół roku. Dziwi się absurdom polskiego prawa, docenia wkład Aleksandra Kwaśniewskiego 
i chwali się, z jakich list nie wystartuje do Sejmu
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to wszystko zaszłoby tak 
daleko.

- Bez przesady, nie ma ludzi 
niezastąpionych. Mogę być dla 
kogoś pozytywnym impulsem, 
zwłaszcza że jestem wariatką. 
(śmiech) Myślę jednak, ż e 
jest wiele ludzi zaangażowa-
nych, którzy mają trochę obaw 
i  stresu. Ja mam ten komfort, 
że marihuanę stosuję legalnie. 
Dzisiaj mam zlecenie, ale ko-
lejnego doktor Bachański nie 
może mi wystawić. Mam więc 
dwie możliwości - zaskar-
żyć decyzję Centrum Zdrowia 
Dziecka i złożyć doniesienie do 
prokuratury, że odmawiają mi 
terapii ratującej zdrowie i życie 
mojego dziecka, albo być prze-
stępcą. Zobaczymy, może będę 
tym przestępcą. Mam nadzieję, 
że będziecie mnie wtedy jakoś 
bronić i  poradzimy sobie z  tą 
sytuacją. Na pewno nie odpusz-
czę, bo wiem, że Maxowi to 
pomaga. Mam na to mnóstwo 
dowodów, nie tylko obserwa-
cyjnych. Wyniki badań i analiz 
również to potwierdzają. Dużo 
ludzi nie ma odwagi, by ze 
wszystkim się odkryć i  nie 
można się im dziwić. Grozi im 
sankcja karna i trzeba uszano-
wać ich dyskrecję. 

- Mówiąc wprost - jeśli 
przestaniesz być legalna, to 
bez zastanowienia będziesz 
nielegalna? 

- Oczywiście. O przerwaniu 
terapii nie ma mowy. Jedynym 
innym wyjściem jest emigracja. 
Po prostu, jak miliony innych 
Polaków, spieprzę z tego absur-
dystanu, zostawię to wszystko 
w cholerę i poszukam szczęścia 
gdzieś indziej. Nie chciałabym 
tego robić, bo bardzo kocham 
nasz kraj, chcę tu mieszkać 
i żyć. Są jednak pewne wartości 
nadrzędne. Jeżeli będę miała 
postawić na szali moją miłość 
do ojczyzny względem miłości 
do mojego syna, to Max wygra 
ten pojedynek.

- Mówiąc absurdystan, 
myślisz o aresztowaniach Ja-
kuba Gajewskiego i państwa 
Dołeckich? 

- Bardzo źle, że takie rzeczy 
się dzieją. Za kratki trafiają 
uczciwi ludzie, a  wypuszcza 
się zbrodniarzy. Przewrotność 
prawa jest okrutna. Ostatnio 
czytałam wypowiedź proku-
ratorów, którzy wypuścili tzw. 
„królów dopalaczy”. Mówili, 
że ich nie można zamknąć, bo 
wszystkie substancje w  „mo-
carzu” są legalne. Substancje 
legalne doprowadziły do sytu-
acji w której kilkaset osób jest 
w szpitalu, a kilka z nich straciło 
życie! Nielegalna marihuana, 
która to życie ratuje, powoduje, 
że uczciwi, dobrzy i  porządni 
ludzie, którzy nie mieli ni-
gdy konfliktów z prawem, ani 
związków ze światem prze-
stępczym, siedzą w areszcie. To 
coś obrzydliwego i  straszliwie 
niezrozumiałego. 

- Zastanawiasz się czasem, 
z kim naprawdę walczycie? 

- Bardzo często o tym myślę 
i  nie mam odpowiedzi na to 
pytanie. Jeżeli rozmawiamy na 
poziomie argumentów, to nie 
znajdziemy ani jednego rze-
czowego przeciwko marihuanie 
medycznej. Znajdziemy jednak 
przeciwników. Dlaczego, skąd? 
Być może faktycznie chodzi 
o  wielkie koncerny farmaceu-
tyczne, może to jakaś większa 
polityka, może rację mają ci, 
którzy twierdzą, że policja 
i prokuratura nie mogłyby sobie 
nabijać statystyk? Może chodzi 
o coś, czego przeciętny zjadacz 
kapusty nie jest w stanie zrozu-
mieć? Już nawet nie próbuję się 
nad tym zastanawiać, bo to jest 
kąpiel w oparach absurdu. 

- Czujesz, że robisz wielkie 
rzeczy? 

- Robię swoje. Nie mnie 
oceniać, czy to jest wielkie. 
Moje ego jest zaspokojone, 
nie mam wewnętrznego parcia 
na to, by ludzie klepali mnie 
po ramieniu. Gdy słyszę, że 

jestem wielka, odpowiadam: 
tak tak, wiem, że muszę schud-
nąć. (śmiech) I na tym kończę 
rozmowę, bo takie określenia 
trochę mnie krępują.

 - Mnóstwo telefonów, 
maili, wystąpienia w Sejmie, 
w  mediach, czas dla Maxa 
i  reszty rodziny. Jak ty to 
wszystko godzisz?? 

- Faktycznie jest tego sporo. 
Ostatnio obliczyliśmy z mężem, 
że przez telefon rozmawiam 
około 5,5 godziny dziennie. Na 
maile często odpisuję „proszę 
zadzwonić”. Trzymając słu-
chawkę przy uchu, łatwiej jest 
mi robić inne rzeczy - obierać 
ziemniaki na obiad czy bawić 
się z Maxem. Rzadko wykonuję 
tylko jedną czynność. 

- Wróćmy do tych sonda-
ży. One pokazują, że ogromnie 
uświadomiliście Polaków. 

- Przede wszystkim złamali-
śmy narkofobiczne postrzeganie 
marihuany. Dotychczas ludzie 
myśleli o niej tylko jako o nar-
kotyku. Żeby było jasne, ja też 
jestem przeciwna marihuanie 
w  celach rekreacyjnych. Nie 
chcę, żeby piętnastolatki pa-
liły jointy. Choć gdybyś mnie 
zapytał, czy wolałabym, żeby 
moja córka zapaliła jointa, czy 
mocarza, to wybrałabym jointa. 
Mówię o tym dziś, bo miesiąc 
temu nie wiedziałam, że jest 
mocarz, więc mówiłabym, że 
nie chcę, żeby moje dziecko pa-
liło marihuanę. Najważniejsze 
w  tym wszystkim jest jednak 
to, że ludzie dowiedzieli się, że 
marihuana jest lekiem. Masz 
zdrowe serce? 

- Tak. 
- Gdybyśmy ci podali nitro-

glicerynę, czyli lek nasercowy, 
to by ci zaszkodziła. Gdybyś 
dostał ją w sytuacji, gdy serce 
zacznie szwankować, wtedy 
cię uratuje. Z  marihuaną jest 
podobnie. Pomaga ludziom, gdy 
jest używana zgodnie z medycz-
nym przeznaczeniem. W innym 
wypadku możemy sobie zrobić 
krzywdę. Nie widzę powodu, 
dla którego nastolatki mają palić 
marihuanę. Tak samo jak nie 
widzę powodu, dla którego mają 
pić alkohol, czy palić papierosy. 

- Janusz Palikot, wcho-
dząc do Sejmu ze swoim ugru-
powaniem, próbował ściągnąć 
z marihuany narkofobię. Wy-
daje mi się, że wy zrobiliście to 
z lepszym skutkiem.

- Nie chcę oceniać działań 
polityków, bo politykiem nie je-
stem i nigdy nie będę. Być może 
społeczeństwo jeszcze kilka lat 
temu nie było na to gotowe. 
Polecam przeczytać książkę 
„Odkłamywanie marihuany”. 
Tam jest dokładnie opisany 
proces, przez który konopie 

przechodziły na całym świecie. 
Ten proces trwał kilkadziesiąt 
lat. Przeciętny człowiek, który 
żyje w swoim małym świecie, 
oglądając tylko telewizor, ma 
prawo myśleć, że marihuana 
jest narkotykiem. Nie oceniam 
takich ludzi źle. Dla mnie na-
dzieją jest to, co się dzieje teraz. 
Mimo wielkiej indoktrynacji 
i przekonywania przez lata, że 
to jest złe, udało się zmienić 
świadomość ludzi. Przez pół 
roku pokazywaliśmy meryto-
ryczne przykłady i  próbowa-
liśmy przełamać schemat. To 
pokazuje, że ludzie są mądrzy, 
tylko potrzebują informacji. Na-
szą rolą stało się przekazywanie 
tych informacji, a teraz czas, by 
zajął się tym rząd. 

- Skoro już o rządzie wspo-
minasz, to zostań przy temacie 
polityków. Jakiś czas temu na-
pisałaś list do wszystkich po-
słów. Odpisało kilku, między 
innymi Jarosław Kaczyński. 

- Dokładnie siedmiu. Ubo-
lewam, że nie było wśród nich 
posła ziemi oławskiej Romana 
Kaczora. Zna mnie nie od dziś 
i  widział Maxa. Tym bardziej 
szkoda. Być może dyscyplina 
partyjna mu na to nie pozwoliła. 
Tego nie wiem. Odpowiedział 
m.in. poseł Patryk Jaki, który 
złożył potem projekt ustawy, za 
co jestem mu bardzo wdzięczna. 
Chylę czoła przed tym młodym 
człowiekiem, który naprawdę 
wyszedł przed szereg. Dużo 
ryzykował i prawie dał się zjeść. 
Szacunek za to, że zrobił to, co 
uznał za stosowne. Odpowiedzi 
tych kilku parlamentarzystów 
były podobne. Pisali, że wspie-
rają i zrobią wszystko, co w ich 
mocy, żeby pomóc. Najbardziej 
skromny był wspomniany Jaro-
sław Kaczyński. W mailu, który 
otrzymałam od niego, był tylko 
załącznik. Załącznikiem było 
pismo, skierowane do prze-
wodniczącego komisji zdrowia 
Tomasza Latosa. Treść brzmiała 
mniej więcej tak: Szanowny 
panie przewodniczący, obywa-
telka Dorota Gudaniec złożyła 
pismo w  sprawie legalizacji 
marihuany medycznej - wy-
druk w  załączeniu - z  prośba 
o  pochylenie się nad sprawą. 
Zwracam się z uprzejmą prośbą 
o zapoznanie się ze sprawą. Na 
koniec było jeszcze napisane, 
że treść maila jest do mojej 
wiadomości. Nie dostałam więc 
odpowiedzi do mnie, tylko do 
mojej wiadomości. Niemniej 
jednak był to bardzo dobry gest. 
Byłam zaskoczona, bo wiemy, 
że prawica jest konserwatywna 
i często przeciwna. 

- Premier Ewa Kopacz coś 
odpowiedziała? Bo do niej 
ostatnio pisałaś. 

- Nie, odbiło się to tylko sze-
rokim echem w mediach. Liczę 

jednak na to, że pani premier 
jednak znajdzie czas. Pochyli 
się nad losem potrzebujących, 
jako kobieta i  lekarz, której 
spoty reklamowe mówią, że jest 
dobrym człowiekiem. 

- Czytałem gdzieś wypo-
wiedź pani premier, która 
mówi, że marihuana medycz-
na w Polsce jest dostępna. 

- Mówi to samo, co minister 
Igor Radziewicz-Winnicki. 
Dlatego też apeluję, by zaczęła 
słuchać argumentów, a nie do-
radców, bo ten pan jest bardzo 
złym doradcą. 

- Całe zamieszanie wokół 
twojej osoby zaczęło się po 
seminarium „Cannabis leczy” 
w  Oławie. Kolejne zapowia-
dałaś również w tym miejscu, 
ewentualnie we Wrocławiu. 
Ostatecznie wylądowaliście 
w warszawskiej siedzibie Ago-
ry. Dlaczego?

-  Chciałam to zrobić 
w  Oławie i  zabiegałam o  to 
miejsce. Wiedziałam, że nie 
może to być ratusz, bo potrze-
bowaliśmy więcej przestrzeni. 
Zostały nam dwie sale, które 
były zajęte w  tym terminie. 
Podobnie we Wrocławiu. Na 
hotele nas nie stać. Postawili-
śmy więc na Agorę. Nieprzy-
padkowo, bo wzięło się to 
również z koalicji, którą zawią-
zaliśmy. Nie byłam głównym 
organizatorem. Jako fundacja 
„Krok po kroku” robiliśmy to 
razem z radiem TOK FM, Ga-
zetą Wyborczą i Polską Siecią 
Polityki Narkotykowej. 

- Konferencja trwała dwa 
dni. Sporo się działo.

- Poziom merytoryczny był 
bardzo wysoki. Sprowadzili-
śmy autorytety ze świata, byli 
naukowcy z  Francji, działacze 
z  Czech, byli profesorowie, 
politycy, lekarze i Aleksander 
Kwaśniewski. Najważniejsze 
było jednak to, że 90% sali 
stanowili pacjenci. Pierwszego 
dnia w konferencji brało udział 
196 osób, drugiego 174. 

- Ważne było dla was, że 
pojawił się były prezydent?

- Nawet bardzo, zwłaszcza 
że Aleksander Kwaśniewski był 
tą osoba, która podpisała tę nie-
fortunną ustawę, która stanowi 
prawo do dziś. Teraz oficjalnie 
za to przeprasza i  mówi, że 
popełnił błąd. Wtedy nikt nie 
mówił o marihuanie medycznej 
i  teraz trzeba zrobić wszystko, 
by ten stan zmienić. 

- Na konferencji porówny-
waliście sytuację Polski i  in-
nych krajów. Jak to wygląda 
na zachodzie? 

- Normalnie. Oni oczywi-
ście też mają jeszcze sporo do 
zrobienia, ale tam nie ma takiej 
możliwości, by do więzienia 
poszedł pacjent. Prawo nie 
może być restrykcyjne wobec 
ludzi, którzy chcą się ratować. 
Zachód już to zrozumiał, my 
jeszcze nie. 

- Dlaczego dr Marek Ba-
chański nie mógł brać udziału 
w konferencji? 

- Dostał zakaz od Centrum 
Zdrowia Dziecka. Dlaczego? 
Nie mam pojęcia. To sytuacja 
kompletnie nienormalna. Dr 
Bachański jest jednym z najlep-
szych specjalistów w CZD. Po-
twierdzają to szpitalne rankingi. 
Jest lekarzem, który przełamuje 
schematy. Pokazał, że trzeba 
być przede wszystkim człowie-
kiem i ratować ludzi. Nie zrobił 
niczego, co jest niesamowitym 
eksperymentem. Wiedzę na 
temat medycznej marihuany 
zdobywał od wielu lat. Poznawał 
literaturę, jeździł na konferencje, 
cały czas się rozwijał w  tym 
temacie. Na pewno nie podałby 
dziecku czegoś, co mogłoby mu 
zaszkodzić. Posłużył się terapią, 
która w  wielu krajach nie jest 
nawet uznawana za niekonwen-
cjonalną.

- Zbliżają się wybory par-
lamentarne. PR-owo chyba 
warto być z wami. 

- Rozmawiamy z wszystki-
mi, ale nie udało się nam jeszcze 
doprowadzić do konsultacji 
z  liderami ugrupowań. Wydaje 
się, że zrozumienie tematu jest 
bardzo duże. Liczymy na rozmo-
wy z najważniejszymi osobami 
w poszczególnych partiach. Póki 
co, takich propozycji nie ma. Są 
za te, dotyczące mojego startu 
z przeróżnych list w jesiennych 
wyborach. Wszystkie odrzucam. 

- Wyprzedziłaś moje na-
stępne pytanie, bo byłem cie-
kawy, czy zapraszają cię na 
listy... 

- Takich propozycji było 
sporo, ale nie będę mówić gdzie, 
jak i  od kogo, bo wszystkie 
odrzuciłam. 

- Dlaczego? 
- Moje działania wybie-

gają ponad wszystko to, co 
robią dzisiaj partie polityczne. 
One załatwiają swoje interesy 
i  umawiają się na coś, co jest 
dla nich wygodne. Czasem 
coś dla wszystkich wydaje się 
logiczne, ale politycznie lepiej 
być przeciw. To są rozgrywki, 
których nie rozumiem. Nie 
potrafiłabym być politykiem. 
Chyba że takim, który cytowałby 
Kazika i  powtarzał „bomba na 
parlament”. Z drugiej strony nie 
jestem rewolucjonistką, więc to 
też nie wchodzi w grę. 

- Czyli posłanką ziemi 
oławskiej nie będziesz? 

- Nie (śmiech).

- Kiedy dojdziecie do koń-
ca alfabetu? 

- Ciężko powiedzieć. Miej-
my nadzieję, że na nasze ar-
gumenty politycy odpowiedzą 
szybko i rzeczowo. Jeśli chodzi 
o  lekarzy i  edukację, to przed 
nami długi proces, który na 
szczęście już się rozpoczął.

Rozmawiał: Kamil Tysa
ktysa@gazeta.olawa.pl

Jeśli chodzi o życie dziecka, mogę być przestępcą (2)

- Marihuana jest tym lekiem, którego potrzebowaliśmy, oraz nadzieją i szansą dla setek tysięcy ludzi, którzy nawet nie wiedzą, że mogą się 
w taki sposób leczyć - twierdzi Dorota Gudaniec.

Ka
m

il 
Ty

sa

Pierwsza rozmowa z Dorotą Gudaniec ukazała się na łamach „GP-WO” w marcu 2015. 
Założycielka fundacji „Krok po kroku” opowiadała o ciężkiej chorobie swojego syna Maxa. Teraz mówi o tym, 

co wydarzyło się przez ostatnie pół roku. Dziwi się absurdom polskiego prawa, docenia wkład Aleksandra Kwaśniewskiego 
i chwali się, z jakich list nie wystartuje do Sejmu
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Sałatka z cukinią 
i rukolą

 To danie jest prawdziwą ucztą, również 
dla oka. Zachęcamy do wykorzystania tego 
przepisu w swojej kuchni. Sałatkę możemy 
podawać z chrupiącymi paluchami, które 
sprawią, że danie będzie bardziej sycące 
i pożywne. 

Porcja dla 4 osób, 
czas przygotowania 15 minut

Składniki
Sałatka

- 4 garście liści rukoli,
- 16 plastrów młodej cukinii,
- 2 czerwone cebule,
- 1 żółta papryka,
- kilka kromek pełnoziarnistego chleba 

tostowego,
- 4 łyżki oleju kokosowego lub słonecz-

nikowego,

Sos winegret
- 4 łyżki soku z cytryny lub octu winnego
- 8 łyżek oleju rzepakowego z pierwszego 

tłoczenia
- sól i pieprz do smaku 
- 4 łyżeczki musztardy sarepskiej 

Sposób przygotowania
Sałatę myjemy w zimnej wodzie, osusza-

my. Młodą cukinię grillujemy lub podsmaża-

my na patelni, aby zmiękła. Na suchej patelni 
prażymy słonecznik, by uzyskał złocisty 
kolor. Cebulę kroimy w piórka, a paprykę 
w cząstki. Wszystkie składniki mieszamy 
w naczyniu. Posypujemy prażonym słonecz-
nikiem. 

Sos do polania przygotowujemy 
w następujący sposób

Wszystkie składniki dokładnie mieszamy. 
Gdyby sos był za gęsty, możemy rozcieńczyć 
go odrobiną soku jabłkowego. Wyłożoną 
sałatkę polewamy powstałym sosem. Kromki 
chleba umieszczamy w opiekaczu lub piekar-
niku, czekamy, aż będą chrupiące. Kroimy 
chleb w podłużne paski. 

Autorem przepisu, przesłanego przez 
Martę Libudę ze „Strefa Group” jest Robert 
Muzyczka, szef kuchni Dwór Korona Kar-
konoszy

                            ***
Lubisz gotować, masz swoje ulubione 

przepisy, którymi chciałbyś się podzielić? 
Prowadzisz restaurację i możesz się pochwa-
lić wyjątkową, ciekawą potrawą. Napisz do 
nas: kuchnia@gazeta.olawa.pl, wyślij zdjęcie, 
zadzwoń: 71-313-70-78 lub 605-996-557. 
Możesz też wysłać list do redakcji: ul. Chro-
brego 19, 55-200 Oława.

KUCHNIA „GAZETY POWIATOWEJ”

Sałatka w sam raz na upalne dni

St
re
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Centrum Sztuki zaprasza na 
koncert pieśni patriotycz-
nej. Wystąpi chór „Basilica 
Cantans” 31 sierpnia 2015 
o godz. 18.00 w OWE 
„Odra”, przy ul. Młyńskiej. 
Wstęp wolny!

Chór „Basilica Cantans” 
jest samodzielną grupą śpie-
waczą o uniwersalnym profi lu, 
specjalizującą się w wyko-
nywaniu muzyki sakralnej. 
Repertuar to szerokiespectrum: 
muzyka sakralna polska, euro-
pejska i cerkiewna oraz negro 
spirituals, dzieła wokalno-in-
strumentalne: msze i oratoria, 
utwory patriotyczne, świeckie, 
okolicznościowe i ludowe oraz 
popularne „hity” fi lmowe i mu-
sicalowe, a także kolędy polskie 
i innych narodów. 

Chór powstał w 2004, z ini-
cjatywy byłych członków Aka-
demickiego Chóru Górniczego 
Politechniki Wrocławskiej, któ-
rzy po latach rozłąki spotkali się 
ponownie, aby uświetnić XXX 
Festiwal Barbórkowy Chórów 
Studenckich. W latach 2004-
2007 zespół działał przy Bazy-
lice Mniejszej pw. św. Elżbiety 
we Wrocławiu (stąd nazwa ze-
społu), zaś w latach 2008-2013 
działał jako chór parafi i pw. św. 
Antoniego we Wrocławiu. Chór 
rezyduje na Ostrowie Tumskim, 
deklarując swoją przynależność 
do kościoła rektoralnego, czyli 

parafii pw. św. Marcina we 
Wrocławiu, gdzie duchowym 
przewodnikiem zespołu jest 
ks. dr hab. Zdzisław Madej 
-dyrektor Referatu Muzycznego 
przy Wrocławskiej Kurii Archi-
diecezjalnej oraz solista Opery 

Wrocławskiej. W pierwszych 
latach istnienia i działalności 
chór prowadził Bogdan Ta-
bisz, a od 2007 - Mirosława 
Jura-Żegleń

(MON)

Chór zaśpiewa w „Odrze”

Lato to czas lekkich i kolorowych potraw, pełnych 
smaku i warzyw sezonowych. W sierpniu na 
naszych stołach króluje cukinia, która doskonale 
komponuje się z zieloną rukolą, złocistymi nasio-
nami słonecznika, czerwoną cebulą i żółtą papryką
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Program: 
21 sierpnia, godz. 20.00 - 

Polski Szlak Taśmy Filmowej: 
prezentacja nadesłanych filmów, 
rozstrzygnięcie konkursu oraz 
projekcja filmu „Sugar Man”, reż. 
Malik Bendejelloul;

22 sierpnia, godz. 20.00 - 
Sobota z kinem off-owym: Naj-
lepsze filmy z Festiwalu Filmów 
Antydepresyjnych Relanium 
`2015, Festiwalu O!PLA`2015 
oraz Festiwalu Filmowego Opol-
skie Lamy;

23 sierpnia, godz. 18.00 
- Zespół „Rhiannon” koncert 
muzyki celtyckiej.

Festiwal Filmów Antyde-
presyjnych RELANIUM 2015 

W lutym odbył się w Łodzi 
Festiwal Filmów Antydepresyj-
nych RELANIUM. Nadesłano 
prawie 50 filmów. Do konkursu 
zakwalifikowano 17.W Oławie 
będą prezentowane filmy na-
grodzone i  wyróżnione: Maćko 
Sławuski - „Kokoff”, Tomasz 
Pawlak - „Druga zmiana”, QFat 
- „Zombie News”, Bartek Tryzna, 
Monika Stpiczyńska - „Kuzyni” 
oraz inne filmy festiwalowe. 

 O!PLA
THE BEST OF O!PLA 

2015 to zestaw 19 najnowszych 
polskich filmów animowanych 
- laureatów III Ogólnopolskie-

go Festiwalu Polskiej Animacji 
O!PLA. Filmy przeznaczone są 
dla widzów 16 + 

Festiwal Opolskie Lamy
To Konkurs Etiud Filmo-

wych prezentujący filmy stu-
dentów i absolwentów szkół fil-
mowych oraz Konkurs Filmów 
Amatorskich. Publiczność zo-
baczy najciekawsze dokumenty 
z 12. Festiwalu Opolskie Lamy, 
który odbył się w październiku 
2014 w Opolu.

1. „Mały palec”, reż. Tomasz 
Cichoń - 24 minut, fabularny

Pewnego wieczoru Tomek, 
Leszek i Seweryn kradną drogi 
samochód „na wydrę” i sprze-
dają go paserowi. Chcąc uczcić 
dobrze wykonaną robotę udają 
się na piwo do pobliskiego 
wietnamskiego baru. Roz-
ochoceni sukcesem bezczelnie 
awanturują się z  obsługą lo-
kalu. Nie wiedzą jeszcze, że 
ta noc będzie dla nich długa 
i bolesna...

2. „Big man”, reż. Jędrzej 
Michalak - 20 minut, doku-
mentalny

Ferico został mistrzem Pol-
ski męskiego striptizu. Kolejny 
cel, który przed sobą postawił, 
to ustatkowanie się i założenie 
rodziny. Najpierw jednak musi 
się porozumieć ze swoją dziew-

czyną, której nie podoba się styl 
życia tancerza erotycznego.

3. „Ze wsi Grunwald”, reż. 
Artur Wierzbicki - 21 min., 
dokumentalny

Portret mieszkańców nie-
wielkiej, ale naznaczonej wielką 
historią, miejscowości Grun-
wald. To znane miejsce, jest 
biedną wsią przesiąkniętą ma-
razmem i stagnacją. Monotonia 
życia mieszkańców Grunwaldu 
jest przerywana raz w  roku, 
podczas obchodów rocznicy 
zwycięstwa w  bitwie z  1410 
roku. Ten czas pozwala zapo-
mnieć o kłopotach codzienności, 
daje szansę na skromny zarobek, 
a  obietnice przyjeżdżających 
polityków oraz zainteresowanie 
mediów dają nadzieję na rozwój 
tej historycznej miejscowości

4. „Naturalni” - reż. Kristof-
fer Rus - 23 min., fabularny

Piotr i  Monika to dość ty-
powe małżeństwo w  średnim 
wieku, w  którym namiętność 
wygasła, ale zazdrość - nie. Aby 
coś z  tym zrobić, udają się na 
terapię, jednak przez pomyłkę 
trafiają do psychologa ewolucyj-
nego. Monika i Piotr, by ratować 
swój związek, postanawiają żyć 
w sposób, w jaki ukształtowała 
ich natura. 

(MON)

Filmowy i muzyczny weekend
Centrum Sztuki w Oławie zapraszana na plac przy ul. Młyńskiej. Wstęp wolny!
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(21.04-21.05)

BYK

(22.05-21.06)

BLI�NIÊTA

(22.06-22.07)

RAK

(23.07-22.08)

LEW

(23.08-22.09)

PANNA

Pewne miłe wydarzenie 
w pierwszych dniach tygodnia 
doda ci optymizmu i pozwoli 
ufnie spojrzeć w przyszłość. Twój 
entuzjazm, urok i siła przyciągną 
uwagę sympatycznej osoby. 
Jeśli będziesz otwarty i trochę 
pomożesz losowi, ta znajomość 
może skończyć się czymś więcej 
niż przyjaźń. 

Najbliższe dni sprzyjać będą 
roztargnieniu, więc pilnuj 
pieniędzy i dokumentów. Dzięki 
swojemu uporowi i konsekwencji 
rozwiążesz bardzo ważną 
sprawę. Pamiętaj tylko, by nie 
być stronniczym. Dbaj o zdrowie, 
najwyższy czas zrobić badania 
kontrolne.

Jeśli tylko pojawi się okazja, 
wyjedź na krótki wypoczynek, 
albo przynajmniej wykorzystaj 
weekend, by się zrelaksować. 
Bliska twemu sercu osoba na 
pewno w tym pomoże. W piątek 
miła niespodzianka - spotkanie 
z kimś dawno niewidzianym.

Tydzień pełen zapału i wiary 
we własne siły. Zakończ zaległe 
sprawy, które odwlekasz 
z tygodnia na tydzień. Dobry 
czas na wszelkie zmiany 
i innowacje. Uważaj na to, co 
mówisz, bo nieporozumienie może 
przekształcić się w trwały konflikt. 
Niedługo nastąpi poprawa 
w sprawach finansowych.

Przed tobą stresujący tydzień. 
Nałożą się na siebie sprawy 
wymagające natychmiastowej 
interwencji, głównie w życiu 
zawodowym. Zajmij się tylko 
najważniejszymi. Osoba, której 
kiedyś pomogłeś, zrewanżuje się 
w bardzo miły sposób. Propozycja, 
którą niedługo otrzymasz, nie 
pozwoli ci spokojnie zasnąć.

Twoja pewność siebie zostanie 
nieco zachwiana nieoczekiwanym 
rozwojem wypadków. W czwartek 
miłe spotkanie z interesującą 
osobą, która udzieli wskazówek 
do dalszego działania. Spraw 
ukochanej osobie jakąś 
niespodziankę, to przegoni nudę 
z waszego związku. 

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.11-21.12)

STRZELEC

(22.12-20.01)

KOZIORO¯EC

(21.01-20.02)

WODNIK

(21.02-20.03)

RYBY

Najbliższy tydzień nie będzie 
nadzwyczaj pracowity. 
W atmosferze wakacji spocząłeś 
trochę na laurach. Ale to już 
ostatnie podrygi lenistwa. Ktoś 
potrzebuje twojej pomocy. Zanim 
zgodzisz się pomóc, zastanów się 
nad konsekwencjami. Wysiłek 
fizyczny pomoże złapać dystans 
do spraw, które cię męczą.

Będziesz tryskać optymizmem 
i energią. Nie podejmuj żadnych 
pochopnych decyzji, przemyśl 
i rozważ wszystkie możliwe 
rozwiązania. Zmobilizuj 
siły i wykorzystaj swoje 
doświadczenie. W potrzebie zwróć 
się o radę do kogoś z rodziny. 
W miłości - miła niespodzianka.

Wykorzystaj okazję, która 
umożliwi poszerzenie 
horyzontów. Zachowaj pokorę, 
na pewno na tym nie stracisz. 
Podczas weekendu poznasz 
interesującą osobę. Nie próbuj 
udawać kogoś, kim nie jesteś. 
Szczerość jest zawsze w cenie. 
Po niedawnych napięciach w pracy 
pomyśl o wakacyjnym wyjeździe.

Najbliższe dni będą pełne 
niespodzianek, które mogą 
wywrzeć korzystny wpływ na 
twoją przyszłość. Wiele jednak 
będzie zależało od ciebie samego. 
Decyzję podejmuj szybko, 
ale rozważnie. Może pojawić 
się propozycja nowej pracy, 
albo inwestycji. W sobotę miła 
niespodzianka ze strony sympatii 
- nie zapomnij o rewanżu.

W tym tygodniu poczujesz 
wakacyjny nastrój i staniesz się 
duszą towarzystwa. Ucierpią 
przez to obowiązki domowe 
i zawodowe, ale należy się tobie 
odrobina luzu. Powiększy się 
grono twoich przyjaciół, ale 
w miłości bez niespodzianek 
i emocji. Pod koniec tygodnia 
poprawa finansów.

Nadmiar obowiązków sprawi, 
że będziesz rozdrażniony 
i niesprawiedliwie ocenisz 
przyjaciela. Musisz nauczyć 
się mówić „nie”, bez zbędnych 
komentarzy i podtekstów. 
Niespodziewany wyjazd pozwoli 
nabrać sił i się zrelaksować. 
To dobry czas na rozpoczęcie 
zdrowego trybu życia.

(21.03-20.04)

BARAN

(23.09-23.10)

WAGARubrykê „Witamy wœród nas” 
publikujemy dziêki pomocy pracowników 
Oddzia³u Noworodków i Oddzia³u 
Po³o¿niczego Szpitala w O³awie oraz 
o³awskiego 
Urzêdu Stanu Cywilnego

Witamy 
  wœród nas
AGATA SZYMAŃSKA
agataendo@gmail.com

Natalia Zofi a Bernat
Franciszek Adam 
Dąbrowski 
Tomasz Stanisław 
Grzegorczyk 
Igor Franciszek 
Igałowicz 
Nataniel Kędziołka 
Igor Piotr Kłapkowski 
Lilla Kostrzycka 
Daniel Mikołaj Maćków 
Lidia Maciuszkiewicz 
Łucja Ręciak 
Dawid Sado 
Magda Stańko 
Jakub Maciej Strzelecki
Leon Jan Zator 
Marlena Maria 
Zębkiewicz

Monika Szymoniak 
            - Łukasz Pawlak 
Magdalena Janiak 
          - Marcin Deperas

  Powiedzieli: TAK     

  Urodzili się     

Jestem Maja 
Sobowiec. 

Urodziłam się 
5 sierpnia. 

Ważę 3400 
g i mierzę 

53 cm. Mam 
brata Oliwera 

(3), a moimi 
rodzicami 

są Monika 
i Marcin. 

Mieszkamy 
w Oławie

Witajcie, jestem Leon Skrzyszewski. 
Urodziłem się 4 sierpnia. Ważę 3600 
g i mierzę 55 cm. Mam dwóch braci, 
Kubę (2) i Tomka (4,5), 
a moimi rodzicami są Dorota i Maciej. 
Mieszkamy we Wrocławiu

Cześć, nazywam się Hania Kucharska, córka 
Ani i Lucjana. Urodziłam się 6 sierpnia. Moje 
wymiary to 3500 g i 54 cm. Mam siostrę Julię 
(2,5). Mieszkamy w Wierzbnie

Jestem Izabela 
Wilgosz. 

Przyszłam na 
świat 

6 sierpnia. 
Ważę 3410 

g i mierzę 56 
cm. Mam brata 

Patryka (7). 
Z mamą 

Joanną i tatą 
Andrzejem 

mieszkam w 
Godzikowicach

Nazywam się Józio 
Słobodzian, syn Jolanty 
i Rafała. Urodziłem 
się 6 sierpnia. Ważę 
3910 g i mierzę 61 
cm. Mieszkamy we 
Wrocławiu

Witajcie, jestem Maja Nowak. 
Przyszłam na świat 6 sierpnia. 
Ważę 2850 g i mierzę 52 cm. Moimi 
rodzicami są Patrycja i Michał. 
Mieszkamy w Stanowicach

Nazywam się Zuzanna 
Kubiak, córka Ani i Romka. 
Przyszłam na świat 5 
sierpnia. Moje wymiary to 
4000 g i 53 cm. Mam siostrę 
Zosię (4) i brata Janka (1). 
Mieszkamy w Oławie

Jestem Helena Watoła. Przyszłam na 
świat 4 sierpnia. Ważę 2420 g i mierzę 52 
cm. Z mamą Magdaleną i tatą Tomaszem 
mieszkam we Wrocławiu

Cześć, jestem Jan Kopij. Mama 
Aleksandra urodziła mnie 7 sierpnia. 
Moje wymiary to 2800 g i 53 cm. Mam 
siostrę Julię (9), a moim tatą jest 
Marcin. Mieszkamy w Brzegu
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Mocno naaaaci¹gane... 

Tygodniowy remanent 
powiatowy

Subiektywna kronika J-L Kreską wakacyjną...

...czyli strona dla 
ludzi z powiatowym 
poczuciem humoru

Wybrał i opracował:
Krzysztof A. Trybulski

Cytaty 
tygodnia

Dwie nasze największe lokalne platformiane gwiazdy bieżącego sezonu, czyli kadencji 2014 - 2018, a więc 
przewodnicząca oławskiej Rady Miejskiej Magdalena Ziółkowska (na fot. z lewej) oraz powiatowa radna Anna 
Leszczyńska (z prawej), od kilku miesięcy stanowią nierozłączną parę. Jak na prawdziwe psiapsiółki przystało, 
są razem zawsze i wszędzie. Czasem muszą się jednak rozdzielić i wtedy z pomocą przychodzi smartfon, którym 
można uwiecznić swoją więź na wieki wieków, robiąc sobie selfika czy sweet focię (obie czynności są brzydko 
nazywane w internecie samoje*kami). 

Na niedawnym zaodrzańskim festynie można było zaliczyć darmowy kurs robienia sobie takiego zdjęcia, z czego 
chętnie skorzystały nasze oławskie celebrytki. Dowiedziały się tam, że najwyższy poziom selfikowego „miszczostwa” 
można osiągnąć, dodając dodatkową flarę z pirackiego „Photoshopa” albo jakieś gwiazdki z bezpłatnego „Gimpa”. 
Poza tym w tle powinien być kibelek, a na pierwszym planie dziubek. 

Jak widzimy na załączonej naszej „live-foci”, do tego etapu nasze celebrytki jeszcze nie doszły, więc na  
szczęście - przynajmniej na razie - nie grozi im utonięcie na fejsie w powodzi lajków...

(KAT)
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Radny przeprasza, 
protektorzy milczą! 
W ubiegłym tygodniu  
opisaliśmy „wakacyjne 
przygody” oławskiego 
rajcy PiS i związaną z tym 
bezradność urzędniczo-poli-
tyczną. Pomogło, bo opisany 
przez nas radny przerwał 
ciąg, doszedł do siebie, 
przedterminowo wykluczył 
się z klubu PiS i za pośred-
nictwem gazety przeprosił 
wyborców. Mandatu nie 
złożył, a co najwyżej takowy 
zapłaci, gdyż Straż Miejska 
wezwanie mu wręczyła 
i karą porządkową zamierza 
go obarczyć. Radny się 
więc obudził z „wakacyjnego 
letargu”, ale jego polityczni 
koledzy i protektorzy nadal 
dyplomatycznie milczą. 
Oficjalnie z powodu urlopów, 
a nieoficjalnie w wyniku 
zakłopotania...
 

„Gorące” diety
Od kilku tygodniu upał panu-
je nieznośny - zarówno po 
„pieprzowej”, jak i „solniczko-
wej” stronie Odry, co zresztą 
nasza „przyprawowa” kole-
żanka w swoich trochę niżej 
wydrukowanych subiektyw-
nych rozważaniach, na temat 
bieżącej sytuacji w gminie 

Jelcz-Laskowice, również 
zauważyła. Nie wszystkie 
jednak wiadomości na czas 
do niej docierają, więc my 
od czasu do czasu musimy 
pospieszyć z pomocą. I tak 
właśnie teraz czynimy. Otóż 
uprzejmie nam doniesiono, 
że rajcy miasta i gminy J-L 
uchwalili niedawno plan 
swojej wakacyjnej pracy. 
Ustalając dokładny harmo-
nogram posiedzeń komisji 
branżowych, zdecydowali, 
że sierpniowe posiedzenia 
odbywać się będą w formie 
wyjazdowej. Gdzie? Nietrud-
no się domyślić - oczywiście 
nad jelczańskim stawem. 
Tam na pewno będzie 
chłodniej. Z tej lawinowej fali 
nadstawowo-wyjazdowych 
posiedzeń wyrwała się tylko 
jedna komisja, której zakresu 
czynności na razie na BIP-ie 
nie ujawniono. Miejscem jej 
sierpniowego posiedzenia 
miał być tradycyjnie urzędo-
wy pałac. Jeden z opozycjo-
nistów twierdzi, że również 
z tą komisją aż tak dobrze 
nie jest. Jej członkowie, już 
„poza protokołem”, ustalili 
bowiem, że jeśli w chwili 
rozpoczęcia posiedzenia 
temperatura powietrza prze-
kroczy 30 stopni Celsjusza, 
to dalszy tok obrad będzie 
kontynuowany także nad 
stawem...          (Pieprz)

* W najbliższy weekend 
w pewnej gminnej miejsco-
wości odbędzie się festyn, 
pod niewyszukaną nazwą 
„Dni Miłoszyc”. Podczas 
imprezy oprawę muzyczną 
gwarantują zespoły ade-
kwatne do rodzaju festynu, 
z nieśmiertelną muzyką, 
rodem z lat dziewięćdzie-
siątych XX wieku. Organi-
zatorzy przygotowali mnó-
stwo atrakcji, a gościem 
specjalnym będzie Aldona 
Młyńczak. Wbrew pozorom 
nie jest to gwiazda disco 
polo, ale aktualna posłanka 
i aktywna kandydatka na 
ten zaszczytny stołek. Czy 
przekona niezdecydowa-
nych uczestników imprezy 
do oddania głosu na swoją 
osobę w jesiennych wy-
borach parlamentarnych? 
Jak podpowiada bogate 
doświadczenie innych 
kandydatów, dobrze robi 
czynny udział w karaoke 
oraz tańce z niezdecydowa-
nymi wyborcami...

* Uciążliwe i wycieńczające 
upały dają o sobie znać 
w całym kraju, a zwłaszcza 
w naszej uroczej gminie. 
Ludzie ratują się jak mogą, 
by przeżyć kolejny dzień, 
a żar z nieba nie daje chwili 
wytchnienia. Susze gnębią 
także faunę i florę, a po-
ziom wód w zbiornikach 
wodnych drastycznie spa-
da. Ciśnienie wody w nie-
których mieszkaniach woła 
o pomstę do nieba, a nasza 
miejska fontanna, mając 
już dość upałów, na pewien 
czas zawiesiła działalność. 
Na ratunek mieszkańcom 
ruszyli strażacy, którzy na 
deptaku zainstalowali wod-
ną mgiełkę. Ulga i zadowo-
lenie laskowiczan jest nie 
do opisania, a dobro wróciło 
do strażackich ochotników 
podwójnie - w postaci 
świeżo upieczonej decyzji 
zatwierdzenia projektu 
budowy nowej remizy oraz 
perspektywy jej bezzwłocz-
nej budowy.

(Sól)

- To jest wpuszczenie  
lisa do kurnika!  
- Ireneusz Stachnio,  
radny PiS, na lipcowej 
sesji Rady Miejskiej 
w Jelczu-Laskowicach, 
o powołaniu do Rady 
Nadzorczej ZGK Jana 
Sztaby - radcy prawnego, 
który wcześniej prowadził  
sprawy przeciw tej  
gminnej spółce. 

- Pan się śmieje, czy się 
uśmiecha?! - radny Adam 
Reszczyński, na lipcowej 
sesji Rady Gminy  
Domaniów, do wójta  
Wojciecha Głogulskiego, 
gdy ten bliżej nieokre-
śloną mimiką twarzy 
reagował na wypowiedzi 
rajcy z Piskorzówka. 

- Weź to Anka trochę rozpikseluj, 
bo nosek mam jakiś taki trochę  

za bardzo perkaty! 
- Dobrze, dobrze, 

zaraz to zrobię, ale najpierw muszę 
swojego irokeza wyostrzyć! 
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PRACA
DAM PRACĘ

►► Zostań konsultan tką A von, t el. 
661-199-465 (1) 

►► AMBERCARE opiekunki z j. nie-
mieckim do 1500 euro/mies. legalnie, 
od zaraz, 535-340-311 w godz. 9-17 (20)

►► Beauty Complex przyjmie do pra-
cy fr yzjerkę lub fr yzjera na bar dzo 
dobrych warunkach, 501-629-537 (2d)

►► Pizzeria Maestro za trudni kelner -
kę, pomoc k uchenną, zm ywak, 881-
237-774 (1)

►► Zatrudnię pr acowników budo w-
lanych. Zgłoszenia najchętniej sms. 
Tel. 502-411-884 (2d)

►► Poszukuje pr zedstawicie-
li finansowych, t el. 786-265-288  
wrocław@creditia.pl (4)

►► Przyjmę osobę do pracy do sklepu 
tel 664-948-095 (4)

►► Przyjmę ziemię 605-260-850 (2d) 

►► Zatrudnię mechanika lub elektro-
mechanika. Guz, M arcinkowice. Tel. 
500-110-300 (2d)

►► Zatrudnię do pr acy biur owej w 
Jelczu-Laskowicach. P raca w godzi -
nach   8-16. Wymagana biegła ob -
sługa komput era, jęz yk ang ielski w 
stopniu komunikatywnym. CV proszę 
wysyłać na adr es: r ekrutacja.jl2015@
gmail.com Telefon: 724-971-491 (1) 

ZATRUDNIĘ KIEROWCĘ NA  BUSA 3, 
5 DMC DO PRACY W TRANSPORCIE 

MIĘDZYNARODOWYM 
ZAPEWNIAMY: STABILNE 

ZATRUDNIENIE NA UMOWĘ O 
PRACĘ. OSOBY ZAINTERESOWANE 

PROSIMY O PRZESŁANIE CV NA 
MAILA phuslawek@wp.pl WIĘCEJ 

INFORMACJI POD NR TEL:  
605-060-123 (1)

►► Firma Clar S ystem za trudni w 
Oławie   pracowników na stano wisku 
Pracownik Produkcji. Praca na zmiany. 
Więcej inf ormacji pod t el.   728-514-
584 (2)

PUB GLADIATOR ZATRUDNI : 1. 
PANIĄ LUB PANA NA STANOWISKU 

BARMAN.  
2. PANIĄ NA STANOWISKO 

KUCHARZ (DLA OSÓB SPOZA 
OŁAWY ZAPEWNIAMY 

TRANSPORT).  
3. PANA NA STANOWISKO 

KIEROWCA KAT .B (CHĘTNIE 
„MŁODEGO” EMERYTA 
LUB RENCISTĘ ) OSOBY 

ZAINTERESOWANE PROSIMY O 
KONTAKT OSOBISTY  

OŁAWA UL. OSADNICZA 21 LUB 
pubgladiator.biuro@op.pl  (16)

►► POTRZEBNY PR ACOWNIK DO 
PRAC WYKOŃCZENIOWYCH, TEL. 698-
623-537 (3)

►► Pracuj jako Opiek un senior ów w 
Niemczech lub w A nglii. Zadz woń 
i spr awdź. Wysokie zar obki. Tel. 
501 355 948 (1)

►► Zatrudnię oper atora łado warki 
kontakt 610-58-24-14 (5)

►► Zatrudnię  handlowca z e   znajo -
mością części  mechanicznych i znajo-
mością komputera + prawo  jazdy ka-
tegorii „B”. Kontakt 601-58-24-14 (5)

►► Zatrudnię mechanik a samocho -
dowego -  kontakt 601-58-24-14(5)

►► Zatrudnię Lak iernika or az po -
mocnika Lak iernika kon takt 605-
260-850 (1d)

►► Zatrudnię pr acowników ogólno -
budowlanych. Tel. 502-283-783 (2d) 

SALON EFECT W OŁAWIE ZATRUDNI 
FRYZJERA/FRYZJERKĘ JEŚLI 

FRYZJERSTWO JEST TWOJĄ PASJĄ, 
JESTEŚ OSOBĄ KONTAKTOWĄ, 

DYSPOZYCYJNĄ, ZAANGAŻOWANĄ 
W WYKONYWANĄ PRACĘ I CHCESZ 
PODNIEŚĆ SWOJE KWALIFIKACJE 
DOŁĄCZ DO NASZEGO ZESPOŁU. 

ZAPEWNIAMY:*ATRAKCYJNE 
WARUNKI PRACY,*MOŻLIWOŚĆ 

ROZWOJU POPRZEZ 
PROFESJONALNE 

SZKOLENIA,*PRACĘ W 
MŁODYM, DYNAMICZNYM 

ZESPOLE*WSPARCIE 
MERYTORYCZNE,*PRACĘ NA 
PRODUKTACH NAJWYŻSZEJ 

JAKOŚCI.CV PROSIMY KIEROWAĆ 
NA ADRES:   

biuro@maxkosmetyki.pl (2)

►► Przyjmę do pr acy w sk lepie spo -
żywczym w Jelczu-Lasko wicach, t el. 
530-103-162 (5) 

►► Provident P olska za trudni dor ad-
cę k lienta na t eren O ławy, Jelcza La -
skowic i okolic. Mile widziani emeryci, 
692-419-089 (15)

►► Zatrudnię samodzielnego pr a-
cownika do prac remonto-wykończe-
niowych, 502-505-001 (1)

►► Firma QSP za trudni do pr acy w 
firmie pr odukcyjnej F ine A ltech sp 
zo.o. w Ołąwie. Praca w systemie 3 zm. 
Kontakt po nr t el 570-000-947 lub e -
-mail: qualityservice.rw@gmial.com (7)

►► Zatrudnię kierowcę busa 3,50 t., 
na tr asy międz ynarodowe, w sy ste-
mie 3/1 lub 4/1, tel. 533-840-123 (1)

►► Zatrudnię tr aktorzystów w G o-
spodarstwie Rolnym w Nowym Dwo-
rze gm. Jelcz-Laskowice, tel. 502-174-
411 (3)

SZKOŁA JĘZYKOWA 
ZATRUDNI LEKTORA JĘZYKA 

ANGIELSKIEGO. SZUKAMY 
OSOBY Z PASJĄ I TALENTEM 

PEDAGOGICZNYM. MILE WIDZIANE 
DOŚWIADCZENIE W NAUCZANIU. 

ZGŁOSZENIA NA:  
praca@eldorado.cc (4)

►► Przyjmę do pr acy w bar ze w O ła-
wie, stanowisko barman. Tel.721-825-
699 (1)

►► Zatrudnię k ierowcę k at. C do 
transportu kopar ek i masz yn. P raca 
dorywcza 5-10 tr as w miesiącu . Trasy 
jednodniowe 300-600 k m. Wynagro-
dzenie 50 pr/k m umo wa zlec enie. 
600-955-441 (1) 

INTERKADRA AGENCJA PRACY I 
DORADZTWA PERSONALNEGO, 

NR 3372, AKTUALNIE 
PROWADZI REKRUTACJĘ NA 
STANOWISKA: MAGAZYNIER 

(Z UPRAWNIENIAMI LUB BEZ), 
PAKOWACZ, MONTAŻYSTA, 

OPERATOR PRODUKCJI. OFERTA 
DOTYCZY PRACY W JELCZU-

LASKOWICACH, OŁAWIE, 
STANOWICACH Z MOŻLIWOŚCIĄ 

DOJAZDU ORAZ W SIECHNICACH. 
DODATKOWO PROWADZIMY 

NABÓR DO PRAC ZWIĄZANYCH 
Z PAKOWANIEM CHIPSÓW. 
PRACA W STANOWICACH, 
Z ZAGWARANTOWANYM 

BEZPŁATNYM DOJAZDEM Z 
OŁAWY, STRZELINA, WIĄZOWA, 

BRZEGU, LUBSZY, JELCZA-
LASKOWIC, BYSTRZYCY, 
BIERUTOWA. KONTAKT:  

praca.jelcz-laskowice@interkadra.pl 
TEL. 71 7382396,  

UL. BOŻKA 9B/5 JELCZ-LASKOWICE. 
WIĘCEJ INFORMACJI NA  

www.interkadra.pl (1)

►► Zatrudnię samodzielnego dek a-
rza, cieślę i pomocników, tel. 601-815-
059 (1)

►► Zatrudnię kosmet yczkę, t el. 602-
123-191 (2)

►► Przyjmę do pracy lakiernika sa-
mochodowego na 40% od zlec enia 
lub pomocnika, JL, tel. 502-329-766 (6)

►► Zatrudnię pr acowników budo w-
lanych, tel. 784-990-454 (2)

►► Zatrudnię dek arzy sta wka od 
15zł/h, tel. 784-990-454 (2)

►► Zatrudnię do pr ac elew acyjnych, 
tel. 784-990-454 (2)

►► Poszukujemy Lak iernika or az 
pomocnika Lak iernika do w arsztatu  
w Niemilu, kontakt 605-260-850 (2d) 

PRACA DORYWCZA DLA 
OSÓB W KAŻDYM WIEKU 
Z ZAGWARANTOWANYM 

BEZPŁATNYM DOJAZDEM Z 
OŁAWY, STRZELINA, WIĄZOWA, 

BRZEGU, LUBSZY, JELCZA-
LASKOWIC, BYSTRZYCY, 

BIERUTOWA. WYMAGANA 
KSIĄŻECZKA SANEPID. KONTAKT: 
INTERKADRA – AGENCJA PRACY 
I DORADZTWA PERSONALNEGO, 

NR 3372,  
praca.jelcz-laskowice@interkadra.pl 

TEL. 71 7382396,  
UL. BOŻKA 9B/5 JELCZ-LASKOWICE. 

WIĘCEJ INFORMACJI NA  
www.interkadra.pl (1)

►► Przyjmę do pr acy pr acowników 
budowlanych: murarzy, cieśli budow-
lanych, betoniarzy-zbrojarzy. Praca w 
okolicach Oławy - tel. 609 147 215 (2)

►► Przyjmę osobę do pracy do sklepu 
w Marcinkowicach tel: 533-777-208 (7)

►► Praca w ochr onie dla męż czyzn, 
w Jelczu-Laskowicach. W ymagana 
podstawowa umiejętność obsług i 
komputera. A trakcyjne w ynagrodze-
nie – 603-030-854 (3)

DYREKTOR ZESPOŁU SZKÓŁ 
W BYSTRZYCY ZATRUDNI 

NAUCZYCIELA MATEMATYKI W 
SZKOLE PODSTAWOWEJ NA 12/18 
ETATU. SKŁADANIE CV I KONTAKT 

TELEFONICZNY 71-313-02-17 
od 17 SIERPNIA (1)

►► Przyjmę ucznia w zawodzie fryzjer 
na pier wszym r ok, t el. 509-937-509, 
71-303-35-99 (3)

FIRMA BOGRES ZATRUDNI 
PANIE I PANÓW DO PRAC 

FIZYCZNYCH ZWIĄZANYCH 
Z PRODUKCJĄ CHIPSÓW W 

STANOWICACH K/OŁAWY. PRACA 
W SYSTEMIE NAZYWANYM 
„CZTEROBRYGADÓWKĄ”. 

WYMAGANE JEST 
POSIADANIE KSIĄŻECZKI 
DO CELÓW SANITARNO-
EPIDEMIOLOGICZNYCH. 

BEZPŁATNY TRANSPORT NA 
TRASACH Z BRZEGU, STRZELINA, 
WIĄZOWA, JELCZA, WROCŁAWIA, 
BIERUTOWA I OŁAWY. KONTAKT 

TELEFONICZNY W GODZ. 10.00 – 
17.00 POD NUMERAMI:  

666-852-243 LUB 600-010-634 (3)

►► Kobieta 60+ po zna w dowca w 
celu ma trymonialnym, bez nałogó w, 
880-280-203 (1)

FIRMA PRODUKCYJNA ERGIS, 
W ZWIĄZKU Z PLANOWANYMI 
INWESTYCJAMI ZATRUDNI NA 

TERENIE OŁAWY: OPERATORÓW 
URZĄDZEŃ PRODUKCYJNYCH- 

MŁODSZY BRYGADZISTA. 
WYMAGANIA: WYKSZTAŁCENIE 

MIN. ZAWODOWE, UMIEJĘTNOŚĆ 
PRACY W ZESPOLE, 

KOMUNIKATYWNOŚĆ, GOTOWOŚĆ 
DO  PRACY W SYSTEMIE 

ZMIANOWYM 4-BRYGADOWYM. 
MILE WIDZIANE: UPRAWNIENIA 

OPERATORA WÓZKA WIDŁOWEGO 
I SUWNIC, DOŚWIADCZENIE 
W PRACY Z URZĄDZENIAMI 
PRODUKCYJNYMI, OBSŁUGA 

KOMPUTERA. W ZAMIAN 
OFERUJEMY STABILNĄ PRACĘ W 

DYNAMICZNIE ROZWIJAJĄCEJ SIĘ 
FIRMIE, SZKOLENIA ZAWODOWE 

ORAZ WYNAGRODZENIE 
ADEKWATNE DO OSIĄGANYCH 
WYNIKÓW. ZAINTERESOWANE 
OSOBY PROSIMY O ZŁOŻENIE 
CV ZE ZDJĘCIEM ORAZ LISTU 

MOTYWACYJNEGO NA PORTIERNI 
PRZY UL. ZWIERZYNIECKIEJ 
12 W OŁAWIE LUB KONTAKT 

TELEFONICZNY POD NUMEREM 
666 059 225 (1)

Zatrudnię kierowcę kat. C, tel. 601 
734 551 (1)

Zatrudnię brukarzy i pomocników 
brukarzy,  tel. 663 943 899 (1) 

DOM POMOCY SPOŁECZNEJ W 
OŁAWIE ZATRUDNI OPIEKUNKI. TEL. 

71 3130110 WEWN. 22 LUB  33  (2)

►► Zatrudnię od zar az samodziel -
nego solar za meblo wego, 609-821-
863 (2) 

►► Przyjmę do pracy brukarza, nr tel. 
723-487-270 (3) 

 FIRMA „JACK-POL” SP. Z O.O. 
55-200 OŁAWA ZATRUDNI 

OSOBY Z OŁAWY I OKOLIC NA 
STANOWISKO: MASZYNISTA 

MASZYNY PAPIERNICZEJ. ZADANIA: 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA PROCES 

PRODUKCYJNY NA SWOIM 
STANOWISKU PRACY, KONTROLA 

JAKOŚCI WYTWORZONEGO 
PRODUKTU, KONTROLA STANU 

TECHNICZNEGO MASZYN I 
URZĄDZEŃ, DOKUMENTOWANIE 

PRZEBIEGU PRACY MASZYN I 
URZĄDZEŃ, KOORDYNOWANIE 
PRACY PODLEGŁEGO ZESPOŁU. 
WYMAGANIA: WYKSZTAŁCENIE 

MIN. ZAWODOWE, ZNAJOMOŚĆ 
OBSŁUGI MASZYN I URZĄDZEŃ 

PRODUKCYJNYCH, MIN. ROCZNE 
DOŚWIADCZENIE JAKO OPERATOR 
MASZYN PRODUKCYJNYCH, MILE 

WIDZIANE DOŚWIADCZENIE 
JAKO OPERATOR MASZYNY 
PAPIERNICZEJ, GOTOWOŚĆ 

DO PRACY W SYSTEMIE 
CZTEROBRYGADOWYM, 

DYSPOZYCYJNOŚĆ, ODPORNOŚĆ 
NA STRES. OFERUJEMY: UMOWĘ 

O PRACĘ, KONKURENCYJNE 
WYNAGRODZENIE, MOŻLIWOŚĆ 

ROZWOJU ZAWODOWEGO. 
DOKUMENTY APLIKACYJNE 
PROSZĘ PRZESYŁAĆ DROGĄ 
ELEKTRONICZNĄ NA ADRES: 
rekrutacja@jack-pol.pl LUB 

OSOBIŚCIE NA ADRES:  
OŁAWA, UL. PORTOWA 1B (4) 

►► Praca dla dekarza, 502-895-504 (2)

►► Firma G-Har t K rystyna G órska, 
Kazimierz G órski Sp. j ., ul . Portowa 4 
b, 55-200 O ława za trudni na stano -
wisko: t okarz – z doświadcz eniem w 
zawodzie, spa wacz  - z upr awnienia-
mi. Sz czegóły w ww.gkon.pl, kon takt 
gkon@gkon.pl, tel. 71-313-46-90 (2)

►► Zatrudnię studentkę z Oławy do 
pracy w biurze na część etatu. Wyma-
gana biegła znajomość obsług i kom-
putera i jęz yka angielskiego, kontakt 
791-625-620 (1)

►► Hurtowania ma teriałów budo w-
lanych pr zyjmie do pr acy w dziale 
sprzedaży pracownika z doświadcz e-
niem, tel. 601-331-101 (5)

SZUKAM PRACY
►► Zaopiekuję się dzieck iem od 

września. Pełne k walifikacje pedago -
giczne, referencje, 723-487-057 (2)

KUPNO
►► Kupię: star ocie, szable , bag nety, 

zegarki, odznaki, 502-627-675 (5)

►► Kupię palet y w szystkie. Własny 
transport, tel. 661 515 308 (2d)

►► Kupię por oża jelenia i inne , t el. 
783-484-945 (9)

SPRZEDAŻ 
►► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm sz er. kasety. Wol-
nowisząca 0,35 zł za 1 cm sz er. tkani-
ny, Gaj Oławski 11, 602-342-338 (9)

►► Pszenica, 509-806-585 (7)

►► Sprzedam płyt y poliur etanowe, 
514-123-523 (1)

►► Sprzedam sukienkę ślubną za 500 
zł, do negocjacji, tel. 606-486-662 (7)

►► Sprzedam: humus, piasek, kruszy-
wo dr ogowe z tr ansportem t el. 601 
734 551 (11)

►► Sprzedaż kostk i, uk ładanie i pr o-
jektowanie, tel. 795 235 086 (9)

►► Sprzedam dr ewno na opał , tr oci-
ny, okorki, tanio!, Tel. 883-528-320 (1)

►► Sprzedaż drewna opałowego, tel. 
665-289-776 (1) 

►► Okazja camping z klimatyzacją 
„SWIFT 520” 11 900 zł – 501-051-311 (2)

►► Sprzedam prosiaki 71-30-15-680 (1)

►► Sprzedam piec c o na w ęgiel 17 
KW wraz z pr zyłączami, cena 1200 zł , 
601-714-776 (2)

LEKARSKIE
►► LEKARZ STOMATOLOG – DOR OTA 

NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybacka 
5 a, t el. 601-89-32-32, 71-303-22-33 
codziennie (opr ócz niedziel) od 9.00 
do 20.00 (2d)    



28 www.gazeta.olawa.pl 	 33/2015

►► LEKARZ ST OMATOLOG, LEK ARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, t el. 601-
89-32-32, 71-303-22-33 c odziennie 
(oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00

►► SPECJALISTA LAR YNGOLOG B . 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume -
rem 71-313-88-16 (2d) 

DERMATOLOG DR HAB. NAUK 
MEDYCZNYCH RAFAŁ BIAŁYNICKI 

- BIRULA ADIUNKT KLINIKI 
DERMATOLOGII LECZENIE CHORÓB 

SKÓRY: łuszczycy, trądzików, 
grzybic, łysienia, brodawek, alergii, 

ocena znamion NOWY ADRES: 
OŁAWA, ul. SIENKIEWICZA 8 (NZOZ 

MEDAN).  GABINET CZYNNY W 
PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI w 

godzinach 16.00-19.00.  Konieczna 
rejestracja telefoniczna: 601-990-
167 www.dermatologolawa.pl (7)

►► M. WAWRZYŃSKA – SPEC JALISTA 
CHIRURG: r ektoskopia, laser oterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, za-
biegi ( usuw anie znamion, br odawek, 
włókniaków i innych zmian skórnych), 
stulejki, O ława ul . M ickiewicza 41  
603-606-121 (26)

►► Esperal, 603-606-121 (26)

►► STOMATOLOG DR N. MED . K ATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic, Tel. 71-301 66 66, w ww.easy-
dent.pl

►► LEKARZ DENT YSTA P AULI-
NA DR OZDOWSKA, EasyD ent 
Dental Clinic, Tel. 71-301-66-66,   
www.easydent.pl

►► LEKARZ DENT YSTA LESZEK BUR Y, 
EasyDent D ental Clinic , Tel. 71-301-
66-66, www.easydent.pl

►► LEKARZ ST OMATOLOG PIO TR 
URBAŃSKI, EasyD ent D ental Clinic , 
Tel. 71-301-66-66, www.easydent.pl

►► STOMATOLOG DR N. MED . 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent D ental Clinic , Tel. 71-301-
66-66, www.easydent.pl

►► LEKARZ DENT YSTA JOLANT A 
KARDASZ-PAWLIK, EasyD ent D ental 
Clinic, Tel. 71-301-66- 66, w ww.easy-
dent.pl

►► LEKARZ DENT YSTA JUST Y-
NA LE WANDOWSKA, EasyD ent 
Dental Clinic , Tel. 71-301-66-66,  
www.easydent.pl

►► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI -
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe, tel 604-177-146 (3)

►► GABINET OR TOPEDYCZNY dr 
nauk med. LESZEK MORASIEWICZ 
przyjmuje w środy 16 – 18, O ława, pl. 
Zamkowy 18 (obok D omu D ziecka), 
tel. 601-702-263 (3)

UROLOG LEK .MED. JACEK 
JASTRZĘBSKI – SPECJALISTA 

UROLOG. PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: UL. 

ŻEROMSKIEGO 12, NZOZ NOMED; 
WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA  

71-303-43-24 PN.-PT.8.00-16.00 (17)

►► GASTROSKOPIA - G abinet chirur -
giczny: specjalista - chirur g JA CEK 
RUTKIEWICZ, r ejestracja, t el. fax 71-
302-86-66 (2)

►► PRYWATNY GABINE T LAR YN-
GOLOGICZNY, LEK . MED . BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14, 
601-911-459 (1)

►► GABINET ST OMATOLOGICZNY 
MAGDALENA OZ GA-PORADA, t el. 
660-700-290, KRZY SZTOF OZ GA, t el. 
539-123-444, r ejestracja 71-727-83-
16, Oława, ul. Warszawska 30 (4) 

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY -  KRYSTYNA 
DROZDOWSKA. OD 15 KWIETNIA 

ZOSTAŁ PRZENIESIONY DO 
PRZYCHODNI RODZINNEJ LEK. 

MED. JÓZEFA JAROSZA, OŁAWA, 
UL. IWASZKIEWICZA 45A, WTORKI 

OD 16.00 DO 18.00, TEL. 71-303-81-
88, 603-779-092 (9) 

►► PSYCHOLOG - PSY CHOTERAPEU-
TA mgr  JOLANTA ŻAK-KOŚCIUK, TEL. 
509-903-761, w ww.psychoterapia.
olawa.pl (1)

►► SPECJALISTYCZNY GABINE T PSY -
CHIATRYCZNY LEK ARZ P ATRYCJA 
WOŹNICZKA. Leczenie: depresji, za -
burzeń lęko wych, ner wicy, psy choz, 
zaburzeń odżywiania, otępień, uzależ-
nień. Przyjmuję we Wtorki 16.00-19.00 
lub pozostałe dni po uzgodnieniu t e-
lefonicznym t el. 691-923-650. O ława 
(Nowy Otok) ul. Wiosenna 2/7 (2D) 

►► PSYCHOLOG KLINICZN Y - dr n. 
hum. JOLANT A K ACZMAREK-STEC, 
www.gabinetZoMi.olawa.pl  501-681-
669 (4)

►► LEKARZ DENTYSTA WŁ ODZI-
MIERZ KOFROŃ, Oława – R ybacka 5a,  
71-303-22-33 (10)

►► Lekarz pediatra – BEA TA NOWAK, 
rej. Telefoniczna, pon., wt., śr. - wizyty 
domowe, tel. 721-247-900 (2d) 

OŁAWSKIE CENTRUM ZDROWIA 
AGA-MED 71-313-31-86 

SPECJALISTA REHABILITACJI 
MEDYCZNEJ - lek EDYTA 

WOJCIECHOWSKA, leczenie 
zespołów bólowych kręgosłupa, 

choroby zwyrodnieniowej stawów. 
Usprawnianie pacjentów ze 

schorzeniami neurologicznymi, 
rehabilitacja po zabiegach 

(endoprotezoplastyka, artroskopia) 
rehabilitacja sportowa - ORTOPEDA 
- lek. MAREK BORYK - CHIRURG dr 

n med. MACIEJ GARBIEŃ - med. 
estetyczna, leczenie żylaków, 

NEUROLOG – lek. med. BARBARA 
BIAŁY  - PORADNIA CHORÓB 

TARCZYCY - dr n. med. KATARZYNA 
ŻUKOWSKA-KOWALSKA, - 

DERMATOLOG dr n med.  ELŻBIETA 
PLATT - leczenie chorób skóry: 
łuszczycy, trądzików, grzybic, 
łysienia, alergii, wymrażanie 

zmian chorobowych, zamykanie 
naczynek - UROLOG - CHIRURG 

ROMAN KOPEĆ, - USG - dr n 
med. ADAM KOWAL specjalista 

chorób wewnętrznych,  certyfikat 
Polskiego Towarzystwa 

Ultrasonograficznego.  USG jamy 
brzusznej, piersi, tarczycy, jąder, 

węzłów chłonnych, ślinianek. 
USG Doppler tętnic szyjnych, 

tętnic kończyn, żył kończyn. USG 
Doppler układu wrotnego, - - 

PSYCHIATRA - PSYCHOTERAPEUTA 
WIESŁAW DAWIDZIUK leczenie 

depresji, leczenie nerwic, leczenie 
innych zaburzeń psychicznych, 

- HIRUDOLOGIA - leczenie 
pijawkami, - REHABILITACJA 
DOROSŁYCH - PNF, masaże, 

ZABIEGI PRZYRODOLECZNICZE BEZ 
KOLEJEK I SKIEROWAŃ W NISKICH 

CENACH (KRIOTERAPIA 9 zł, 
MAGNETOTERAPIA 5 zł, LASER 6 zł i 
inne). TYLKO U NAS REHABILTACJA 

SYSTEMEM SLING THERAPHY 
KINESIS. AUDIOFON ZAPRASZA CO 

ŚRODĘ NA BEZPŁATNE BADANIE 
SŁUCHU. Zapraszamy, Oława, ul. 

Żeromskiego 3D. (2d)

GABINET ENDOKRYNOLOGICZNO-
INTERNISTYCZNY 

KATARZYNA WALASZEK-
CHORĄŻYCZEWSKA***USG*** 

OŁAWA, JELCZ-LASKOWICE, 
tel 728-995-341 * CHOROBY 

TARCZYCY, NADNERCZY 
*ZABURZENIA MIESIĄCZKOWANIA, 

NIEPŁODNOŚĆ * NADCIŚNIENIE 
WTÓRNE, * OTYŁOŚĆ, * 

NIEDOBÓR TESTOSTERONU, * 
OSTEOPOROZA(20)

►► Acu-Medica, gabinet ak upunk-
tury, masażu, terapii czaszkowo-
-krzyżowej. M arcinkowice koło 
skrzyżowania. Terapia bólu , chor oby 
wewnętrzne, stany pourazowe, cho-
roby kobiec e, odchudzanie , masaż e, 
kursy. Rejestracja 664-451-524, www.
acu-medica.eu (32)

►► USG SERCA, HOLTER EKG, HOLTER 
CIŚNIENIOWY KONSULTACJE KARDIO-
LOGICZNE K atarzyna i Daniel Błasz -
czyk - SPECJALIŚCI KARDIOLODZY 
Gabinet P rywatny ul . Sienk iewicza 
8, O ława (NZ OZ MED AN) r ejestracja 
wyłącznie t elefoniczna, t el. 698 808 
606 (9)

►► PRYWATNY GABINE T K ARDIO-
LOGICZNY – USG SER CA JO ANNA 
STARAK-MARCINIAK. NZ OZ P romed 
Jelcz-Laskowice, ul . Lilio wa 3a, r eje-
stracja, tel. 71-318-31-33 (1)

►► Alkoholoodtrucia - w domu pa -
cjenta i w gabinecie, tel. 607 308 828 (2)

TANIO! PROTEZY ZĘBOWE. 
WYKONYWANIE I NAPRAWA, TEL. 

603-058-870, UL. SPORTOWA 4/17 (4)

►► PSYCHOLOG, PSYCHOTERAPEUTA 
- mgr KRZYSZTOF KOSONÓG, tel. 608-
069-295, www.psycholog.olawa.pl (5)

►► LEKARZ WE TERYNARII MAGDA-
LENA JAGIEŁŁO - JELCZ-LASKOWICE, 
OŁAWSKA 23I godziny otwarcia: pon.-
-ptk.- 9.00 - 19-00, sob .- 14.00 - 18.00 
-784-865-136 (3)

ZDROWIE I URODA
►► Aga-Med posiada do w ydzierża-

wienia pomieszczenie w pełni w ypo-
sażone dla osob y zajmując ej się st y-
lizacją paznokci, agamed@onet.pl (2d)

„BEAUTY COMPLEX” SOLARIUM, 
FRYZJER, KOSMETYCZKA 

- OPALANIE NATRYSKOWE 
SUNFX, DEPILACJA LASEROWA, 

ZAMYKANIE NACZYNEK, ZABIEGI 
ESTETYCZNE, WYPEŁNIANIE 

ZMARSZCZEK. PROMOCYJNE 
CENY, TEL. 71-303-34-24, OŁAWA, 

MAGAZYNOWA 3 (2D)

CENTRUM KOSMETYKI 
PROFESJONALNEJ „SZALIŃSKA” 
OFERUJE: *ZABIEGI NA TWARZ I 

CIAŁO *PIELĘGNACJA DŁONI I STÓP 
*FRYZJER *LASEROTERAPIA ELIHT 
3200 *FOCUSSHAPE *OXYBRAZJA 

*MAKIJAŻ PERMANENTNY 
*MEDYCYNA ESTETYCZNA. 
713033029,509166914 (2D)

ODNOVA FABRYKA PIĘKNA 
OŁAWA 3 MAJA 8U/8 (wejście 

od podwórka) TEL. 724-064-346 
-  FRYZJERSTWO, KOSMETYKA, 

MAKIJAŻ PERMAMENTNY, 
MIKRODERMABRAZJA, 

MEZOTERAPIA, PRZEDŁUŻANIE 
RZĘS, KOLORYZACJA LOREAL, 
KERATYNOWE PROSTOWANIE 

WŁOSÓW (2d) 

ODCHUDZAMY SKUTECZNIE, 
BEZPIECZNIE, www.centrum.

olawa.pl, 71-313-25-19 
*****ORGANIZUJEMY URODZINY 

DLA DZIECI www.centrum.
olawa.pl CAŁOROCZNA 

WYPOŻYCZALNIA STROJÓW 
KARNAWAŁOWYCH tel. 71-313-

25-18, 509-102-778 (8)

STUDIO URODY „BIAŁY TULIPAN” 
UL. IWASZKIEWICZA 102/2LU, 
TEL. 71-313-52-54 MANICURE, 

PEDICURE, ŻELE, TIPSY, TRWAŁE, 
PRZEDŁUŻANIE RZĘS, FALE 

RADIOWE, MEZOTERAPIA IGŁOWA I 
BEZIGŁOWA, MIKRODERMABRAZJA, 

LASER I INNE ZABIEGI 
KOSMETYCZNE (3)

►► PSYCHOTERAPIA: w ww.terapia-
-olawa.pl (12)

DYPLOMOWANA WIZAŻYSTKA 
– MAKIJAŻE ŚLUBNE, DZIENNE, 
WIECZOROWE Z MOŻLIWOŚCIĄ 

DOJAZDU DO DOMU, TEL.  
785-880-625 (2) 

►► Nowo ot warty gabinet fizjot e-
rapii i masażu RE VITAL zapr asza na 
zabiegi. No wy O tok Wiosenna 2/13    
790-302-723 revitalolawa.pl (4)

NIERUCHOMOŚCI
►► CAPRI NIERUCHOMOŚCI. L eszek 

Żyto - Pośrednictwo w kupnie i sprze-
daży mieszkań, domów, jednorodzin-
nych i działek budo wlanych. O ława, 
ul. Zaciszna 60/8, tel. 601-990-187

►► Biuro Nieruchomości Comfort Ho-
use K azimiera Gr zeszczak – k upno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2, 660-261-
264, 600-340-145 lub 71-303-45-51, 
www.comforthousenieruchomosci.
gratka.pl 

►► HAUSE NIERUCHOMOŚCI. Z nami 
bezpiecznie k upisz, spr zedasz i w y-
najmiesz. Pełna obsługa, kredyty. Oła-
wa, Młyńsk a 2/2, t el. kom, 666-019-
633, 71-303-39-96, www.hause.pl (2d)

►► KOSMOS-NIERUCHOMOŚCI, ul . 
Młyńska 40, 55-200 O ława, t el. 607-
109-787, w ww.kosmos-nieruchomo-
sci.gratka.pl 

SPRZEDAM
►► Domy jednorodzinne w O ławie, 

powierzchnia od 90 m k w. do 220 m 
kw., cena od 290 tys zł www.capri-nie-
ruchomosci.gratka.pl, 601-990-187

MIESZKANIE W WIĄZOWIE 
BEZCZYNSZOWE Z 

BALKONEM,MIEJSCEM 
PARKINGOWYM I NIEZALEŻNYM 

OGRZEWANIEM + GRATIS 20 M KW. 
POMIESZCZEŃ GOSPODARCZYCH, 
60 M KW., - 180 TYS.,  8 M KW., 237 

TYSIECY TEL. 607033436 (52)  

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI LESZEK 
ŻYTO, OŁAWA,  

UL. ZACISZNA 60/8,  
TEL. 601-990-187 CAŁA 

OFERTA NA STRONIE www.
capri-nieruchomosci.gratka.
pl ****1-POKOJOWE, 38 M 
KW., I PIĘTRO, MOŻLIWOŚĆ 

PRZEROBIENIA NA 2-POKOJOWE 
- 110 TYS ZŁ * 1-POKOJOWE, 40 
M KW., II PIĘTRO, KOŁO RYNKU, 

PO REMONCIE, 119 TYS ZŁ,* 
2-POKOJOWE, 39,30 M KW., WYSOKI 

PARTER, BALKON, SOBIESKIEGO – 
129 900 ZŁ * 2-POKOJOWE 40 M 
KW., II PIETRO, BALKON, GARAŻ, 
NOWE, SŁONECZNE POŁDUNIE, 

WYSOKI STANDARD - 184 TYS ZŁ 
*  2-POKOJOWE, 47,40 M KW., III P., 

SZYMANOWKSIEGO, PO REMONCIE 
- 155 TYS ZŁ * 2-POKOJOWE, 53 
M KW, II P., CHROBREGO - 145 

TYS ZŁ *2-POKOJOWE, 54 M KW., 
WYSOKI PARTER, NOWE - 215 

TYS ZŁ *2-POKOJOWE 39 M KW. 
II PIĘTRO, NOWE, ZACISZNA, 
MEBLE KUCHENNIE - 199 TYS 
ZŁ* 2-POKOJOWE, 47 M KW., I 
P., CHROBREGO - 159 TYS ZŁ* 
3-POKOJOWE, 61 M KW, III P, 

BALKON, JELCZ-LASKOWICE – 165 
TYS. ZŁ * 3-POKOJOWE, 49,10 M 
KW., IX PIĘTRO, LOGGIA, WINDA - 

155 TYS ZŁ*3-POKOJOWE 51 M KW., 
I PIĘTRO BALKON, SOBIESKIEGO 
- 179 TYS ZŁ **3-POKOJOWE, 54 
M KW., III P., BALKON, OKOLICE 1 

MAJA - 144 TYS ZŁ * 3-POKOJOWE, 
58 M KW., IV PIĘTRO, 2 BALKONY, 

SOBIESKIEGO - 143 TYS ZŁ*  
3-POKOJOWE 50 M KW., II P., ANEKS, 

NOWE, CENTRUM - 185000 ZŁ * 
4-POKOJOWE, 65 M KW., III PIĘTRO, 

BALKON, PADEREWSKIEGO - 179 
TYS ZŁ, * 4-POKOJOWE 87 M KW., 
I PIĘTRO, CENTRUM KAMIENICA 

- 179 TYS ZŁ*4-POKOJOWE, 
79 M KW., IV P., BALKON, 

PADEREWSKIEGO, PO REMONCIE 
- 209 TYS ZŁ * 4-POKOJOWE, 74 M 
KW., IV P., BALKON, WINDA, NOWE, 

OKOLICE ZACISZNEJ – 325 TYS. 
ZŁ * 1-,2-,3- i 4-POKOJOWE, POW. 
OD 30 DO 82 M KW., PARTER, I, II, 
III P., BALKON, PIWNICA, ODBIÓR 

LIPIEC 2016, CENA OD 3800 ZŁ/M 
KW, DO 3890 ZŁ/M KW. CAŁA 

OFERTA NA STRONIE  www.capri-
nieruchomosci.gratka.pl  

TEL. 601-990-187 (5d)

►► Działki budo wlane w O ławie i 
okolicy, po wierzchnia od 700 m k w. 
do 2200 m k w., c ena od 27zł/m k w. 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl, 
601-990-187

NA SPRZEDAŻ DZIAŁKI 
BUDOWLANE O POW. OD. 800 DO 
1200 M KW. W PEŁNI UZBROJONE 

POŁOŻONE W OŁAWIE NA TERENIE 
NIEZALEWOWYM TEL. 71-303-40-11,  

691-691-638 (2d)

►► Sprzedam dom w centrum Oławy, 
698-623-537 (5)

SPRZEDAM DZIAŁKI BUDOWLANE 
O POW. OD 900 M KW. DO 1000 M 
KW. POŁOŻONE W OŁAWIE. MEDIA: 
PRĄD I WODA. CENA 100 ZŁ/M KW. 
TEL. 71303-39-01, 691-691-638 (2D)

WWW.DOMNASZAFIROWEJ.PL 
DOM W CENIE MIESZKANIA (2d)

►► Działka budowlana w okolicy Brze-
gu, pow. 833 m k w., cena 19500zł t el. 
692-471-877 www.dzialkiwiazow.pl (2d)

►► Mieszkanie w ysoki par ter, 
2-pokojowe, 143500 zł , Jelcz-La -
skowice   www.PROSPERHOME.pl    
Tel. 506 540 120

►► Mieszkanie 3-pokojo we, 62mk w, 
159tys., balkon, piwnica Jelcz-Lasko-
wice BN 506-540-120

►► Mieszkanie 4-pokojo we, H irszfel-
da Jelcz-Lasko wice, 71mk w, r ozkład, 
250tys. BN 506-540-120

►► Działki: 2,1742 ha – S tary O tok, 
działki Jelcz-Lasko wice od 65 t ys., 
Chwałowice – Ok azja, M iłoszyce 14 
ar – 80 tys., BN 506-540-120

►► Dom Chwałowice, 449tys., 4 po-
koje blisko lasu, 2001 rok, www.PRO-
SPERHOME.pl Tel. 506 540 120  

►► *Okazja* Dom wolno stojący, 139 
tys., 54 ar działk a, 9 k m od Jelcza-La -
skowic, BN 506-540-120

►► Sprzedam działkę budowlaną w  
Oławie, ul. Wiejska. 9 arów, warunki za-
budowy, 175 zł/m2. Tel. 727570002 (4)

►► Sprzedam lok al handlo wy 40 m 
kw., 1 Maja 46 A, cena 150 tys zł, 697-
061-052 (3)

►► Sprzedam działkę budo wlaną o 
pow. 16,46 h w G odzikowicach, 606-
139-577 (20)

►► Sprzedam pół domu w G odziko-
wicach, 606-139-577 (20)



29www.gazeta.olawa.pl33/2015

TELEFONY
Telefony alarmowe
Pogotowie Ratunkowe        	 -  9 9 9
Stra¿ Po¿arna		 -  9 9 8
Stra¿ Miejska		  -  9 8 6
Komenda Powiatowa Policji	 -  9 9 7
Pogotowie Wod. - Kan.	 -  9 9 4
Pogotowie Gazowe	 -  9 9 2
 Sanepid	                - 71-313-38-21 
 Zagro¿enie epidemi¹	 - 600-779-259

Komenda Powiatowa Policji
			   - 71-313-20-41
Szpital Powiatowy	 - 71-301-13-00
Stra¿ Miejska		  - 71-301-12-22
Stra¿ Miejska   
Patrol zmotoryzowany	 - 601-146-905
Stra¿ Gminna		 - 71-313-25-83
Kom. Powiatowa PSP	 - 71-313-40-45
Pogotowie Energet.	 - 71-313-29-06
Zak³. Wod. i Kan.	 - 71-303-95-21
Zak³ad Gazownictwa	 - 71-313-23-61
Dom Pomocy Spo³ecz.	 - 71-313-91-03
Dzienny Dom Pobytu	 - 71-313-29-91
Polski Czerwony Krzy¿	 - 71-313-23-25
Dworzec PKS O³awa	 - 71-313-72-32
Oœrodek Kultury	 - 71-313-28-29
K¹pielisko OCKF 	 - 71-313-21-89
Dom Dziecka		  - 71-313-20-51
Punkt Konsultacyjny Przeciwdzia³ania 	

  Przemocy w Rodzinie	 - 71-313-25-17
Miejski Zespó³  Ekonomiczno
-Administracyjny Szkó³ 	 - 71-313-25-70
Inf. LOT		  - 801-703-703  

UP nr 1, ul. 1 Maja	 - 71-318-71-16
UP nr 3, ul. Wroc³awska	 - 71-318-71-17  
UP nr 4, ul. B. Chrobrego 	 - 71-318-71-18  
UP nr 5, ul. Iwaszkiewicza 
		   	 - 71-318-71-19  

MB Pocieszenia	 - 71-313-22-41 
MB Ró¿añcowej	 - 695-630-418
Mi³osierdzia Bo¿ego	 - 71-313-86-88  
Œw. Ap. Piotra i Paw³a	 - 71-313-27-23

Starostwo Powiatowe	 - 71-313-94-33
Powiatowy Urz¹d Pracy	 - 71-313-90-33
Prokuratura		  - 71-313-40-11  
S¹d Rejonowy		 - 71-313-24-44
Urz¹d Skarbowy	 - 71-303-94-39 
Informacja podatkowa	 - 71-303-94-33
Urz¹d Miejski O³awa	
		  -  7 1 - 3 0 3 - 5 5 - 0 1 / 0 2
Urz¹d Stanu Cywilnego	 - 71-313-38-58
Powiatowy Zarz¹d Drogowy 
			   - 71-303-30-19  
Sanepid		  - 71-313-38-21
ZUS		  - 71-303-98-00

Telefony o³awskie

Urzêdy pocztowe

PARAFIE

URZÊDY W o£AWIE

Telefony w j-l

Jednostka Ratowniczo 
	 - Gaœnicza PSP	 - 71-318-81-62  
Komisariat Policji	 - 71-318-15-97

Urz¹d Miasta i Gminy	   - 71-318-16-11
Urz¹d Stanu Cywilnego	 - 71-381-71-12
Powiatowy Urz¹d Pracy	 -71-318-33-46    
Zak³ad Gospodarki
	 Komunalnej	 - 71-318-80-17
Zak³ad Gospodarki
Mieszkaniowej TBS	 - 71-318-81-47
Zespó³ Ekonomiczno		

	  -Administracyjny Szkó³	 - 71-318-15-12

NMP Królowej Polski	 - 71-318-81-03 
Stanis³awa Biskupa	 - 71-318-15-55  
Maksymiliana Kolbego	 - 71-318-13-74
	

UP ul. Folwarczna	 - 71-318-71-07   
UP ul. Liliowa		 - 71-318-71-08  
UP ul. Wroc³awska	 - 71-318-71-09   
UP ul. Techników	 - 71-318-71-10

TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZÊTAMI 		

	 - Jelcz-Laskowice	 - 71-318-22-89
	 - O³awa		  - 71-313-51-11

URZÊDY

PARAFIE 

URZÊDY POCZTOWE

inne

►► Do sprzedania mieszkanie 38 m kw., 
I p., atrakcyjne położenie, niski czynsz 
(może z ostać umeblo wane), O ława,  
tel. 605-042-989, 507-032-864 (4)

►► Sprzedam lub wynajmę lokal 55 m  
kw., Chrobrego – Oława, 609-167-073 (1)

►► Sprzedam działkę budo wlaną, 13 
a, w Wójcicach, 71-318-66-34 (6)

►► Sprzedam działkę budo wlaną w 
pełni uzbr ojoną pr zy ul . Bażan towej 
w Oławie, tel. 663-950-056 (1)

►► Sprzedam działkę budo wla-
ną w Jelczu-Laskowicach przy 
ul. P olnej, 12 ar , c ena do uzg ,  
tel 667 860 224 po godz 19 (1)

►► Sprzedam no wy dom w O ławie 
(Nowy O tok), bar dzo w ysoki stan -
dard, tel. 693-815-777 (2)

►► Mieszkanie M3 w Jelczu-Lasko wi-
cach przy ul. Hirszfelda. II piętro 44,13 
mkw, bez balkonu , do r emontu, 123 
tys. - 665-747-318 (2)

►► Mieszkanie 2-pokojowe rozkłado-
we,  ul. Techników – 501-051-311 (2)

►► Sprzedam działk i budo wlane o 
pow 14 i 8 arów Godzikowice ul. Spa-
cerowa, działk i z dost ępem do w ody 
i gazu ziemnego t el:  693-150-064,  
690-657-161 (2)

►► Działkę budo wlaną 1440 mk w w 
Miłoszycach. Cena do uzgodnienia. 
Atrakcyjne miejsce. W pobliżu szkoła 
i pr zedszkole. Wszystkie media  -721-
547-623 (3)

►► Lokal użytkowy 55 mkw. w Jelczu-La-
skowicach ul. Hirszfelda - 790-771-177(3)

►► Mieszkanie 40 mkw. w Jelczu-Lasko-
wicach ul. Hirszfelda - 790-771-177 (3)

►► Sprzedam lub w ynajmę mieszk a-
nie 3-pokojowe, 48,3 m k w., II piętr o, 
Oława – Kościuszki, 155 tys., 71-313-
88-86, 730-093-146 (3)

►► Sprzedam działkę budo wlaną w 
Bystrzycy 10,20 a, t el. 71-318-65-56 
lub 733-559-893 (70 tys.) (1)

►► Sprzedam dom 116 m k w., w Oła-
wie, osiedle pr zy ul. Polnej (w środku 
osiedla), 604-990-864 (3)

►► Sprzedam lub w ydzierżawię łąkę 
2,48 ha, tel. 880-808-329 (1)

OKAZJA – 2,100 TYS. ZŁ ZA M 
KW.!SPRZEDAM PÓŁ BLIŹNIAKA 

W JANIKOWIE, 160 M KW.,  
LUB ZAMIENIĘ NA DZIAŁKĘ 

BUDOWLANĄ W OŁAWIE, FA VAT, 
TEL. 601-429-270 (4)

►► Mieszkanie 60 m k w., spr zedam 
lub zamienię na mniejsz e, t el. 666-
244-812 (3)

►► Sprzedam lub w ynajmę lo -
kal, okolic e r ynku 791369286 (3) 
Sprzedam 3-pokojowe własnościowe, 
parter, stan b . dobr y, ul . Chr obrego, 
tel. dom. 71-301-51-24, kom. 733-
829-423 (2)

►► Sprzedam działkę rolną 1,36 ha, 
tel. 792-618-380 (5)

►► Tanie k awalerki, dwu i tr zypoko-
jowe mieszkanie, nowe i do remontu, 
położone w c entrum O ławy znaj -
dziesz na w ww.nieruchomosciw.eu, 
tel. 791-625-620 (4)

►► Atrakcyjne działki budowlane zlo-
kalizowane w O ławie, Jelczu-Lasko-
wicach i Br zegu znajdziesz na w ww.
nieruchomosciw.eu (4)

►► Mieszkanie bez czynszowe w B y-
strzycy 51 m kw., 507-937-138 (4)

►► Domy nowe i do remontu, w do-
brych cenach i a trakcyjnych lok aliza-
cjach znajdziesz na www.nierucho-
mosciw.eu (4)

►► Dom poniemieck i w M arcinkowi-
cach, 330 000 zł Tel. 607109787, www.
kosmos-nieruchomosci.pl

►► Działka budo wlano-usługowa w 
Oławie, rejon ul. Oleśnickiej, 126 000 
zł Tel. 607109787, w ww.kosmos-nie-
ruchomosci.pl

►► Działka budo wlana w Wójcicach, 
60 000 zł Tel. 607109787, w ww.ko-
smos-nieruchomosci.pl

►► Działka budowlana ul. Nowy Gór-
nik, 106 000 zł Tel. 607109787, w ww.
kosmos-nieruchomosci.pl

►► Działka budo wlana w S tano-
wicach 2685 m2,  230 000 zł Tel. 
607109787, w ww.kosmos-nierucho-
mosci.pl

►► Działka r olna w M arcinkowicach 
przy tr asie Wrocław-Oława, 66 ar ów  
Tel. 607109787, w ww.kosmos-nieru-
chomosci.pl

►► Działka budo wlanaw S tanowi-
cach, ul . Poziomkowa, 119 000 zł Tel. 
607109787, w ww.kosmos-nierucho-
mosci.pl

►► Sprzedam działkę budo wlaną w 
Godzikowicach na ul . Zaciszna. Tel. 
725-069-343 (5)

►► Dom jednor odzinny w P iekarach 
106 m kw. + budynek gospodarczy 78 m 
kw;., 4a, cena 185 tys zł, 515-686-088 (5)

►► Do sprzedania ziemia rolna 1.7 ha, 
kl. IV w miejscowości Bystrzyca k/Oła-
wy w cenie 21000 za ha, tel. 71-313-
03-33, 662-113-634 (10)

DO WYNAJĘCIA
►► Hala magaz ynowa 185 m k w., 

prąd, utwardzony dojazd, 3 Maja, koło 
Tesco - 1350 zł + VAT miesięcznie, kau-
cja 2000 zł, 601-990-187

►► Mieszkanie Jelcz-Lasko wice, cz ę-
ściowo wyposażone, 2 pokoje, 1300 zł 
wszystkie miesięczne opłaty 506-540-
120, www.PROSPERHOME.pl

►► Wynajmę budynek ok 400 m2 pod 
warsztat samochodo wy , magaz yn , 
hurtownie itd wraz z placem ok 0,5ha 
w c entrum Lasko wic - obok sk ładu 
opalu. tel 601 057243(2d) 

►► Kawalerka do wynajęcia. Jelcz-La-
skowice tel 601-057-243 (2d)

►► Noclegi w O ławie dla pr acowni-
ków firm, 505-900-394 (12)
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►► Wynajmę no we w pełni w ypo-
sażone jednoosobo we pokoje dla 
osób prywatnych z miejsc em parkin-
gowym, M arcinkowice, kon takt 535-
080-816 (10)

►► Mieszkanie we Wrocławiu, okolice 
Astry, 3 pokojo we, do zamieszk ania 
od zaraz, tel. 792-999-420 (4d)

►► Wynajmę nowe mieszkanie z bal -
konem  55mk w II piętr o winda, w y-
posażona kuchnia i łazienka 1100zł + 
opłaty umeblowanie pokoi do uzgod-
nienia  tel: 510336451 (1)

►► Wynajmę k awalerkę w O ławie 
przy ul. Kasprowicza, kaucja obowiąz-
kowa, tel. 602-735-547 (1)

ZARZĄD „SPOŁEM” OŁAWA 
SP Z O.O. POSIADA DO 

WYNAJĘCIA LOKALE W BARDZO 
ATRAKCYJNYCH MIEJSCACH I 

LETNICH PROMOCYJNYCH CENACH 
10 ZŁ/M2. ZACHĘCAMY DO 

ZAPOZNANIA SIĘ Z PROMOCJĄ. 
INFORMACJI UDZIELA DZIAŁ ADM. 
TEL 71 3132407,  601 228 645 LUB 
E-MAIL: adm@spolem.olawa.pl (2)

►► Wynajmę pawilon handlowy o 
pow. 70 m k w., w Jelczu-Laskowicach 
przy ul . Chabrowej 24, napr zeciw I n-
termarche, tel. 790-644-501 (2)

►► Wynajmę Garaż w Jelczu-Laskowi-
cach, tel. 604-944-993 (3)

ZARZĄD „SPOŁEM” OŁAWA SP Z 
O.O. POSIADA DO WYNAJĘCIA 

LOKALE MIĘDZY INNYMI NA 
GABINETY LEKARSKIE, BIURA, 
HANDEL. LOKALE ZNAJDUJĄ 
SIĘ NA I PIĘTRZE W BARDZO 
ATRAKCYJNYM MIEJSCU W 

SERCU OŁAWY W BUDYNKU 
D.H. KWADRACIAK. OBIEKT 

POSIADA WINDĘ NA I PIĘTRO. 
DODATKOWYM ATUTEM JEST 

APTEKA W BEZPOŚREDNIM 
SĄSIEDZTWIE. PROPONUJEMY 

PROMOCYJNE BARDZO 
ATRAKCYJNE CENY 10 ZŁ/M2. 

ZACHĘCAMY DO ZAPOZNANIA 
SIĘ Z OFERTĄ. INFORMACJI 

UDZIELA DZIAŁ ADM. TEL 71 
3132407,  601 228 645 LUB E-MAIL: 

adm@spolem.olawa.pl (1)

►► Mieszkanie 2 pokojo we na ul . Ka-
sprowicza I piętr o do w ynajęcia od 
zaraz. Tel. 880-095-039 (1)

►► Do w ynajęcia w arsztat samo -
chodowy (lub inna działalność) o 
powierzchni 114 m k w., biur o, WC, 
3 br amy wjaz dowe, k anał, par king. 
Godzikowice 20A pr zy drodze 94, tel. 
721294177 (3)

►► Do wynajęcia umeblowana kawa-
lerka w Niwniku, 600 zł + liczniki (prąd 
+ woda), tel. 608-357-581 (1)

►► Odstąpię lok al w Jelczu-Lasko wi-
cach, 603-686-192 (2)

►► Do wynajęcia garaż mur owany   
na osiedlu S obieskiego na w ysokości 
dużego parkingu. tel. 501 349 575 (4)

►► Atrakcyjne lokale na wynajem: han-
dlowe, biur owe i magaz ynowe, znaj -
dziesz na www.nieruchomosciw.eu (4)

►► Mieszkanie dwupokojo we, Jelcz -
-Laskowice – Hirszfelda, 505-387-853 (4)

►► Wynajmę kawalerkę, Oława, tanio, 
tel. 667-224-619, 71-313-36-96 (1)

►► Noclegi – dom, pokoje , 10-15 zł/
doba, 515-933-977 (4)

►► Wynajmę mieszk anie dwupoko -
jowe przy ul . Chrobrego w Oławie, 
na wyposażeniu pralka i lodówka, tel. 
501-167-244 (1)

►► Posesja 40 arów, stodoła 300 m kw., 
garaż z kanałem, tel. 880-808-329 (1)

►► Do w ynajęcia nieumeblo wane 
mieszkanie 2-pokojo we w Jelczu-La -
skowicach ok 1000 zł 693237108 (1)

►► Wynajmę k awalerkę – K amienna, 
533-563-990 (5)

►► Wynajmę kawalerkę umeblowaną 
z osobnym wejściem, 660-434-193 (2)

►► Mieszkanie 39 m kw., z wyposaże-
niem + tar as w Jelczu-Lasko wicach, 
533-0336-092 (2)

►► Tanio w ynajmę 2-pokojo we na 
Chrobrego, tel. 503-149-146 (2)

►► Wynajmę 2-pokojowe mieszkanie 
41 m k w., pr zy ul . S erdecznej, 505-
853-262 (3)

►► Pokoje dla pr acowników w c en-
trum Oławy, parking, wifi 15 zł, t. 792-
661-601 (5)

►► Hala 100 m k w., 70 m k w., w c, 
siła, dom 100 m k w., t el. 692-864-
044 (5)

►► Do w ynajęcia k awalerka po r e-
moncie w Oławie, 609-840-762 (1) 

ZAMIENIĘ
►► Zamienię mieszk anie tr zypoko-

jowe na dwupokojo we w okolic y 
osiedla B . Chr obrego, O ława, 792-
936-135 (3)

►► Mieszkanie komunalne 54 m k w., 
dwupokojowe na mniejsz e lub za -
dłużone lub jednopokojowe, tel. 721-
285-885 (2)

SZUKAM 
►► Szukam pokoju z k uchnią do w y-

najęcia w Oławie, tel. 535-059-957 (2)

KUPIĘ
►► Kupię 1 lub 2-pokojowe mieszka-

nie, z balkonem, do III piętr a, w ww.
capri-nieruchomosci.gratka.pl, 601-
990-187

►► Kupię 3 lub 4-pokojo we miesz -
kanie w O ławie, do III piętr a, z balko -
nem, w bloku, www.capri-nierucho-
mosci.gratka.pl, 601-990-187

►► Zdecydowani k lienci k upią dom y 
jednorodzinne w O ławie, w ww.capri-
-nieruchomosci.gratka.pl, 601-990-187 

►► Kupię grunt, 692-471-877 (2d)

►► Kupię lokal usługowy 666-855-484(2d)

►► Kupię każde mieszkanie lub dom z 
dowolnym stanem pr awnym. Sz ybka 
wypłata gotówki. Tel. 669 505 054 (2d)

►► Kupię g runty r olne z mo ż-
liwością dalsz ej dzier ża-
wy, tel. 669  505  054 (2d)marek 
Kupię grunty rolne, 887-374-712 (24)

►► Kupię dom lub mieszk anie do r e-
montu zlok alizowane w O ławie lub 
Jelczu-Laskowicach. Może być zadłu-
żone lub zag rożone lic ytacją komor -
niczą, tel. 791-625-620 (4)

USŁUGI OGÓLNE
►► GEODEZJA - usług i. O ława , ul . 

3 M aja 4 I piętr o, pok . 3 (dw orzec 
PKS), geor ob@op.pl, 695-560-911,  
697-791-987 (3)

►► GEODEZJA, w ww.mptgeo.pl, k la-
syfikacja g runtów, M arcinkowice, ul . 
Sokola 6, tel. 606-929-582 (18)

GEODEZJA ABGEO POMIARY 
POWYKONAWCZE, TYCZENIE 

BUDYNKÓW, MAPY DO CELÓW 
PROJEKTOWYCH, PODZIAŁY 

DZIAŁEK, WSKAZANIA GRANIC, 
OŁAWA, Staffa 1, TEL. 603-379-762, 
663-734-474 www.abgeo.com.pl (1d)

►► Elektryk – a warie, montaż, odbio-
ry, 608-770-478 (6)

►► Projektowanie, c ertyfikaty ener -
getyczne, k ierowanie budo wami, 
usługi budowlane PiW „BIELECKI” 
Biuro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, t el. 
506-196-175, 695-777-444 (1)

►► Usługi elektryczne, 603-076-223 (20)

►► Geodezja - map y D/C pr ojekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania g ranic, t el. 604-957-359, w ww.
geosystem.olawa.pl (21) 

►► Usługi elektryczne, 604-613-483 (4)

►► Alarmy i monitoring, 604-613-483 (4)

►► Montaż klimatyzacji, 604-613-483 (4)

►► Instalacje elektr yczne - pomiar y 
666 026 611 (2)

►► Studnie wier cone mechanicznie -
,wiercenia pr óbne,geologia i geo -
technika,dokumentacje. P ełna of erta 
na w ww.doma-wiert.pl,Domaniów, 
tel.604-665-879 (1)

►► Wynajmę kopar ko-ładowarkę, 
wykopy, ściągnięcie humusu, tel. 795 
235 086 (9)

USŁUGI GEODEZYJNE? TEL. 695 
130 998 SZYBKO SOLIDNIE: MAPY 

DO CELÓW PROJEKTOWYCH, 
WYTYCZENIA BUDYNKÓW, 

POMIARY POWYKONAWCZE, 
INWENTARYZACJE, PODZIAŁY 

DZIAŁEK, WZNOWIENIA I 
ODSZUKANIA GRANIC (4)

►► „Armar” usług i kopar ko-łado-
warką, w ynajem kopar ki koło wej 
JCB130W, tel. 512-148-786 (10)

►► Usługi złota r ączka (h ydraulika, 
elektryka, k afle, malo wanie et c), t . 
792-611-601 (5)

BHP
►► BHP szkolenia, nadz ór, dor adz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na r yzyka, t el. 603-127-445, t el./fax 
71-313-74-45, www.bhpolawa.pl (20)

STOLARSTWO
►► Renowacje mebli an tycznych, 

607-916-795

►► Schody i dr zwi z dr ewna, 605-
741-606 (1)

►► Meble M ix M arcin Zanin w ww.
meblemix.com.pl, k uchenne, szafy , 
garderoby, łazienko we or az inne. Fa-
chowe doradztwo, bezpłatne pomia-
ry i solidne wykonanie. Jelcz-Laskowi-
ce, 609-034-113 (2d) 

►► „BDB MEBLE”- w ykonawca mebli, 
na wymiar, na zamó wienie, na k ażdą 
kieszeń , pomiar - pr ojekt - w ycena - 
montaż - serwis , www.bdbmeble.net 
, tel; 500 108 785 - M arcin Ostrowski 
- Oława - Zapraszamy (13)

►► Drewutnie, tar asy dr ewniane, al -
tany, podbitki, kompleksowe wyko-
nawstwo, 502-895-504 (17)

AGD

AGD - SERWIS NAPRAWA - 
LODÓWKI, ZAMRAŻARKI ORAZ 

URZĄDZENIA SKLEPOWE, PRALKI. 
DOJAZD GRATIS! TEL. 71-302-83-70, 

605-388-369 (22)

HERRMANN AGD OŁAWA, UL. 
IWASZKIEWICZA 35, TEL. 71-303-62-

61, 603-835-219. PRALKI, SPRZĘT 
CHŁODNICZY, GRZEWCZY ORAZ 
INNE. NAPRAWA, SPRZEDAŻ. (2d)

NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH I AGD – 

DOMOWYCH I SKLEPOWYCH – 
OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19, TEL. 
71-301-42-71, 508-267-478 (2d)

►► Zakład naprawy spr zętu A GD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4, tel. 
71-313-26-73, 502-868-817 (4) 

ELEKTRONIKA RTV
►► Montaż i serwis anten satelitarnych, 

www.satix.net.pl, 602-495-749 (18)

►► Serwis RTV – SAT, 602-49-57-49 (19) 

MONTAŻ I SERWIS ANTEN  
602-49-57-49 (19)

►► Naprawy domo we t elewizorów 
LCD, plazma i kineskopowe t el. 509-
064-432 (31)

►► Montaż an ten i tuner ów, 604-
613-483 (4)

►► Naprawy domo we i w arsztatowe 
telewizorów, monitorów LCD. Dojazd 
gratis! Tel. 603-701-066 (4)

CZYSZCZENIE

►► Profesjonalne cz yszczenie dy -
wanów, w ykładzin, tapic erek, 607-
916-795

►► KARCHER! W ykładziny, dywany, 
tapicerka meblo wa, NAPR AWDĘ 
WARTO! 505-093-019 (2D)

►► Karcher - profesjonalne cz yszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej, 504-163-100 (2D)

►► Czyszczenie dy wanów, tapic erki 
meblowej, samochodowej. Komplek-
sowe sprzątanie biur, domów, miesz-
kań, 724-429-736 (18)

►► Czyszczenie dywanów, wykładzin, 
tapicerki meblowej i samochodo wej. 
Solidnie i tanio! Tel. 608-206-359 (1)
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DORADCA KREDYTOWY Z 
17-LETNI˜ PR AKTYK˜ W BANKU - 
RAZEM BEZPŁATNIE WYBIERZEMY 

NAJLEPSZY KREDYT - OFERTA 
WSZYSTKICH BANKÓW. FINKO – 

509-534-165 (3)

 ► Po˛ yczki dla ka˛ dego, 666-
065-386 (4)

 ► Po˛ yczki dla k a˛ dego od r˝k i. Bez 
za˙wiadczeˆ, bez BIK . Promocja do 16 
sierpnia! Zadzwoˆ: 324207359 (1)

 ► Angielski, 605-644-785 (2)

 ► Korepetycje z fiz yki i matematyki, 
608-357-579 (7)

 ► Szkoła j˝z ykowa Alice in English 
Wonderland zaprasza na lekcj˝ j˝z yka 
angielskiego, tel. 880-797-955 (12)

 ► J. angielski – kor epetycje, konsul-
tacje, konwersacje, 509-937-831 (3)

 ► Kursy i w arsztaty j˝z yka ang iel-
skiego dla dzieci i dor osłych. I nfor-
macja i zapisy : w ww.acu-medica.eu, 
664-451-524 (4)

¯yczenia¯yczenia

Odwiedź nas na: 

PodziêkowaniaPodziêkowania

P£YWALNIA MIEJSKA w Jelczu-Laskowicach 71-318-24-44

„Gazeta Powiatowa - Wiadomoœci O³awskie”  
tel. i fax 71-313-70-78
internet: www.gazeta.olawa.pl;
e-mail: redakcja@gazeta.olawa.pl
55-200 O³awa, ul. Chrobrego 19; 
tel. 71 313 70 78, 
Jelcz-Laskowice, ul. Partyzantów 2,  
tel./fax 71-318 39 88

Jerzy Kamiñski (red. naczelny), Krzysztof 
Andrzej Trybulski, Zbigniew Bachul, Edward 
Bykowski, Monika Ga³uszka-Sucharska, 
Wioletta Kamiñska, Agnieszka Herba 
i Jacek Polasz.
Redakcja zastrzega sobie prawo skracania, 
adiustacji materia³ów i zmiany tytu³ów.
Za treœæ og³oszeñ redakcja nie ponosi 
o d p o w i e d z i a l n o œ c i  i  n i e  z w r a c a 
materia³ów niezamówionych.
(TS) - tekst sponsorowany

tel. i fax 71-313 70 78 
Bogus³aw Szymañski - reklama, przetargi 
e-mail: reklama@gazeta.olawa.pl

Biuro og³oszeñ w O³awie, 
Ma³gorzata Najgebaur, 
ul. Chrobrego 19, tel. i fax 71 313 35 57, 
e-mail: gosia@gazeta.olawa.pl, 
czynne: poniedzia³ek, wtorek, œroda 9-17, 
czwartek 9-15, pi¹tek 9-17, 
sobota nieczynne.

Biuro og³oszeñ w Jelczu-Laskowicach,  
ul. Brożka 11, (nad Biedronką) 
tel./fax 71-318-39-88, 
ogloszenia@gazeta.olawa.pl
czynne: poniedzia³ek i wtorek 10.00-12.00, 
œroda, czwartek i piątek - nieczynne. 

Biuro og³oszeñ w O³awie, 
sklep FOTOJOKER 
(market JAKUB, os. Sobieskiego)

RYZA Sp. z o.o., 55-200 O³awa, ul. B. Chrobrego 19, 
NIP: 912-184-21-80, KRS 0000321273, 
tel. 71 313 35 57
Druk: Polskapresse, Bielany Wroc³awskie

DZIAŁ REKLAM

WYDAWCA

REDAGUJ¥

REDAKCJA

DOLNOŚLĄSKI 
KLUCZ SUKCESU 2012

TRANSPORT

SPEED-TRANS. USŁUGI 
TRANSPORTOWE. BUSY 

3,5,8-PALETOWE, 
TEL. 721-584-990 (2d)

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 
POD GRUZ, ZŁOM,i ˘MIECI TEL. 

501-278-422 (3)

 ► Transport bus 1.5 t. kraj – zagrani-
ca. Przeprowadzki, 693-372-032 (2)

 ► Wypo˛ yczalnia, pr zyczep i la wet, 
tel. 504-004-772, 508-295-104 (16)

 ► Przeprowadzki - tr ansport, nisk ie 
ceny, 24 h, du˛ e auto, 661-515-308 (2d)

 ► Przewóz osób, tanio, 604-332-147 (2d)

 ► Tani transport bus 1.1,  604-441-548 (1d)

 ► Przewóz mebli, 661-515-308 (2d) 

PRZEWÓZ OSÓB, WYNAJEM 
BUSÓW, AUTOBUSÓW, WESELA. 

TEL. 601-780-731(2d) 

 ► Transport kraj, zagranica, busy 3,4 
– paletowe 1,5 t, tel. 606-392-231 (9) 

 ► Transport HDS, 724-768-466 (20) 

 ► Transport bus + pr zyczepa, 507-
053-028 (17) 

 ► Transport w ywrotka, sk rzy-
nia ładunko wa. Tel. 664-192-004 (3)

HYDRAULICZNE
 ► Junkersy, k uchenki - g rzałki, gaz, 

hydrauliczne, napr awa, mon ta˛, w o-
domierze, 71-313-44-39 (37)

 ► Usługi hydrauliczne, remont łazie-
nek i mieszk aˆ 693-753-029, 71-301-
52-59 (22)

 ► Junkersy, piec e - napr awa, mon-
ta˛. Vaillant, S aunier D uwal, A riston, 
Senseo. H ydrauliczne - c .o., w oda, 
gaz, 501-278-041, 71-313-38-19, 501-
714-308 (1)

 ► Instalacje c .o., w od-kan, gaz owe, 
monta˛ - kotły , k uchenki, junkersy , 
wodomierze, Polan, 601-754-709 (3)

 ► B&S usług i h ydrauliczne. O grze-
wanie, c.o., wod-kan, mechaniczne 
udra˛nianie rur i k analizacji, t el. 71-
301-42-74, 795-877-954 (16)

BUDOWLANE

 ► Adaptacje poddasz y. Komplekso -
we remonty mieszk aˆ i łazienek , 71-
301-52-59, 693-753-029 (22)

 ► Remontowo-budowlane, 889-
312-688 (8)

ETKA-PROJEKT. OŁAWA, 
UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 10 000 PROJEKTÓW 

TYPOWYCH DOMÓW DO WYBORU.  
www.etka.pl  tel. 603-685-925, 

71-303-28-05 (10)

 ► Malowanie wn˝tr z i fasad , 889-
312-688 (8)

 ► Cyklinowanie bezp yłowe, uk ła-
danie par kietów 71-780-42-73,  
691-268-795 (15) 

USŁUGI KOPARKO-ŁADOWARK˜ + 
MŁOT, JACEK BENDER, 

601-212-889 (26)

 ► Cyklinowanie solidnie podłóg i 
schodów, 697-143-799 (3)

WYNAJEM KOPARKI G˜SIENIC OWEJ 
24 T, TEL. 501-278-422 (2d) 

 ► Malowanie, gładzie , w ykaˆczanie 
poddaszy, regipsy, panele, pr zeróbki 
hydrauliczne, kafle, 698-623-537 (5)

 ► Remonty: k linkier, papa t ermo-
zgrzewalna, wymiana drzwi, docie -
planie, podbitki, 698-623-537(5)

 ► Gładzie, malo wanie, panele , r e-
gipsy, kafle, tanio i solidnie, docieple-
nia, 500-254-830 (7D)

 ► Ciesielstwo-dekarstwo, 697-
177-730 (28) 

 ► Usługi remontowo budowlane od 
A do Z 723-636-532 (10)

 ► Usługi remontowo-budowlane. Ta-
nio, szybko i solidnie, 663-625-229 (18)

 ► Brukarstwo, 502-411-884 (7d) 

 ► Cyklinowanie bezp yłowe i r eno-
wacja schodów, 600-170-178 (15)

 ► Produkcja sia tki og rodzeniowej. 
Monta˛ og rodzeˆ. A kcesoria, Słupk i, 
Ogrodzenia panelowe. 693-372-032 (2)

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl, 724-
768-466 (20) 

 ► Wykoˆcz enia wn˝tr z, 607-893-073 (3)

 ► Usługi r emontowo-budowlane – 
kompleksowo, 888-783-134 (3)

 ► Mycie dachów, elewacji i tar asów 
+ odg rzybianie, impr egnacja i kon-
serwacja, 889-312-688 (8)

 ► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe, 697-106-011 (9)

 ► Budowa domów, więźby, pokrycia 
dachowe, wylewki, tarasy, schody be-
tonowe, 697-106-011 (9)

 ► Tynki g ipsowe masz ynowe, 787-
030-353 (13)

 ► Remonty mieszk aˆ i łazienek, 
696-702-041 (20)

 ► Remonty - wykoˆcz enia mieszkaˆ 
i lokali, 609-389-299 (4)

 ► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, P anele i inne , t el. 725-
143-324 (20)

 ► Wynajem kopar ko-ładowwarki, 
roboty brukarskie, drogowe, tel. 601-
317-335 (20)

 ► Obróbki blacharsk ie. P roducent 
Oława, 502-895-504 (17)

 ► Dekarstwo – blacharst wo, pap y 
termozgrzewalne, 502-895-504 (17)

 ► Sprzedam kontener magazynowy 
20 stopowy, 602-709-905 (1d)

 ► Tynki masz ynowe, t el. 505-
668-794 (6)

 ► Docieplanie budynków, tynki struk-
turalne, podbitki, tel. 505-668-794 (6)

 ► Dar-Bud usług i bruk arskie, t el. 
665-289-776 (1) 

 ► Usługi ogólnobudo wlane, 788-
069-318 (6)

 ► Konstrukcje stalowe, bramy prze-
mysłowe, schody , balustr ady, og ro-
dzenia tel: 696-059-448 (2)

 ► Tapetowanie, 696-437-306 (3)

 ► Docieplanie domów. Tynki elewa-
cyjne, malowanie, 514-496-591 (3)

DOCIEPLENIA, ELEWACJE 
570-433-610 (3)

 ► Usługi budo wlano-remontowe, 
docieplenia,elewacje, komplekso we 
remonty. W ieloletnie do˙wiadczenie 
tanio i solidnie tel. 698 484858 (9)

 ► Wykonuje podbitk i, wiaty, tar asy, 
wymiana pokryć dachowych, 609-
563-183 (4)

 ► Malowanie, tapet owanie, panele , 
regipsy, k afelki, gładzie i og rodzenia. 
Tanio! 729-677-185 (1)

 ► Naprawy dek arskie, zg rzewanie 
papy, naprawa usterek domowych 
– złota r ączka. Sz ybko, solidnie , 882-
087-150 (4)

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela 604-421-959 (20) 

 ► Dekorowanie sal w eselnych. Wy-
najem cz ekoladowej f ontanny, 691-
969-370 (23)

FOTOGRAFIA

 ► Fotografia VIDEO-FOTO-CYFRA „U 
PAWŁA”, 607-165-625 (23)

 ► WWW.FOTOHQ.COM.PL

 ► Fotografia okoliczno˙cio wa, 602-
893-440 (3)

VIDEOFILMOWANIE
 ► Video-foto-cyfra “U Pawła”, przegry-

wanie VHS na DVD, tel. 607-165-625 (23)

 ► Artur W awer www.artur.video-
-weselne.pl 888-664-585 (36)

 ► Videofilmowanie, tel. 508-295-104 (15)

 ► Zgrywanie z k aset VHS na DVD. 3 
Maja 8u/2a. 792-502-051 (2d)

 ► mmfilms.eu (18) 

 ► mmfilms.eu (18) 

 ► mmfilms.eu (18) 

ZESPOŁY
 ► Dj Robi - wesela, integracje, plene-

ry, scena - do˙wiadcz enie - ponad 18 
lat www.djrobi.pl 507-053-028 (16)

 ► ZGRANA PARA, 692-717-384 (8)

 ► RadiDj - dj na imprez˝ 663-634-904 (3)

 ► Zespół K&K – 600-232-074 (18)

 ► DJ Lubicz, 721-656-740 (1)

 ► FOR-YOU, tel. 604-421-959 (20) 

 ► ZGRANA PARA, 692-717-384 (9)

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz pr zysi˝gły j . niemieck ie-

go JAKUB MOŻEJKO, br iefy, dok u-
menty, Tel. 502-125-909 (19)

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA ZWYKŁE I 

PRZYSIĘGŁE, OŁAWA, 
UL.BRZESKA 19,  71-318-10-50, 

501-621-443 (23)

 ► Mgr E WA JÓZK ÓW – tłumacz 
przysi˝gły j . niemieck iego, t el. 605-
292-921 (2d)

 ► Vision jobs - tłumacz enia przysi˝ -
głe i zwykłe  wszystkie j˝z yki. Oława, 
ul. M agazynowa 3/9, 71-758-4840, 
www.visionjobs.com, (42)

 ► Tłumacz pr zysi˝gły j˝z yka r osyj-
skiego mg r. El˛bieta S awicka-Skibiˆ-
ska, 501-410-713 (7)

KOMPUTERY

 ► Pogotowie i ser wis komputero-
wy, r ozwiąż˝ k a˛ dy pr oblem, dojaz d 
do k lienta, 10-letnie do˙wiadcz enie, 
tanio, sz ybko, solidnie , t el. 603-715-
185 (20)

 ► S-Computers: komput ery, k asy 
fiskalne, serwis, NC +, PLAY. Nowy ad-
res: 3 Maja 8u/2a. 792 502 051 (2d)

 ► Romicom: komput ery, t elefony 
komórkowe, E-papier osy, ser wis t e-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f 503-149-152 (2) 

RÓŻNE

 ► Zwrot poda tku VAT budo wlane-
go, poprowadz˝ ksi˝g˝ przychodów, 
604-441-548 (1d)

BIURO RACHUNKOWE INCOME 
- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW I 

ROZCHODÓW, 
PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ, 

ROZLICZENIA Z ZUS I US, 
OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 

TEL. 604-071-018, 71-734-57-33 (2d)

 ► Szybkie po˛ yczki bez BIK, komor-
nika i zb˝dn ych formalno˙ci. Do 10 
tys. zł -608-518-319 (5)

MOTORYZACYJNE
SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWK˜, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS,WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE 
DO WYREJESTROWANIA W 

WYDZIALE KOMUNIKACJI I FIRMIE 
UBEZPIECZENIOWEJ. OŁAWA 

UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL/FAX 7131-33-024, 

509-582-251, 505-045-414 (31)

 ► Blacharstwo, lak iernictwo i inne . 
Stefan R olka, O ława, ul . Turkusowa 2 
(Nowy O tok), t el. 71-303-80-21, 508-
287-203 (2d)

KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 
TEL. 504-004-956 (2d)

 ► Blacharstwo, mechanik a, ser wis 
klimatyzacji. Daciuk Zbig niew, O ła-
wa ul. Grota Roweckiego 14, 665-
003-548 (23)

 ► Pomoc drogowa – 603-912-436 (20)

 ► Kupi˝ aut o do 8 tys. 889-747-799 (4)

 ► Sprzedam r ó˛ne f el-
gi i opon y, 501-955-042 (2) 
Autolaweta - usług i, 501-955-042 (2) 
Rejestracja spr owadzanych pojaz-
dów, 501-955-042 (2)

 ► Sprowadz˝ auto: spr zedam v w 
sharan 2001 r ., v w polo 2004, honda 
jazz 2004, przyczep˝ kempingo wą 94 
r., 501-955-042, 71-303-84-09 910 (1)

 ► Sprzedam opla astr ˝ II, 2 litr y, 
1998., 230 t ys k m, OC IX 2015, r eje-
stracja III 2016, tel. 697-430-233 cena 
do uzgodnienia (2)

Za zabieg i opiekę lekarzom - doktorom Wołyńcowi, 
Rutkiewiczowi i Wichrowi, serdecznie dziękuje pacjent 
Sobolewski. 

Szanownemu panu doktorowi Jackowi 
Rutkiewiczowi w dniu imienin najserdeczniejsze 

życzenia dużo zdrowia, pomyślności, radości, 
samych sukcesów w pracy zawodowej, 

błogosławieństwa Bożego, opieki Matki Bożej 
na każdy dzień panu doktorowi oraz jego całej 

rodzinie. 

PRZERWA TECHNOLOGICZNA
20.07. - 23.08.2015r. 

Pacjentka
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Spojrzenie na powiat z góry. 
Jest na co popatrzeć

To duża wieś w gminie Domaniów. Leży 
niedaleko autostrady, wzdłuż drogi 
prowadzącej z Oławy do Domaniowa. 
Większość domów i gospodarstw 
wybudowano przy dwóch równoległych 
ulicach. We wsi są dwa stawy, jeden 
na początku miejscowości, patrząc od 
strony Oławy, drugi przeciwpożarowy - 
w centrum.

Widok na wieś znad autostrady

Odlotowy Skrzypnik

Ostatnie zabudowania miejscowości w kierunku na Domaniów

Zbliżenie na część wsi przy stawie 
przeciwpożarowym

Tekst i fot.: 
Piotr Turek 

redakcja@gazeta.olawa.pl
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Wędkarstwo 
Wody pod kontrolą 

Straż Rybacka Powiatu 
Oławskiego pilnuje akwe-
nów

Współpracując z  Ko-
mendą Powiatową Policji, 
Państwową Strażą Rybacką 
z Wrocławia i Strażą Miejską 
w  Oławie, strażnicy SRPO 
skontrolowali w  pierwszym 
półroczu 917 osób, wykry-
wając 112 wykroczeń. Na 
sprawców nałożono 52 man-
daty karne, 15 spraw przeka-
zano do PSR we Wrocławiu, 
celem dalszego postępowa-
nia, a pozostałych pouczono. 

28 strażników przepro-
wadziło łącznie 58 kontroli, 
w tym 36 wspólnie z funkcjo-
nariuszami policji, PSR i SM. 
Mimo częstego przeprowa-
dzania patroli, wciąż wystę-
pują przypadki kłusownic-
twa, na Odrze oraz na mniej-
szych akwenach. Szczególnie 
zagrożone są stopnie wodne 
w  Oławie, Lipkach i  Rato-
wicach. W  Oławie doszło 
dodatkowe miejsce, cieszące 
się zainteresowaniem amato-

rów mięsa ryb - elektrownia 
wodna. Pomimo zamontowa-
nych tam kamer, kłusownicy 
wchodzą na ten obiekt, nie 
bacząc na to. Dużym za-
interesowaniem cieszą się 
tarliska, połowy na więcej 
niż dwie wędki, pozyskiwa-
nie ryb niewymiarowych i w 
okresie ochronnym. Dość 
częsty jest też połów bez 
karty wędkarskiej i licencji. 

Same kontrole nie wy-
starczą do walki z  kłusow-
nictwem. Bardzo ważna jest 
dezaprobata, okazywana 
sprawcom wykroczeń przez 
innych wędkarzy, a w skraj-
nych przypadkach zgłaszanie 
takich sytuacji strażnikom SR 
lub policji. Wszyscy musimy 
zrozumieć, że od nas zależy, 
czy nad wodą będzie bez-
piecznie, a  rodzinny biwak 
przyniesie radość z  legalnie 
złowionych ryb.

                *
Zarząd Koła PZW nr 19 

zaprasza dzieci i  młodzież 
do 14 lat, na zawody spła-
wikowe, o  puchar burmi-
strza Oławy, które odbędą 
się w sobotę 22 sierpnia, nad 
stawem w  parku miejskim, 
koło dworca PKP. Zbiórka 

i zapisy - w dniu zawodów, 
do godziny 8.00. Każdy mło-
dociany wędkarz musi być 
z opiekunem.

 
Dyżury  sk ładkowe 

w oławskich kołach PZW

* Skarbnik Koła Miej-
skiego PZW nr 16 w Oławie 
przyjmuje wpłaty we wtor-
ki i  czwartki, w  godzinach 
15.30 - 17.00, w sklepie węd-
karskim koło dworca PKS. 
W tym samym miejscu takie 
sprawy członków Koła PZW 
nr 19 załatwia Agata Kieda. 

* Skarbnik Koła PZW nr 
90 „Rzemieślnik” dyżuruje 
w jego siedzibie, przy ul. ks. 
Kutrowskiego. 

* Skarbnik Koła PZW nr 
110 „Amur” przyjmuje wpła-
ty przy ul. Krasińskiego 21 
(Nowy Górnik) po uprzednim 
uzgodnieniu telefonicznym: 
669-504-840.

            ***

Wszyscy wędkarze mogą 
współtworzyć tę rubrykę, 
kontaktując się telefonicznie: 
600-378-240.

(Graro)

Po pierwszym półroczu

Szuka ją  domu

 

(NATI)
naati3@tlen.pl

Młody mieszaniec teriera, tel. 
667-735-988

Starszy mieszaniec kaukaza, 
tel. 667-735-988 Starszy, mały piesek, tel. 

667-735-988

Młody, mały piesek 
znaleziony w Zabardowicach, 
tel. 667-735-988

Młody pies, dobry do 
pilnowania, tel. 667-735-988

Młody mieszaniec, tel. 667-
735-988

Młody, posłuszny mieszaniec 
jamnika, tel. 667-735-988

Starszy, łaciaty mieszaniec 
znaleziony w Bystrzycy, tel. 
667-735-988

Sześciomiesięczny 
mieszaniec znaleziony  
w Siechnicach, w pobliżu 
obwodnicy. Miał brązową, 
skórzaną obróżkę, tel. 667-
735-988

Kilkuletnia, wysterylizowana 
suczka rasy alaskan 
malamut, tel. 667-735-988

Nero - pilnujący, ale łagodny, 
wykastrowany pies, tel. 608-
226-996

Pięcioletni, krótkowłosy 
owczarek niemiecki,. 
Pilnujący, wykastrowany, tel. 
504-211-752

Siedmioletni, długowłosy, 
łagodny owczarek niemiecki, 
tel. 501-106-007

Kilkumiesięczny, wesoły, 
czarny kotek, tel. 504-211-
752

Koty dwu i czteromiesięczne, 
różnej maści i płci, tel. 504-
211-752

Koty dwu i czteromiesięczne 
różnej maści i płci, tel. 504-
211-752

Roczny, wykastrowany, 
łagodny mieszaniec,  
tel. 608-226-996

Biało-czarny, młodziutki, 
wesoły piesek, tel. 504-211-
752
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sport
Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

Trzy razy Drzazgą 
draśnięci

s.38 s.39

Skarb kibica 
klasy „O”

Lekkoatletyka 
OOM 

Skoczek UKS „Orlica” 
Domaniów, pokonując 
poprzeczkę na wysokości 
214 cm, zdobył złoty 
medal i tytuł mistrza Polski 
juniorów młodszych, na 
Ogólnopolskiej Olimpiadzie 
Młodzieży

Zawody rozgrywano od 
5 do 7 sierpnia, na stadionie 
AZS w Łodzi. Była to najważ-
niejsza w  tym roku impreza 
w  Polsce, dla lekkoatletów 
startujących w kategorii junior 
młodszy. W  skoku wzwyż 
uczestniczyło w  kwalifika-
cjach 23 najlepszych polskich 
zawodników, w tym czterech 
Dolnoślązaków: Maciej Gry-
nienko z  UKS „Orlica” Do-
maniów, zajmujący pierwsze 
miejsce w  rankingu PZLA, 
Marcin Ochyra z  „Górnika” 
Wałbrzych (siódmy w  ran-
kingu), Wojciech Pichowicz 
z  „Szerszenia” Bogatynia 
(8. miejsce) oraz Wojciech 

Kawaler z  Piasta Lwówek 
Śląski (11). Do finału kwa-
lifikowali się skoczkowie, 
pokonujący 195 cm, ale czo-
łową dwunastkę wyłoniono 

już na wysokości 192 cm. 
Do 10 zawodników, którzy 
osiągnęli tę wysokość, dołą-
czono dwóch, którzy zaliczyli 
189 cm w  pierwszej próbie. 

Z  czterech Dolnoślązaków, 
walczących o finał, do konkur-
su głównego awansowali: Ma-
ciej Grynienko, który oddał 2 
skoki w  kwalifikacjach - na 
wysokościach 189 i  192 cm 
- oraz Wojciech Pichowicz. 

Finał skoku wzwyż od-
bywał się 6 sierpnia. Niespo-
dzianki nie było. Walkę o me-
dale rozstrzygnęli faworyci: 
Maciej Grynienko, Krzysztof 
Karkowski, Szymon Rudek 
i  Łukasz Karwacki. Naj-
szybciej odpadł ze stawki 
ten ostatni. Skoczek MKLA 
Łęczyca uzyskał 198 cm 
i zajął 4. miejsce. Na trzecim 
uplasował się najmłodszy 
zawodnik - Krzysztof Kar-
kowski z  LUKS „Warmia” 

Lidzbark Warmiński, z rezul-
tatem 201 cm. 

Piękną walkę, okraszoną 
rekordami życiowymi, stoczy-
li skoczkowie domaniowskiej 
„Orlicy” i  „Floty” Gdynia. 
Obaj rozpoczęli konkurs od 
191 cm. Tę wysokość i następ-
ną - 195 cm, zaliczyli w pierw-
szych próbach. Kolejną - 198 
cm, Szymon Rudek zaliczył 
od razu, a  Maciek musiał 
poprawiać. 201 i 204 cm obaj 
skoczyli w  pierwszych pró-
bach i dopiero na wysokości 
206 cm Rudek miał strącenie 
- skoczył to za drugim razem. 
Maciek Grynienko osiągnął 
tę wysokość bez problemu 
i  prowadził. Kolejną, 208 
cm, domaniowianin pokonał 

w pierwszej próbie, a gdynia-
nin dopiero w trzeciej. 

Emocje sięgnęły zenitu, 
gdy obaj bez problemu sko-
czyli po 210 cm. Wysokość 
212 cm pokonał za drugim 
razem tylko Maciek, usta-
nawiając swoją „życiówkę”. 
Zawodnik „Floty” Gdynia 
z wynikiem 210 cm zakończył 
konkurs na drugim miejscu. 

Maciej poszedł za ciosem 
i  w trzeciej próbie ustano-
wił kolejny rekord życiowy, 
na wysokości 214 cm. To 
także nowy rekord Dolnego 
Śląska juniorów młodszych. 
Poprzedni - 210 cm, ustano-
wiony w 2006 roku, również 
w Łodzi, należał do Bartosza 
Krocza ze „Śląska” Wrocław.

- Tegoroczny, zimowy 
i  wiosenno-letni sezon, był 
bardzo udany dla mojego 
podopiecznego - mówi Lilla 
Mikoda, klubowa trenerka 
Macieja Grynienki. - Został 
mistrzem Dolnego Śląska 
w hali i na otwartym stadionie, 
mistrzem Polski LZS w  Słu-
bicach, halowym mistrzem 
Polski w Toruniu, wywalczył 
złoto na Ogólnopolskiej Olim-
piadzie Młodzieży oraz zajął 
10. miejsce na mistrzostwach 
świata w  kolumbijskim Cali. 
Szkoda, że w południowo-
amerykańskich zawodach 
zabrakło Maćkowi „chłodnej 
głowy”, bo wynik mógł być 
zdecydowanie lepszy. Bardzo 
mnie cieszą sukcesy Maćka 
i mam nadzieję, że w  2016 
roku, już jako junior, będzie 
też udanie reprezentował nasz 
region w  wielu zawadach 
lekkoatletycznych - w Polsce, 
w Europie i na świecie.

Krzysztof A. Trybulski
kat@gazeta.olawa.pl 

Fot.: arch. UKS „Orlica” Domaniów

Kolejny sukces i rekord Maćka Grynienki

Maciek Grynienko skokiem na 214 cm ustanowił swój rekord 
życiowy a także najlepszy wynik w regionie dolnośląskim,  
w kategorii juniorów młodszych

Najlepsi skoczkowie tegorocznej Ogólnopolskiej Olimpiady 
Młodzieży, z trenerką mistrza i opiekunem kadry dolnośląskiej. 
Na podium od lewej: Szymon Rudek, Maciej Grynienko i 
Krzysztof Karkowski. Na pierwszym planie, od lewej: Łukasz 
Karwacki z MKLA Łęczyca, Jakub Moskał z KS „Podlasie” 
Białystok, Krystian Kaźmierczak z MKLA Łęczyca, trenerka Lilla 
Mikoda oraz wiceprezes PZLA Paweł Olszański z Twardogóry

Futsal 
W CSiR 

„Gatta Active” Zduńska 
Wola - aktualny wice-
mistrz Polski w halowej 
piłce nożnej, gościć będzie 
w czwartek 13 sierpnia, 
w Jelczu-Laskowicach

Srebrni medaliści druży-
nowego czempionatu krajo-
wego rozegrają w  laskowic-
kiej hali mecz sparingowy 
z gospodarzami - Orłem Jelcz-
-Laskowice. Spotkanie roz-
pocznie się o godzinie 19.30. 

Warto dodać, że w  ze-
spole ze Zduńskiej Woli 
występuje wielu reprezen-
tantów Polski w futsalu oraz 
Beach Soccerze. Trenerem 
jest Marcin Stanisławski, 
który pełni również rolę 
trenera reprezentacji Polski 
w plażowej piłce nożnej. 

Wstęp do jelczańskiej 
hali jest bezpłatny. Orga-
nizatorzy serdecznie za-
praszają kibiców z powiatu 
oławskiego. Ich zdaniem, 
będzie można poczuć w tym 
spotkaniu smak prawdziwe-
go futsalu...

(KAT)

Prawdziwy smak W artykule pt. „Za Odrą pikniko-
wali i... do burmistrza wnioskowa-
li”, opublikowanym w poprzednim 
wydaniu „GP-WO” (nr 32/2015), 
zacytowałem wypowiedź 
burmistrza Oławy Tomasza 
Frischmanna, w której wyjaśniał 
przyczyny nieporozumienia, do 
jakiego doszło między organiza-
torami zaodrzańskiego festynu, 
a uczestnikami pielgrzymki do 
Częstochowy. Oświadczam, 
że zawarte tam sformułowania 
„katolicki marsz” oraz „popas”, nie 
zostały wypowiedziane przez bur-
mistrza, a wkomponowano je do 
tej wypowiedzi podczas redakcyj-
nego opracowania stylistyczno-
-semantycznego, nie uzgadniając 
tego z autorem. 
Za powstałe z tego powodu 
problemy lub przykrości - prze-
praszam burmistrza oraz innych 
zainteresowanych.

Krzysztof A. Trybulski

Sprostowanie
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Piłka nożna 
Klasa „O” i „A” 

Mecz kontrolny drużyn 
z gminy Jelcz-Laskowice 
był jednostronnym wido-
wiskiem, zakończonym 
wysokim zwycięstwem 
Czarnych

Spotkanie odbyło się 
w środę 5 sierpnia, na boisku 
Huraganu, w  Minkowicach 

Oławskich. W drużynie z Jel-
cza-Laskowic, beniaminka 
wrocławskiej klasy okręgo-
wej, zagrali nowi zawodnicy 
- Adrian Tatko, Adrian Okoń, 
Jarosław Wejerowski, Arka-
diusz Orłowski, Radosław 
Florek i  Sławomir Dutka. 
Brakowało Dominika Dominy 
i  Dawida Kowalika, którzy 

wyjechali na urlopy, zaś Łu-
kasz Zaskórski i Artur Sokal 
są kontuzjowani. Trener min-
kowiczan Andrzej Leszczyń-
ski testował stopera Marcina 
Chorzępę i bramkarza Rafała 
Wartanowicza. Obaj grali 
poprawnie i  prawdopodob-
nie zostaną w Huraganie na 
dłużej.

Początkowy kwadrans 
był wyrównany, obie dru-
żyny badały się wzajemnie. 
Pierwszą groźną sytuację 
stworzyli gospodarze, ale 
Dawid Godlewski przegrał 
pojedynek z Mateuszem Ku-
basem. Później podopieczni 
Artura Strzemedłowskiego 
mieli miażdżącą przewagę, 
stosując wysoki pressing. 
Dogodne sytuacje zmarno-
wali Kamil Białek i Jarosław 
Wejerowski. Z  kolei Kubas 
obronił z najwyższym trudem 
strzał Stanisława Zaklińskie-
go, z  rzutu wolnego. W  25 
minucie uderzył z kilkunastu 
metrów Sławomir Kopek, 
bramkarz odbił piłkę, dobiegł 
do niej Tomasz Tarasewicz 
i trafił do siatki. Sześć minut 
później Wejerowski podwyż-
szył na 2:0 , wykorzystując 
dośrodkowanie Marka Janusz-
kiewicza z lewego skrzydła.

W drugiej połowie było 
podobnie. Goście szybko 
przejmowali piłkę i atakowali, 

jednak brakowało im skutecz-
ności. Miejscowi sporadycz-
nie odgryzali się kontrataka-
mi, ale również bez efektu 
bramkowego.

W 80 minucie trzeciego 
gola dla Czarnych zdobył 
Kopek, z podania Radosława 
Florka. Rezultat spotkania 
ustalił Sławomir Dutka, po 
efektownej indywidualnej 
akcji. 

Był to ostatni mecz kon-
trolny Czarnych przed roz-
poczęciem nowego sezonu. 
- Mieliśmy zagrać jeszcze 
z  Burzą Lipki, jednak posta-
nowiłem odwołać ten sparing 
- wyjaśnił trener Artur Strze-
medłowski. - Mamy w  dru-
żynie kilka kontuzji, ponadto 
upalna pogoda nie sprzyja 
graniu w piłkę.

Czarni: 
Kubas - Pietrzycki, Tatko, Gogola, 
Januszkiewicz - Białek, Okoń, Kopek, 
Dutka, Tarasewicz - Wejerowski. Na 
zmiany wchodzili: Bobra, Florek, Zygmąt 
i Orłowski

Huragan: 
Wartanowicz - M. Jaszczyszyn,  
Misztal, Chorzępa, Pater - Krajewski,  
W. Jaszczyszyn, Zakliński, Krzesiński - 
Kosiński, Godlewski.  
Na zmiany wchodzili: Fiałka i Baszczij.

               *

Huragan Minkowice ro-
zegrał kolejny mecz sparin-
gowy w niedzielę 9 sierpnia. 
Pokonał Błękitnych Siedlce 
3:2. Bramki dla minkowiczan 
zdobyli: Dawid Godlewski 
i Marcin Chorzępa oraz jedna 
samobójcza.

                *
Dobrą dyspozycję po-

twierdziła Polonia Miłoszy-
ce, która w  drugim sparingu 
przed sezonem wygrała 3:0 
z  Bumerangiem Wrocław, 
beniaminkiem klasy okręgo-
wej. Bramki dla miłoszyczan: 
Paweł Łodyga - 2 i  Rafał 
Szklarz.

Polonia: 
Sypek - Jelonek, Szklarz, Waszak, Hajduk 
- Pedyk, D.Kemski, Bury, Hoja, Kotliński 
- Łodyga. Na zmiany wchodzili : Świerk, 
P.Kemski, Pałys, Żedzik i Kołtowski.

(TN)

Huragan Minkowice - Czarni J-L 0:4

Próba generalna na czwórkę

W meczu sparingowym Huraganu Minkowice z Czarnymi J-L nie brakowało ostrych starć
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Piłka nożna 
Grupy młodzieżowe 

W nowym sezonie Oławę 
będzie reprezentował 
jeden klub, w rozgrywkach 
prowadzonych przez DZPN, 
a nie jak trzy do tej pory

W ubiegłym sezonie drużyny 
młodzieżowe MKS Oława grały 
w najwyższych klasach rozgryw-
kowych na Dolnym Śląsku, ale 
poprzez braki kadrowe miały 
mizerne wyniki. Równocześnie 
funkcjonowały dwa inne kluby: 
Fundacja „Akademia Talentu” 
Oława oraz Akademia Piłki Noż-
nej Gminy Oława. Te zespoły 
grały w klasach okręgowych. Naj-
lepiej prezentowali się juniorzy 

młodsi APN Gminy Oława, którzy 
wygrali swoją ligę i  powinni 
awansować do Ligi Dolnośląskiej 
Juniorów Młodszych. To jednak 
wiązało się z  dużymi kosztami, 
więc szefowie klubu postanowili 
że ich drużyna nadal będzie grała 
w klasie okręgowej, ale w katego-
rii juniorów starszych. 

Na początku lipca władze 
miasta Oławy ogłosiły, że będą 
nadal utrzymywały zespoły mło-
dzieżowe, w  nowym klubie KS 
„Oława 1945”, powstałym z po-
łączenia oławskiej „Akademii 
Talentu” i  byłego MKS Oława. 
Nowy twór miał przejąć miejsca 
drużyn MKS. Prezesem został 
Paweł Nabiałczyk, a jego zastępcą 
Jacek Imianowski. 

7 sierpnia doszło także do 
porozumienia z APN Gminy Oła-
wa, z inicjatywy władz miejskich 
i gminnych. Dzięki temu oławskie 
drużyny młodzieżowe powinny 
walczyć o  czołowe lokaty na 
Dolnym Śląsku. Juniorów po-
prowadzi trener Jarosław Fliśnik, 
a  juniorów młodszych - Roman 
Płachta. Te zespoły powinny 
rozpocząć sezon 15 sierpnia 
,w  Polkowicach, ale z  powodu 
reorganizacji w  nowym klubie, 
przełożono mecze z polkowickim 
KS na późniejszy termin. Junio-
rzy starsi zadebiutują więc 19 
sierpnia, w pojedynku z Pogonią 
w Oleśnicy, a juniorzy młodsi - we 
Wrocławiu, z FC Academy. 

Nie są jeszcze znani trenerzy 
młodszych grup wiekowych. Te 
zespoły rozpoczną sezon pod ko-
niec sierpnia. Jak wyjaśnia prezes 
Nabiałczyk, władze klubu cały 
czas rozmawiają z zainteresowa-
nymi szkoleniowcami.     (POL)

Zjednoczeni w piłce

Jarosław Fliśnik będzie trenerem drużyny młodzieżowej KS „Oława 
1945”, zgłoszonej do rozgrywek ligi dolnośląskiej juniorów
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Piłka nożna 
Inauguracja 

Na Orliku przy Szkole Podstawowej nr 2 
w Oławie, w czwartek 13 sierpnia, o godz. 
16.30, rozpoczną się rozgrywki OLPN

Uczestniczyć będzie 14 amatorskich 
drużyn, rywalizujących cyklicznie, w każdy 
czwartek, w godzinach od 17.00 do 21.00. 

6 sierpnia odbyło się spotkanie kapitanów. 
Dokonano podziału zespołów na dwie grupy 
oraz ustalono terminarz. W pierwszej kolejce, 
13 sierpnia, zagrają: 

Grupa „A” 
* 17.00 Atma Oława - Młode Wilki
* 17.40 Moto-Jelcz Oława - Inicjatywa
* 18.20 Odra Oława - Łazarskie Rejony
Pauzuje Urząd Miejski w Oławie.

Grupa „B”
* 19.00 Starostwo Powiatowe w  Oławie - 

Alaska Oława
* 19.40 Fundacja Łączy Nas Sport - DK 

Studio
* 20.20 MS Biznes - Skazani na porażkę
Pauzują Mocarze.
Po zakończeniu spotkań eliminacyjnych, 

zespoły zajmujące te same miejsca w poszczegól-
nych grupach rozegrają mecze o 13., 11., 9., 7., 5., 
3. oraz pierwsze miejsce. Wielki finał odbędzie 
się 1 października.

Organizatorzy OLPN: Łukasz Wróbel - prezes 
fundacji „Łączy Nas Sport”, Bartosz Łuś - ani-
mator Orlika przy SP nr 2 oraz Mateusz Wróbel 
i Marcin Turek - serdecznie zapraszają kibiców. 
Wstęp jest bezpłatny. 

Szczegółowe informacje oraz regulamin 
OLPN są dostępne na stronach internetowych:

facebook.com/olawskisport i laczynassport.pl
 (KAT)

Startuje Oławska Liga Piłki Nożnej

Na spotkaniu kapitanów drużyn 6 sierpnia, ustalono szczegółowy harmonogram rozgrywek 
Oławskiej Ligi Piłki Nożnej
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- Przed tygodniem opu-
blikowaliśmy rozmowę 
z Adamem Woźniaczkiem, 
kolarzem i piłkarzem kilku 
klubów sportowych, w tym 
„Ogniwa” Oława, pani ko-
legą klubowym. Z tego, 
co wiem, macie także inne 
wspólne wspomnienia. 

- Należymy do grona 
ludzi, którzy dotarli do Oła-
wy w 1945 roku, w wyniku 
repatriacji z Kresów Rzecz-
pospolitej. Nie wiedziałem 
jednak, że oboje w tym 
samym dniu, w wigilię Bo-
żego Narodzenia. Ja jednak 
przyjechałam z inną grupą, 
bo pochodzę z innych rejo-
nów niż Adam Woźniaczek. 
Wraz z rodzicami i młodszą 
siostrą mieszkaliśmy w Ko-
łomyi. Wyruszyliśmy stam-
tąd na Ziemie Odzyskane 
dopiero 9 listopada 1945 
roku. Podobnie jak rodzi-
na pana Adama, stłoczeni 
w repatriacyjnym pocią-

gu, też przez pewien czas 
błąkaliśmy się niemal po 
całym Dolnym Śląsku. Po-
jechaliśmy nawet dalej, bo 
do Zielonej Góry. Tam nas 
chcieli wysadzić, ale my się 
opieraliśmy, bo w pewnym 
momencie naszym celem 
stała się Oława. Mieliśmy 
informację, że tam osiedlili 
się bracia mojej mamy i oni 
zasugerowali to właśnie 
miasto, jako miejsce nasze-
go osiedlenia. W tym repa-
triacyjnym pociągu jechał 
też kolejarz, nasz sąsiad 
z Kołomyi i on zmierzał do 
Brzegu, do swojej rodziny. 
Poprosiliśmy go o pomoc 
i dzięki niemu dotarliśmy 
z Zielonej Góry najpierw do 
Brzegu, a stamtąd do Oławy.

 - A jak znaleźliście tutaj 
swoje mieszkanie?

- Wspomniałem o mo-
ich wujkach, którzy już od 
kilku miesięcy byli w Oła-
wie. Mieszkali w domu na 
obecnym placu Marszałka 
Piłsudskiego, obok Urzędu 
Gminy Oława. Przygotowali 
tam dla nas pokój. W części 
tego domu mieszkali jeszcze 
Niemcy, ale w 1946 zostali 
wysiedleni i wówczas zaję-
liśmy po nich odrębny lokal, 
w którym zresztą mieszkam 
do dzisiaj. 

- Była pani wtedy jesz-
cze dzieckiem, więc pew-
nie jak wspomniany Adam 
Woźniaczek, zaczęła pani 

pobyt w nowym miejscu 
życia od nauki w szkole? 

- Mówiłam już, że przyje-
chaliśmy do Oławy 24 grud-
nia 1945 roku. Rok szkolny 
już trwał, więc nie mogłam 
się wtedy włączyć do jakiejś 
konkretnej klasy, tylko mu-
siałam zaczekać aż do 1 wrze-
śnia 1946 i dopiero wówczas 
zaczęłam chodzić do szkoły. 
Nie straciłam na tym zbyt 
dużo, bo rodzice posłali mnie 
do szkoły o rok wcześniej, 
jako sześciolatkę. Byłam 
dobrze rozwinięta fi zycznie 
i ogólnie mówiono o mnie, że 
jestem dużą i sprytną dziew-
czynką. W Kołomyi ukoń-
czyłam czwartą klasę szkoły 
powszechnej, więc w Oławie 

zaczęłam naukę od piątej 
klasy. Chodziłam do SP nr 1, 
w której dyrektorował wtedy 
Jan Gelles, wspomagany 
przez żonę Helenę. Moją 
wychowawczynią była pani 
Józefa Maślankowa. 

 
- To ponoć ona dojrzała 

w pani jako pierwsza talent 
sportowy... 

- To prawda. Ale to był 
taki sport przez małe „s”, bo 
przecież w szkole podstawo-
wej. Jak już wspomniałem, 
byłam dobrze rozwinięta 
fi zycznie i przerastałem na-
wet chłopców ze starszych 
klas. Te moje cechy wyko-
rzystywano podczas różnych 
szkolnych zawodów sporto-

wych. Pani Maślankowa spe-
cjalizowała się w popularnej 
wtedy gimnastyce i dzięki 
niej nabyłam taką ogólnie 
dobrą sprawność fizyczną. 
W szkole i na podwórkach 
graliśmy wtedy często w dwa 
ognie. To była moja ulu-
biona gra. Trudno ją jednak 
zakwalifikować do jakiejś 
konkretnej dyscypliny. To 
raczej rekreacyjna zabawa. 
Po roku nauki w SP nr 1 tra-
fi łam do nowo otwartej SP nr 
2, która mieściła się w małym 
budynku przy placu Zamko-

Siatkówka była sportem niechcianym
Ocalić   wspomnienia

Czesława Jaworska-Lipińska wspominała sportowe wydarzenia z przełomu lat czterdziestych i pięćdziesiątych ubiegłego wieku w towarzystwie Ryszarda Olejnika, inicjatora obchodów jubileuszu 70-lecia 
sportu na Ziemi Oławskiej
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Z Czesławą Jaworską-Lipińską - siatkarką oławskiego „Ogniwa” i mistrzynią Dolnego Śląska 1953 roku 
- o początkach sportu w powojennej Oławie rozmawia Krzysztof Andrzej Trybulski

>>
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wym, gdzie dzisiaj jest tzw. 
„Tajwan”, należący do Li-
ceum Ogólnokształcącego nr 
1. To była szkoła powiązana 
z działającym w pobliżu gim-
nazjum, w  którym konty-
nuowałam naukę w  klasach 
od ósmej do jedenastej. Gdy 
zdawałam maturę w  1953 
roku, gimnazjum było już 
wcześniej przekształcone 
w Liceum Ogólnokształcące. 

 
 - Ze sportem przez duże 

„S” zetknęła się pani wła-
śnie podczas nauki w szkole 
średniej? 

- Tak. Tam też byłam 
przymierzana do różnych 
dyscyplin sportowych. Byłam 
wysoka, namawiano mnie 
więc do gry w koszykówkę, 
ale ja za bardzo nie lubiłam 
i  nie potrafiłam szybko bie-
gać, co w  tej dyscyplinie 
było bardzo ważne. Wuefu 
uczył mnie m.in. profesor 
Starmach. On chciał ze mnie 
zrobić lekkoatletkę - albo 
oszczepniczkę, albo skaczą-
cą w dal, bo to był przecież 
czas tworzenia się polskiego 
lekkoatletycznego wunder-
teamu, na czele z  Januszem 
Sidłą i Elżbietą Krzesińską.

 
- Ale pani zakochała się 

w siatkówce?

- Tak. Ta dyscyplina 
mi najbardziej odpowiada-
ła. Miłość do tego sportu 
wszczepiła mi pani profesor 
Anna Skrzyńska. To ona 
przy wsparciu ówczesne-

go dyrektora LO Maria-
na Bociana, zorganizowała 
szkolną drużynę siatkarek, 
która została też włączona do 
klubu sportowego „Ogniwo” 
Oława. Często grałyśmy 
niemal w tym samym niemal 
składzie, raz jako zespół 
szkolny, a innym razem jako 
„Ogniwo”. Pamiętam z dru-
żyny Basię Sieczko i  Ma-
rysię Ciołek. Basia zmarła 
w  Niemczech, a  Marysia 
żyje i  mieszka w  Opolu - 
mam z nią stały kontakt. To 
nie był jednak czas stałych 
rozgrywek ligowych. Wy-

stępowałyśmy w  pojedyn-
czych meczach, rywalizu-
jąc np. z  „Kolejarzem” lub 
„Gwardią” Wrocław, albo 
w różnych turniejach, często 
z udziałem drużyn zakłado-
wych. Popularne wtedy były 
także właśnie spartakiady 
zakładowe lub resortowe. 

 
- Z tego co mi mówiono, 

miała pani nawet szansę na 
grę w reprezentacji Polski...

- Aż tak daleko nie za-
szłam. Szczyt mojej sporto-
wej kariery to rok 1953. Wte-
dy byłam w klasie maturalnej 
a jednocześnie uczestniczyła 
w  zawodach regionalnych. 
W marcu nasza żeńska druży-
na „Ogniwa” wygrała zawody 
we Wrocławiu. Zdobyłyśmy 
tytuł mistrzyń Dolnego Ślą-
ska i  awansowałyśmy do 
rozgrywek ogólnopolskich. 
Walczyłyśmy potem w Łodzi 
i w Warszawie, a o ile dobrze 
pamiętam, sklasyfikowano 
nas na czwartym miejscu 
w Polsce.

 
- Zetknęła się pani wte-

dy z  legendami polskiego 
sportu, ale co ciekawe - nie 

z  siatkarzami czy siatkar-
kami, tylko z piłkarzami... 

- Tak. Miałyśmy wtedy 
zgrupowanie we Wrocławiu, 
na którym przygotowywały-
śmy się do zawodów ogólno-
polskich. Nie pamiętam kto 
to spowodował, ale pewnego 
dnia miałyśmy zajęcia ogól-
norozwojowe, które przepro-
wadzili panowie Gerard Cie-
ślik i  Edward Szymkowiak, 
legendy polskiego futbolu. 
Pamiętam, że dali nam wtedy 
ostro w kość...

 
- Koniec nauki w liceum 

był też końcem pani sporto-
wej kariery? 

 - Życie czasami pisze nie-
przewidywalne scenariusze. 
Byłam wtedy rzeczywiście 
w  świetnej formie sporto-
wej i  namawiano mnie do 
profesjonalnego uprawiania 
siatkówki, m.in. we wrocław-
skich klubach - w  „Gwar-
dii” i  w „Kolejarzu”. Ale 
gdy zdałam maturę, zmarł 
mój ojciec. Od 1 lipca 1953 
podjęłam pracę w oławskiej 
rzeźni, przy ulicy Rybackiej, 
bo musiałam wspomóc mamę 
i siostrę. Grałam potem jesz-
cze od czasu do czasu, ale już 
tylko rekreacyjnie. W  1956 
wyszłam za mąż i  wtedy 
już całkowicie zerwałam ze 
sportem, bo mąż nie lubił, 
gdy wyrywałam się z domu.  

- Dziękuję za rozmowę 
i w imieniu organizatorów 
jubileuszu zapraszam do 
świętowania 70-lecia sportu 
na Ziemi Oławskiej. 

Fot.: arch. Czesławy 
Jaworskiej-Lipińskiej

  

Rok 1950. Wymarsz sportowców z oławskiego stadionu na 
defiladę pierwszomajową. Na pierwszym planie, w środku, 
Czesława Jaworska

A to pierwszomajowa defilada z roku 1951. W marszowym 
szyku idą wspólnie piłkarze i siatkarki Ogniwa Oława

Szkolna drużyna siatkarek z dyrektorem oławskiego LO 
Marianem Bocianem

Siatkarki Ogniwa Oława - mistrzynie Dolnego Śląska z 1953 roku

Rok 1953 - oławskie siatkarski na zgrupowaniu przed 
spartakiadą we Wrocławiu

>>

Skład siatkarskiej drużyny „Ogniwo” Oława

W poprzednim wydaniu 
„GP-WO (nr 32/2015) 
opublikowaliśmy 
rozmowę z Adamem 
Woźniaczkiem, pt. 
„Koń, Petlura, kolarz, 
piłkarz i... biznesmen”

 Chochlik kompute-
rowy sprawił, że posta-
rzeliśmy pana Adama 
o  cztery lata. W  rze-
czywistości urodził się 
w  1936 roku, a  nie jak 
błędnie napisaliśmy, 

w  1932. Gdy przybył 
z  rodzicami po wojnie 
do Oławy miał więc nie 
trzynaście, tylko dzie-
więć lat. 

Za powstałą pomyłkę 
przepraszam bohatera 
wspomnieniowej roz-
mowy.

Krzysztof A. 
Trybulski

Woźniaczek młodszy
Ona zaszczepiła u Czesławy 
Jaworskiej miłość do 
siatkówki - trenerka Anna 
Skrzyńska

Siatkarki „Ogniwa” to jednocześnie w większości koleżanki  
z licealnej klasy
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Powiedzieli po meczu Not. i fot.: 
(KAT)

Krzysztof Drzazga - napastnik KS Polkowice 
- To był nasz co prawda nie pierwszy, ale jednak debiut na trzecioligowym podwórku i pierwszy 

mecz w sezonie, więc to zrozumiałe, że jeszcze nie wszystko funkcjonowało tak, jak należy. Wiedzieliśmy, 
że ekipa z Gaci jest zespołem zgranym i ogranym w III lidze, dlatego potraktowaliśmy ją z należnym 
szacunkiem. Pierwsze 20 minut poświęciliśmy na badanie siły rywala, a potem trochę podkręciliśmy 
tempo i zdobyłem gola, dającego prowadzenie. Przed przerwą mieliśmy jeszcze kilka dobrych okazji, 
ale nie udało się podwyższyć wyniku. Po wyjściu z szatni moment rozkojarzenia wystarczył i zrobiło 
się remisowo. Potem jednak szybko zwarliśmy szeregi, zagraliśmy zespołowo, co jest naszą siłą, którą 
uwidacznialiśmy mocno także w poprzednim sezonie, na poziomie czwartoligowym. Efektem kolejne 
gole, no a w końcówce znowu rozluźnienie i rywal zdobył drugą bramkę, ale na szczęście już nie dał 
rady nas doścignąć, więc wygraliśmy i chyba w pełni zasłużenie... 

Paweł Synowiec - pomocnik Foto-Higieny 
- Drużyna z Polkowic, to niby beniaminek, ale taki przez duże „B”. Klub jest świetnie zorganizowany 

i bardzo mocny fi nansowo, co było dzisiaj widoczne nie tylko na boisku, ale także w całej meczowej 
otoczce. A co do wydarzeń na murawie, to uważam, że momentami graliśmy zbyt bojaźliwie. Straciliśmy 
trzy bramki ze stałych fragmentów, więc nad tym elementem gry defensywnej będziemy musieli jeszcze 
mocno popracować. Sądzę, że przy trochę większej koncentracji w czasie całego spotkania, a zwłaszcza 
w tym kwadransie po mojej wyrównującej bramce, mogliśmy znacznie więcej „ukuć” z tego pojedynku,  
niż tylko honorową porażkę 2:4. 

* Wyniki I kolejki, rozegranej 8 i 9 sierpnia:
KP Polkowice - Foto-Higiena 4:2, Budowlani - Stilon 

0:4, Ślęza - Bystrzyca 4:1, Miedź II - Formacja Most 3:1, 
Ilanka - Piast Karnin 2:0, Górnik - Karkonosze 2:0, Piast 
Żmigród - Zagłębie II 2:1, Śląsk II - Lechia 1:1, Polonia/
Stal - KP Brzeg Dolny 0:0. 

MIEJSCE                                                                 ZWYCIĘSTWA                PORAŻKI               BRAMKI
          DRUŻYNA                                                                         REMISY                   PUNKTY               
1. STILON GORZÓW WLKP.  1  0  0  3  4:0
2. ŚLĘZA WROCŁAW  1  0  0  3  4:1
3. KP POLKOWICE  1  0  0  3  4:2
4. MIEDŹ II LEGNICA  1  0  0  3  3:1
5. ILANKA RZEPIN  1  0  0  3  2:0
6. GÓRNIK WAŁBRZYCH  1  0  0  3  2:0
7. PIAST ŻMIGRÓD  1  0  0  3  2:1
8. LECHIA DZIERŻONIÓW  0  1  0  1  1:1
9. ŚLĄSK II WROCŁAW  0  1  0  1  1:1
10. KP BRZEG DOLNY  0  1  0  1  0:0
11. POLONIA/STAL ŚWIDNICA  0  1  0  1  0:0
12. ZAGŁĘBIE II LUBIN  0  0  1  0  1:2
13. FOTO-HIGIENA GAĆ  0  0  1  0  2:4
14. FORMACJA PORT 2000 MOSTKI  0  0  1  0  1:3
15. PIAST KARNIN  0  0  1  0  0:2
16. KARKONOSZE JELENIA GÓRA  0  0  1  0  0:2
17. BYSTRZYCA KĄTY WROCŁAWSKIE  0  0  1  0  1:4
18. BUDOWLANI LUBSKO  0  0  1  0  0:4

                                         *
W II kolejce Foto-Higiena Gać zagra w niedzielę 

16 sierpnia we Wrocławiu z rezerwą Śląska. Początek meczu 
na stadionie przy ul. Oporowskiej - o godz. 11.00. 

Zestaw pozostałych par II kolejki: Stilon - Ślęza, For-
macja - KP Polkowice, Bystrzyca - Miedź II, Karkonosze - 
Piast Żmigród, Lechia - Ilanka, Polonia/Stal - Budowlani, KP 
Brzeg Dolny - Zagłębie II, Piast Karnin - Górnik Wałbrzych.

(KAT)

Tabela III ligi

PIŁKA NOŻNA
III liga Fotogaleria z meczu na:

Nie powiodło się piłkarzom 
Foto-Higieny w pojedynku 
inaugurującym nowy sezon 
trzecioligowy. Podopieczni 
Krystiana Pikausa dzielnie 
walczyli, ale nie byli w sta-
nie skutecznie przeciwstawić 
się świetnie dysponowanym 
gospodarzom. Bohaterem 
meczu był polkowicki na-
pastnik Krzysztof Drzazga, 
który głową strzelił gościom 
trzy bramki

1:0 - KRZYSZTOF DRZAZGA (W 21 MIN.) 
1:1 - PAWEŁ SYNOWIEC (47)
2:1, 3:1 - KRZYSZTOF DRZAZGA (53, 57)
4:1 - MACIEJ BANCEWICZ (78, Z WOLNEGO)
4:2 - MICHAŁ WRÓBEL (84)

POLKOWICE
8 SIERPNIA 2015. WIDZÓW OK. 200.

SĘDZIOWALI
MARCIN CELEJEWSKI Z DREZDENKA - JAKO 
GŁÓWNY, ORAZ ASYSTENCI - DAWID 
KURASZKIEWICZ I PAWEŁ BIAŁEK 
(WS LZPN ZIELONA GÓRA).

ŻÓŁTE KARTKI
ŁUKASZ ORZECHOWSKI (W +45 MIN.), WOJCIECH 
STRÓJWĄS (49), SZYMON SZYMIK (50) I MACIEJ 
SALAK (75) - WSZYSCY ZA FAULE. 

KS POLKOWICE 
SZYMAŃSKI - SZYMIK, WACŁAWCZYK, MAGDZIAK, 
DZIEDZINA - GALAS, FAMULSKI (75 KARMELITA) - 
BANCEWICZ (85 RYBARCZYK), SZUSZKIEWICZ (89 
ZAWADZKI), FRYZOWICZ - DRZAZGA (80 JURAK). 

FOTO-HIGIENA 
MAZUR(2) - STRÓJWĄS (3) (80 KACZMAREK -1), 
KALINOWSKI (3), POŻARYCKI (2), STAWOWY 
(3) - DOROBEK (2), WEJEROWSKI (3) - 
KUCYNIAK (2), SYNOWIEC (3) (60 SALAK - 1), 
ORZECHOWSKI (2) (85 KOZINA 
- NIESKLASYFIKOWANY) - WRÓBEL (3). 

Dwudziestoletni napastnik, 
rodem z Przemkowa, trafi ł do 

polkowickiego klubu w 2010 
roku, jeszcze jako junior młod-
szy. Przez trzy poprzednie se-
zony grał w zespole seniorów, 
ale do podstawowej jedenastki 
awansował dopiero wiosną 
tego roku, gdy polkowiczanie 
byli w IV lidze. W czerw-
cu wywalczyli trzecioligowy 
awans, razem z rezerwą le-
gnickiej Miedzi. Od kilku lat, 
po kłopotach organizacyjno 
fi nansowych, dawny „Górnik”, 
występujący przez pewien 
czas nawet w ekstraklasie, 
teraz ma nową markę - KS 
Polkowice. Po okresie „lecze-
nia” i przymusowej banicji do 
niższych lig, klub z Zagłębia 
Miedziowego znowu wraca 

na piłkarskie salony. Budże-
towo należy bez wątpienia do 
najsilniejszych klubów w lu-
busko-dolnośląskiej grupie III 
ligi. W pierwszym półroczu 
2015 sekcja piłkarska KS Po-
lkowice otrzymała z budżetu 
miasta pomoc w wysokości 
950 tys. zł. Klub ma także 
innych, pozasamorządowych 
bogatych sponsorów, w tym 
jako wiodącego fi rmę KGHM 
Zanam, spółkę-córkę koncernu 
KGHM, produkującą maszyny 
górnicze do miedziowych 
kopalni. 

Ta kolosalna różnica bu-
dżetowa, między KS Polko-
wice a Foto-Higieną Gać, 
ujawniła się na boisku i to dość 
szybko. W 3 minucie świetnie 
dysponowany Krzysztof Drza-
zga przeprowadził rajd przez 
pół boiska, ale rozpaczliwa 
interwencja Dawida Poża-
ryckiego zapobiegła utracie 
bramki przez gości już na 
początku meczu.

Po chwilowym szoku 
przyjezdni jednak się pozbie-
rali i chociaż nieśmiało, to 
zaczęli atakować. Efektem 
był faul Dawida Wacławczyka 
na Dominiku Wejerowskim. 
Poszkodowany sam wykonał 
rzut wolny, ale strzelając z 20 
metrów, trafi ł w mur. Chwilę 
później „Wejer” dośrodko-
wał z rzutu rożnego, a bliski 
zdobycia bramki był Piotr 
Stawowy, główkując tuż obok 
spojenia słupka z poprzeczką. 

Znacznie lepiej i przede 
wszystkim szczęśliwej wy-
konali ten stały fragment 
gry gospodarze. Po wrzutce 
z rogu Mateusza Magdziaka, 
piękną główką popisał się 
Krzysztof Drzazga i było 1:0 
dla Polkowic. 

Po tym golu miejscowi 
jeszcze bardzie przycisnęli, 
ale grali nieskutecznie. Z kolei 
gacianie bardzo rzadko zbli-
żali się pod bramkę strzeżoną 
przez Sebastiana Szymań-

skiego, więc do gwizdka na 
przerwę już nie było zbyt 
wielu emocji. 

Ciekawie zrobiło się na 
początku drugiej połowy. Po 
prostopadłym podaniu Łu-
kasza Kucyniaka, w sytuacji 
sam na sam z bramkarzem 
znalazł się Paweł Synowiec 
i nie zmarnował okazji. 

Podrażnieni gospodarze 
zwarli szeregi i przyspieszyli 
grę, a na efekty nie trzeba 
było długo czekać. Już w 51 
minucie bliski strzelenia gola 
był Maciej Bancewicz, ale 
nie trafi ł w bramkę, będąc na 
czystej pozycji. Skrzydłowy 
KS zrehabilitował się za to 
trzy minuty później. Ograł 
na boku Wojciecha Strójwąsa 
i precyzyjnie dośrodkował na 
przedpole bramki, strzeżo-
nej przez Marcina Mazura, 
a tam wyskoczył do główki 
Krzysztof Drzazga i polko-
wiczanie znowu prowadzili. 
Niedługo potem podwyższyli 

prowadzenie, znów za sprawą 
Krzysztofa Drzazgi, który po 
raz drugi w tym meczu wy-
korzystał precyzyjną centrę 
Magdziaka z rzutu rożnego 
i dzięki temu ustrzelił hat-
-tricka. 

Gacianie próbowali się 
odegrać, ale ich ofensywne 
akcje skutecznie neutralizo-
wała polkowicka defensywa. 

W 78 minucie Dominik 
Wejerowski dość daleko od 
bramki sfaulował Mariusza 
Szuszkiewicza i gospodarze 
mieli rzut wolny. Magdziak 
zamarkował dośrodkowanie, 
a mocno i precyzyjnie ude-
rzył bezpośrednio na bramkę 
Maciej Bancewicz i tuż przy 
słupku wpakował piłkę do 
siatki.

Zadowoleni z wysokiego 
prowadzenia polkowiczanie 
zmniejszyli tempo gry, z cze-
go skorzystali przyjezdni. Po 
kilku roszadach w składzie, 
z wypoczętymi zawodnikami, 
atakowali znacznie śmielej, 
ale zdobyli tylko jednego 
gola (w zamieszaniu pod 
bramką najwięcej zimnej 
krwi wykazał Michał Wró-
bel), co pozwoliło im tylko 
zmniejszyć rozmiary porażki. 
Zwycięstwo polkowickiej 
drużyny nie podlegało dys-
kusji. W potwornym upale 
(przy temperaturze sięgającej 
prawie 40 stopni Celsjusza), 
gospodarze prezentowali się 
znacznie lepiej, przewyższa-
jąc gości z powiatu oławskie-
go przede wszystkim lepszym 
zorganizowaniem na boisku 
i ogólnie wyższą kulturą gry. 

              *
Kolejny mecz o trzecio-

ligowe punkty Foto-Higiena 
Gać rozegra także na wyjeź-
dzie. W niedzielę 16 sierpnia 
walczyć będzie we Wrocławiu, 
na stadionie przy ul. Oporow-
skiej, z rezerwą ekstraklaso-
wego Śląska. Spotkanie ma 
się rozpocząć o godz. 11.00. 

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 
kat@gazeta.olawa.pl

KS Polkowice - Foto-Higiena Błyskawica Gać 4:2

Trzy razy Drzazgą draśnięci
Krzysztof 
Drzazga 
(drugi od 
prawej) po 
raz trzeci 
pakuje 
głową piłkę 
do bramki 
Foto-Higieny
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Władze klubu
* prezes - Marek Soko-

łowski
* kierownik drużyny - Ja-

kub Piasecki

Sztab szkoleniowy
* trener - Roman Płachta

Kadra Sokoła  
Marcinkowice - jesień 2015

Bramkarze: Szymon Ja-
niuk (1995), Kacper Kujawski 
(1994).

Obrońcy: Daniel Dia-
kowski (1996), Igor Janiuk 
(1994), Patryk Kołodziński 
(1988), Adrian Kolano (1994), 
Bartosz Paluch (1990), Dawid 
Perdek (1993), Artur Synów-
ka (1989), Mateusz Szeląg 
(1997), Artur Woźniak (1976).

Pomocnicy: Paweł Albert 
(1993), Dawid Babij (1992), 
Wiktor Gajdek (1998), Łukasz 

Pańkowski (1989), Radosław 
Piasecki (1988), Mateusz 
Prusak (1990), Mateusz Rado 
(1993), Łukasz Soroczyński 
(1983), Mateusz Szponar 
(1987), Piotr Walczak (1982) 
i Jarosław Wójcik (1988).

Napastnicy: Michał Maczu-
ga (1987), Marcin Musiał (1995), 
Arkadiusz Synówka (1992). 

Przybyli: trener Roman 
Płachta, Mateusz Prusak, 
Marcin Musiał. W  trak-
cie załatwiania są: Adrian 
Kolano (MKS Oława), 
Szymon i Igor Janiukowie 
(LKS Stary Śleszów) oraz 
Paweł Albert (Energetyk 
Siechnice).

Ubył: trener Bogusław 
Wilk.

Sparingi: z Burzą By-
strzyca 2:5, ze Zjednoczonymi 
Łowęcice 1:3, z KS Zbytowa 
4:2, z Akademią Gminy Oła-
wa 3:0 oraz z Energetykiem 
Siechnice 4:2.

(POL)

Sokół Marcinkowice

Przynajmniej do końca września tego roku Sokół Marcinkowice będzie rozgrywał swoje ligowe 
mecze jako gospodarz na stadionie OCKF przy ulicy Sportowej w Oławie
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I kolejka - niedziela 16 sierpnia, godz. 17.00
Czarni Jelcz-Laskowice - Sokół Marcinkowice 
Widawa Bierutów - Burza Dom-Bud Chwalibożyce

II kolejka - sobota 22 sierpnia
KS Łozina - Czani J-L (godz. 15.00)
Burza Dom-Bud - Polonia Środa Śląska (godz. 16.00)
Sokół Marcinkowice - MKP Wołów (stadion OCKF, godz. 17.00)

III kolejka - niedziela 30 sierpnia
Czarni J-L - Bumerang Wrocław (godz. 17.00)
Widawa Bierutów - Sokół Marcinkowice (godz. 17.00)
Orzeł Sadków - Burza Dom-Bud (sobota 29 sierpnia, godz. 16.00)

IV kolejka - sobota 5 września, godz. 16.00
Burza Dom-Bud - Wratislavia Wrocław
Sokół Marcinkowice - Polonia Środa Śląska (stadion OCKF)
LKS Brożec - Czarni J-L

V kolejka - sobota 12 września
Orzeł Sadków - Sokół Marcinkowice (godz. 16.00)
Strzelinianka - Burza Dom-Bud (godz. 17.00)
Czarni J-L - Wiwa Goszcz (niedziela 13 września, godz. 17.00)

VI kolejka - sobota 19 września
Burza Dom-Bud - GKS Mirków (godz. 16.00)
Sokół Marcinkowice - Wratislavia (stadion OCKF, godz. 16.00)
Czarni J-L - MKP Wołów (niedziela 20 września, godz. 17.00)

VII kolejka - sobota 26 września
Zjednoczeni Łowęcice - Burza Dom-Bud (godz. 16.00
Strzelinianka - Sokół Marcinkowice (godz. 16.00)
Widawa Bierutów - Czarni J-L (niedziela 27 września, godz. 17.00)

VIII kolejka - sobota 3 października
Wiwa Goszcz - Burza Dum-Bud (godz. 15.00)
Sokół Marcinkowice - GKS Mirków (godz. 16.00)
Czarni - Polonia Środa Śl. (niedziela 4 października, godz. 17.00)

IX kolejka - sobota 10 października
Orzeł Sadków - Czarni J-L (godz. 15.00)
Zjednoczeni - Sokół Marcinkowice (godz. 16.00)
Burza Dom-Bud - Czarni Kondratowice (godz. 16.00)

X kolejka - sobota 17 października
Sokół Marcinkowice - Burza Dom-Bud (godz. 16.00)
Czarni J-L - Wratislavia (niedziela 18 października, godz. 17.00)

XI kolejka - sobota 24 października
Czarni Kondratowice - Sokół Marcinkowice (godz. 13.00)
Strzelinianka - Czarni J-L (godz. 14.00)
Burza Dom-Bud - KS Łozina (godz. 15.00)

XII kolejka - sobota 7 listopada
Wiwa Goszcz - Sokół Marcinkowice (godz. 14.00)
Bumerang Wrocław - Burza Dom-Bud (godz. 14.00)
Czarni J-L - GKS Mirków (niedziela 8 listopada, godz. 17.00)

XIII kolejka - sobota 14 listopada, godz. 14.00
Zjednoczeni Łowęcice - Czarni J-L
Burza Dom-Bud - LKS Brożec
Sokół Marcinkowice - KS Łozina

XIV kolejka - sobota 21 listopada
Bumerang Wrocław - Sokół Marcinkowice (godz. 14.00)
Czarni J-L - Burza Dom-Bud (niedziela 22 listopada, godz. 16.00)

XV kolejka - sobota 28 listopada, godz. 12.00
Czarni Kondratowice - Czarni J-L
Sokół Marcinkowice - LKS Brożec
Burza Chwalibożyce - MPK Wołów (godz. 14.00)

* Gospodarze spotkań są wymienieni na pierwszym miejscu.
* Uwaga! Redakcja „GP-WO” nie odpowiada za ewentualne zmiany
w terminarzu, dokonywane w trakcie rozgrywek.

Opr.: (AO)

Z terminarza 
klasy „O”

Władze klubu
* prezes -  Krzysztof  

Bartyzel
* kierownik drużyny  

- Maciej Krzyżewicz
Sztab szkoleniowy
* trener - Wojciech Kaszub

Kadra Burzy Chwalibożyce 
- jesień 2015

Bramkarze:
Norber t  Krzyżewicz 

(1998), Przemysław Sekuła 
(1978).

Obrońcy:
Marek Baran (1976), 

Krzysztof Czarnecki (1989), 
Szyman Czarnecki (1988), 
Andrzej Gancarczyk (1981), 
Artur Gancarczyk (1978), 
Piotr Kościelny (1978), Mar-
cin Mihułka (1991), Tomasz 
Watral (1970), Mateusz Win-
nicki (1996), Paweł Winnic-
ki (1983), Marcin Zarówny 
(1994).

Pomocnicy: Paweł Be-
kieszczuk (1991), Mateusz 
Białek (1999), Marcin Cho-
waniak (1999), Mateusz Kuś 
(1996), Damian Mazur (1996), 
Karol Nikodem (1990), Piotr 
Słonina (1979), Jakub Tom-
czyk (1993), Tomasz Wit-
kowski (1981), Piotr Woźniak 
(1995). 

Napastnicy: Rafał Woź-
niak (1993), Grzegorz Cie-

pliński (1988), Piotr Kwiat-
kowski (1981), Maciej Mi-
rowski (1992).

Przybyli:
Mateusz Białek i  Marcin 

Chowaniak (drużyna junio-
rów), Marcin Mihułka (Polo-
nia Przylesie), Rafał Woźniak 
(powrót z  wypożyczenia do 
MKS Oława).

Ubyli:
Paweł Skorupa (Skalnik 

Gracze) i Mateusz Prusak 
(Sokół Marcinkowice).

Opr.: (AO)

Burza Chwalibożyce

Władze klubu
*  w i c e p r e z e s  

- Edward Rawski
Sztab szkoleniowy
* trener - Artur Strzeme-

dłowski

Kadra Czarnych J-L  
- jesień 2015

 
Bramkarze: Mateusz Ku-

bas (1994) i  Piotr Orłowski 
(1996).

Obrońcy: Mateusz Pie-
trzycki (1993), Marek Janusz-
kiewicz (1992), Bartłomiej 
Bobra (1986), Łukasz Zaskórski 
(1993), Adrian Tatko (1986), 
Dawid Kowalik (1996) i Błażej 
Gogola (1995).

Pomocnicy: Dominik Do-
mino (1990), Sławomir Kopek 
(1987), Kamil Białek (1995), 
Artur Sokal (1995), Adrian Okoń 
(1996), Damian Zygmąt (1997), 
Tomasz Tarasewicz (1989) i Sła-
womir Dutka (1988).

Napastnicy: Radosław 
Florek (1988) i Jarosław We-
jerowski (1990).

 Przybyli: Radosław Flo-
rek (Foto-Higiena Gać), Adrian 
Tatko (LKS Stary Śleszów), 
Sławomir Dutka (Sokół Mar-
cinkowice), Jarosław Weje-

rowski (Czarni Sobocisko), 
Damian Zygmąt (z drużyny 
juniorów) oraz Adrian Okoń, 
Dawid Kowalik i Piotr Orłow-
ski (wszyscy z MKS Oława).

Ubyli: Krzysztof Telatyń-
ski (wyjazd za granicę), Oskar 
Kosiński i  Jakub Białecki 
(obaj Huragan Minkowice) 
oraz Tomasz Szołdrowski, 
Miłosz Łebek i  Przemysław 
Zygmunt (nie wznowili tre-
ningów).

Opr.: (TN)

Czarni Jelcz-Laskowice
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Piłka nożna
Klasa okręgowa seniorów

Skarb kibica klasy „O” seniorów
Stronę opracowali: 

(KAT), (POL), (AO) i (TN)
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